uionigczmia 2 kor, kwartalnie © kor., 
14 odnoszenie de domn dopłaca fie 
43 hal miesięcznie. 


Na piowiwcy! maasiycenie 2 kor. 70 b. b 
kwartalnie $ kor. W pańsiwio nia: 
atieckiem kwartnimia JO kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
ndreaa 40 hal. 
a m 


Lena muczeru pojedynczego 
10 hal. 


ZE ZZ R R GC Roc a AJ 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Kraków, -Niedziela 9 Czerwca 1912. 


Lasy Pierii S przekocy BA prsia - 
tata i indoras „maddyłać należy ©:: 
40 Administraey" „Gloen Narodu“. -- 
Prenumatatę opróce upoważnioz;. 
agency: przyjmuje każdy urząd g 
satowy w obrębie monarcbli i w psa 
gtwie niemieckiem. Keklamacyeć 5: 
opieczętowana nie podiegają opisz 
pocztowej —— Rękopisów redakoys n:a 
TWTACĄ 


Adras Reń: UL. ćw. TONASZA L, 5: 
Airos tełsgr. „Głaa Narada" Kraknu 
Teisfea Ne. 190. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnom plsmóm (petit) sa pierwacy ras 20 lniercy, sa każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. xa 
pierwszy raz, kułżdy następny 15 hał. Nadeałone po 60 hal. od wiersza sa każdy raz, Nekrologi itd. 80 bal. Załączniki do „Głosa Narodu” (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miet 
$oowych pramnseratorów. Zaiiłejscowa ogłosrenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hausmann), w Wiedelu Haasonateln & Vogiez, 24. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosso, H. Friedl, A. Joeasel w Antwerpii Jonasa & Ole, Annoncen-Expedition „Propazanda?, 
Gyóri & Nagy. w Bariiela F. E, Coo, w Badabeszola J. Leopold, Eduard Braaz, w Paryża F. Jones © Cie, 4. Lorette. Jules Fortin & Oio, de Raczkowski, 


Pierwszorzędna pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA | 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski. 


HAEEREN O 


Nasi szkodnicy. 
Speknianci leśni. 


Uzupełnisjąc poprzednie uwagi, zamiesz- 
czone w artykułach o spekulacyi ziamią, po: 
zwałam sobie wspomnieć o spekulacyjnyn: 
handlu lasami i materyałem drzewnym. 

Dawne zręby, dzięki niestosowaniu usta- 
wy o zalesieniu, gdzie nie zostały rozparce- 
lowane chłopom tworzą, jak wspomniałem. 
nieużytki lub mało wartościowe pastwiaka 
porosłe jałowcami. 

Pastwiska te, nie przedstawiające dla 
dworu żadnej wartości wypasają chłopi, sta 
ją się później serwitutami, kością niezgody 
między wsią a dworem, tworząc walkę „o 
liey i pazowyska%, 

Uregulowanie serwilutów staje się kwe- 
styą bardzo ciężką, bo zwykla zjawia się 
ktoś traeci, który możliwość ugody utru- 
dnia, dla którego kość niezgody staje się że- 
rem politycznem, który wykorzystać należy. 
Pod zaborem rosyjskim tym trzecim bywa 
najczęściej rząd, któremu zależy na fermen- 
cie we wsi, bawi się chętnie w opiekuna lu- 
du, tanim kosztem piecze przy tym ogniu 
swoją pieczeń. 

Przez smastogowanie rygorów ustawy laso 
wej iruzupełnianie rażących jej braków, prze- 
ciwdzłałać moćna tworzeniu się Berwitutów. 
Zakulturowany zrąb staje się usekuracyą 
przed nieproszonymi gości, spełnia ważne za: 
danie wobec kultury krajowej, która cisrpi 
dotkliwie przez tolerancyę rabunkowej go 
Bpodarki leśnej i jej następstwa. 

Ważną nie mniej kwestyą jest reorgani- 
Eucya straży leśnej; w tym wypadku konis- 
esnem byłoby naśladownictwo Prus. Reor- 
genizzcya ta przyczyniłaby się na zmniejsze- 
nie szkód lasowych. Dzięki brakowi należy- 
tej opieki wycina się bezkarnie młode dęby. 
jesiony i modrzewie na biczyska, później li 
try i dyanle. Zużytkowaniem kultur młodego 
drzewostanu i nieproszoną gospodarką leśną 
zajmują się bezkarnie słodzieje leśni, którzy 
las dzięki nienormalnym stosunkom uważają 
za wspólną wiasność. 

Dla usunięcia rabuekowej gospodarki, ko- 
rzystniejszego zużytkowania drzewostanów i 
wprowadzenia należytego gospodarstwa la- 
sowego, Oprócz uzyskania trwałej i skutecz- 
nej opieki rządu koniecznem jest zorganizo- 
wanie handlu materyałem drzewnym i mo- 
kliwie jak największe zużytkowanie tago ma- 
teryału w kraju. 


16 STANISŁAW KORABICZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


W głowie jej plątały się różne wrażenia 
które dałyby się wypowiedzieć takimi mniej 
więcej słowy: „Jesteś bardzo piękny, Oczy 
twoje patrzą na mnie tak dziwnie. Byłam 
wciąż smutna od kiedyśmy się rozstali, —a 
przytem musisz być lepszym od wszystkich 
innych ludzi i dobrze jest być przy tobie“. 
Zamiast tego jednak wyszeptała tylko bez- 
wdzięcznie prawie. 

— Matka chwra. 

— Tak? — Odparł machinalnie Tade- 
UBZ. 

— (Chora jest—powtórzyła dziewczyna— 
i co wieczór tylko powraca jej trochę sił. 
Lubi wtedy rozmawiać z Franuleńką 0 da- 
wnych czasach. Dlatego też kazsłam je) o- 
dajść. 

Usprawieuliwiała się instynktowo z vod- 
dalenia ochmistrzyni, które pozwalało jej na 
to sam na sam. 

— Taak? — Powtórzył znów echowo 
Tadeusz, któzy nie słyszał właściwie jej 
słów. 

Ale po chwili opuściło go to dziwne 0- 
drętwienie, pozbawiające go możności wysła- 
wienia się. Zaczął więc mówić szybko, po- 
pędliwie niemal, usiłując wyrzucć z siebie 
zajednym zamachsm wszpstko, co się w 

"mln smatłoczyło tęsknot, wyryutów, niepe- 
wności i posądzeń. 


Handel drzewny znajduje się w Galicyi Ja, gdy każdy tartak sprzedawał je po 


Królestwie niepodzielnie w żydowskich rę- 
kach. Przez rabunkową gospodarkę staje się 
najrentowniejszą i największą gałęzią eks- 
portowego handiu. 

Pośrednictwo to zjada lwi dochód z la 
sów, dla kraju zaś staje sią ggubnym z dwóch 
ważnych przyczyn przez nagłą dewastacyę 
lasów i przez wywóz prawie całej ilości ma- 
teryału do Prus, a bezsprzecznie całej ilości 
doborowego miateryału, 

Przez Śruhowanie cen pośledniejszych ga- 
tuuków materyałów, które pozostając w 
kraju powodują drożyznę, przez co niszczą 
przemysł drzewny, znajdujący SIĘ u nas 
jeszcze w zawiązku, 

Sprawa organigacyi hand!'u materyałom 
drzewnym nie powinna ujść uwagi Banku 
przemysłowego, lub innej krajowej instytu- 
cyi opartej o ile możności na własnym ka- 
pitale, bo rentowność tel gałęzi powinniśmy 
w pierwszym rzędula dla siebie zachować; 
będzie ona bezsprzacenie większą i bardziej 
etyczną jak pośrednictwa sprzedaży pruskie- 
go węgla, któremi tak chętnie zajmują się 
nasze instytucye finansowe, a które raczej 
lepiej zostawić pruskim agentom. 

Ujęcie tej olbrzymiej gałęzi produkcyi i 
handlu przez czynniki krajowe, przyjazne, 
powita całe nasze społeczeństwo z radością 
oprócz nielicznych szkodników, spokulautów 
drzewnych, których usunięcie powinno być 
naszy: obywatelskim obowiązkiem. Spoku- 
lacya ta powinna hyć jaknsjenergiczniej 
zwslczana, powiana być uważana za rabu 
nek, tak jak na to zasługuje. 

Obowiązkiem instytucyi finansowej, któ- 
raby tę gałąź bezpośrednio czy pośrednio 
ujęła, powinno być: 

1) stworzenie krajowego przemysłu drze- 
wnego bezpośrednio przy lasach, zastosowa: 
nie go do cdacśnego gatunku mataryału 
drzewnego jak buczyny do giętych mebli, 
dąbiny do posadzek deszczułkcewych, beczek 
klepak do beczsk itd. tam gdzis przeważa 
mięki materyał powinny być wyrabiane o- 
kna. drzwi, odrzwia, okna inspektowe, (ta 
wyrabia w Niemczech kilka fabryk z naszej 
sosuy, a jednolity ruzmiar i wielkie gapo- 
trzebowanie ułatwia produkcyę, czyni je 
wielsim artykułem eksportowym), maso- 
wym artykułem są taczki, osady do łopat i 
Kkopaczek, listwy do podłóg, szponty do bæ- 
czek i wiele, wieje artykułów, które Prusa 
cy wyrabiają z naszego materyału drzewne- 
go, na które niszczą całe kompleksy naszych 
łasów. Dzięki funouszom instytutów dla po- 
pisrania naszego przemysłu powstaje w kra- 
ju cały szereg maszynowych spółek stolar- 
skich w licznych miasteczkach galicyjskich 
rokujące wielką przyszłość, które wraz £ 
fabryxami szolarskimi i cechami omijając 
kosztowne pośrednictwo i zależność od han- 
dlarzy drzewnych, otrzymując materyał do- 
borowy, z łatwością pokonają konkurencyę 
obcą, podniesą produkcyę, która częstokroć 
g powodu braku i drogości doborowego ma- 
teryału należycie rozwinąć się nie mogła 
Jako przykład posłuży fakt, że jeden z han- 
dlarzy w Nowym Sączu doszedł do  sześć- 
dziesięciu kilku koron za metr kubiczny de- 
sek Ill. i IV. klasy (najaiższej Kkategoryj) 


jej wyjazdu, skarżył się na zupełny brak 
wiadomości, na odmówienie mu zwykłego 
nawet słowa pożegnania. Dziwił się i obu- 
rzał na ten tryb życia, jaki pędziła w towa- 
rzystwie swego zagadkowego wuja, na ta- 
jemnicześć, jaką otaczali się oboje, która 
mogła rzucić na ich sławę, Bóg wie jakie 
światło, 

Dziewczyna słuchała, na wpół go 
rozumiejąc. 

Tryb życia, jaki pędziła dotąd, nie wy- 
dawał się jej dziwnym ani niezwykłym, nie 
znała prawdepodobnie innego. 

Rzuciła mu też parę w tym duchu od- 
powiedzi. 

— Tak być nie może, tak dłużej być nie 
może — obstawał przy swojem Tadeusz. 
Waćpanna masz zdrowie za delikatne, na to 
ustawiczna wożenie się taborem, życie takie 
dobre dla cyganki, nie dla młodej panny s 
jej urodą, z jej urodzeniem, 

Tu nagłe urwał zakłopotany, bo przypo- 
mniał sobie, że właśnie o urodzeniu Pauli, 
krążyły rozmaite najfuntastyczniejsze pogło- 
ski, że on sam nie znał właściwie jej na- 
zwiska, 

Paulę w całej tej przemowie, 
głównie wzmianką 0 cyganach. 

— Tak! tuk — zawołała Klasnąwszy w 
dłonie — mówiono mi już nieraz, że pode- 
baa jestem do cyganki. Nazywano mię kró- 
lową cyganek, lub indyjską księżniczką. 

— Kto? kto mógł to waóćpannis mo: 
wić? — Zawołał zapalczywie Tadeusz. 

— Mówił mi to raz, sam  najpotężniej- 
szy — odrzekła spokojnie, a także mistrzo- 
wie przewielebni, mistrz obrzędów í mistrz 
straszliwy, którego nazywają także Stuar- 


tylko 


uderzyła 


20 koron. Wspomnieć należy, że stały sto- 
sunek handlowy !okalny za składami i kup 
cami drzewnemi utrudniają stałe praktyko- 
wane fingówane bankructwa galicyjskich ży- 
dowskich kupców. To nie jest odesobnio- 
nym faktem w tej gałęzi handlu i pod tym 
względsm Galicya ma już wyrohicną markę 
za granicą. 

Handei hurtowny obcy liczy się już z 
tymi ewentualnościami przy kalkulacyi, u- 
względńia możliwość strat, które odbijają 
sią niekorzystnis na naszych kieszeniach. 
Sprzedajemy wszystko taniej, co mamy na 
sprzedaż, a kupujemy drożej jak wszystkie 
Inne kraje Austryi. Jedno i drugie musi się 
odbić szkodliwie na naszym bilansie Krajo- 
wym, którego z powodu braku statystyki 
dowozu i przywozu ułożyć nie możemy. 
Przyjaciele nasi, nie chcąc wprowadzić nas 
w zły humor przez zapoznanie nas g dya- 
gnozą choroby, jaką statystyka dać może, 
boją się abyśmy nis przystąpili do leczenia 
choroby, która nas trawi, a ich wzmacnia 

Roman Woyczyński. 


Po strzałach w Sejmie 
węgierskim. 


Wczorajsze strzały w Sejmie węgierskim 
badą mieć na razie skutek nie wielki. Ogra- 
niczy się on jedynie do osoby nieszczęśliwe- 
go posła, który berostratową nimi zdobył 
sobie sławę i Śmierć znalazł tragiczną. — 
W krótkiem życiu Juliusza Kovacsa jedyny 
to czyn dla nieśmiertelności... Krwawym i po- 
nurym blaskiem otoczone pozostanie jago na- 
zwisko w pamięci ludzkiej. Gwałtowna, bez- 

rzykładna walka z obstrukcyą węgierską 
doszła wczoraj do punktu kulminacyjnego w 
tych detonacyach rewolweruwych, które jej 
przebiegowi, przeważnie komieznomu, nadały 
odrazu jakiś poważny, trochę bohaterski, a w 
każdym razie smutny i dramatyczny chara- 
kter... 

Już wczoraj wyrasiliśny **awą, że wal- 
ka Tiszy z obstrukcyą może doprowadzić do 
czynnego starcia i krwawych następstw. 
Madjarzy nie grzeszą spokojem i zimną krwią, 
a umysły rozognione walką, nie rozumują 
trzeźwo. Zamach Kovacsa stwierdził praw- 
dziwość tych przypuszczeń, a zarazem stał 
się groźnem memento dla tych, którzy ro- 
zognienie walki potęgują. Zachodzi bowiem 
obawa, że takie wypadki, jak wczorajszy, po- 


wtórzyć się mogą... 
Oozywiście zamach Kovacsa spotkać się 


musi z potępieniem bozwzglądnem. Nie jest 
to ani etyczny, ani skuteczny sposób zwal- 
czania gwałtów większości, któraj wykona- 
weg jost hr. Tisza, Nie wywoła on z pewno-. 
ścią oklasków i sympatyi dla opozycyi. Po- 
seł Kovacs ukarał się sam i ten drugi za- 
mach, niestety skuteczny, przecinający pa- 
smo młodego życia, budzi szczere współczu- 
cie i litość dla nieszczęśliwego człowieka. — 
Polityka jest namiętnością i ma swoje ofia- 
ry. Kovacs jest jedną z taktch ofiar. 


Osoba Kovacsa. 
Poseł Juliusz Kovacs należy do „stronni- 


ctwa małych rolników", hołdującego zasa- 


w Wiedniu, potem gospodarował na wsi. O- 
powiadają, że spekulował na giełdzie i stra- 
cił w ostatnim czasie cały majątek. 
To go: doprowadziło do stanu zdenerwo- 
wania. Izba wykluczyła go onegdaj z 30 
posiedzeń, ponieważ podczas wyborów pre- 


tkami do głosowania. Kovacs był ozłowie- 
doprowadzał go często do starć. 


żyje. Odzyskał on wczoraj przytomność | 
opowiadał, że nie miał zamiaru zabi- 


lania posłów opozycyjnych z sali posiedzeń, 
stracił panowanie nad sobą i po- 
czął strzelać, 

Opowiadał dalej, że wczoraj rano wniósł 
przeciw Tiszy oskarżenie o fał 
szerstwo dokumentów, polegające na 
tem, że Tisza pisemnie zawiadomił go o jego 
wykluczeniu, powołując się na protokół z po- 
siedzenia Izby. Kovacs zaś twierdzi, że w ory 
ginalnym protokóle niema wzmianki o jego 
wykluczeniu. 

Jak słychać, poseł Kovacs, idąc wczoraj 


do parlamentu, mówił: Jeżeli mi się uda 
dziś wejść do Sejmu, nie wyjdę stam- 


tąd żywy. Kovacs żył w przykrych stosun- 


rzyć konkurs do jego majątku. 


„Chwała Bogu“. 
Szczegóły zamachu. 


nie miał brauninga. 

Kule Kovacsa dane do Tiszy z odległości 
8 metrów, utkwiły w stole prezydyalnym. — 
Ogółem dał Kovacs trzy strzały do prezy- 
denta, a jedan do siebie. 

Prezydent Tisza zaraz po zamachu szero- 
kim gestem zawiadomił swa żonę, 
na galeryi, że nic mu się nie stało. Nastę- 
pnie wyrwał się posłom, składającym mu 
gratulacys i udał się na galeryę celem u- 
spokojenia płaczącej żony. Większość rządo- 
wa zgotowała mu po powrocie do Izby bu- 
rzliwe owacye. Posłowie powstali i oklaski- 
wali gorąco słowa hr. Khuena, gdy ten wy- 
raził Tiszy uznanie za bohaterstwo 'i 
męstwo w spełnianiu obowiązków. Hr. Ti- 
sza wygłosił obronę swego postępowania 
wobec opozycyi. 


I znowu ta sama historya. 


Na popołudniowem posiedzeniu pojawili 
się posłowie z opozycyi, wykluczeni z posie- 


dom roku 1848 i reprezentuje okręg Beles, 
Liczy lat 37. Skończył akademię rolnictwa 


zydenta Sejmu przewrócił urnę z Kar- 
kiem namiętnym, wybuchowy temperament 


Kovacs do tej pory (tj. dzisiaj rano) 


jać Tiszy. Gdy jednak zooaczył Śmiejącą 
się szyderczo (I) żonę Tiszy w czasie wyda- 


kach majątkowych i słychać, że miano otwo- 


Popołudniu Tisza i Lukacs dowiadywali 
się o stanie zdrowia Kovacsa, który jest w 
agonii. Kula ołowiana grubości 9 mm. zdru- 
zgotała mu kość czołową. Kulę wyjęto. Oanaj- 
miono mu, że jest uwięziony. Kovacs dowie- 
dziawszy się, że Tisza żyje, powiedział: 


Działy się — jak donieśliśmy — sceny 
brutalue po zamachu Kovacsa. Posłowie z 
większości rzucili się na leżącego Kovacsa i 
bili go. Znaieziono w jednym « foteli posel- 
skich kułę brauningową. Widocznie w za- 
mieszaniu strzelił ktoś inny, Kovacs bowiem 


siedzącą 


a IJ 


Przybory do rybołostwa 


jako to: Wędki, Kije do wędek bam- 
busowe pojedyncze i składane, Kolo- 
„ wrotki, Haczyki, Zyłki, Spławiki 

1 wszelkie inne przybory do rybołostwa. 


Hamaki, Leżaki, 


polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


dzeń. I znowu weszło 100 policyantów x hi- 
storycznym Pawlikiem na czele i usunęło ich 
siłą z sali. Następnie cała opozycya opuściła 
salę g okrzykiem: „Tisza jest łotrem I* 


Bagno. 


Od bardzo poważnego znawcy stosunków 
litewsko-polskich, otrzymujemy następujące 
uwagi: 

Kwestya litewska jako kwestya antago- 
nizmu polsko-litewskiego istnieje od bardso 
niedawna. Przed latami  osiemdziesiątemi 
ruch litewski miał dążenia wyłącznie kultu- 
ralne i znajdował dzięki temu wśród Pola- 
ków na Litwie zamisszkałych szczerych przy- 
jaciół i popleczników. Dopiero gdy po uwła- 
szczeniu włościan lud doszedł do pewnej za- 
możności i zaczął dzieci swoje kształcić w 
szkołach publicznych, sprawa przyjęła obrót 
mniej dla obu stron pomyślny; w przełomo- 
wej chwili nie było w kraju szkół mogących 
dać coś poza tendencyjnie skażonem i po- 
wierzchownym wykształceniem, które w rzą- 
dowych zakładach wychowawczych jedynie 
znaleść było można. Najwznioślejsze bowiem 
zadanis nowoczesnego państwa, wychowywa- 
nie młodzieży, pojął rząd rosyjski w ten spo- 
sób, iż w młode serca i umysły wsuczepiał 
lad niezgody i nienawiści. Podręczniki szkol- 
ne w rodzaju historyi Iłowajskiego, illustro- 
wane żywem słowem czarnosecinnych „Uczy- 
tieli“ i cały zresztą system usiłujący przero- 
bić Litwinów, gdyby zruszczenie ich się nie 
udało, na element wrogi Poiakom, celu swego 
nie chybiły, Młody Litwin kształcony a ra- 
cze! psuty systematyczaie w Moskwie, lub 
Petersburgu, wracał do kraju i nauczony wi- 
dzieś w poiskich swych współobywatslach 
tyłko odwiecznych gnębicieli i wrogów na- 
rodu litewskiego i jego kultury nie czuł nic 
prócz pogardy iniechęci dla kilkowiekowych 
tradycyi Unii lubelskiej. Widział straty, jakie 
litewskość bezsprzecznie poniosła i znajdo- 
wał w nich powody do skarg i rekrymina- 
cyi, bo z góry uprzedzony nie umiał czy nie 
chciał zdobyć się na bezstronne osądzenie 
prosesu. asymiłacyjnego, na stwierdzenie, że 
automatyczne spolszczenie się zruszczonej 
zresztą już przed Unią szlachty litewskiej, 
podobnie jak i zbiałoruszczenie się części 
włościan litewskich nie było wynikiem jakichś 
celowych usiłowań, ale koniecznem następ- 
stwem nieistnienia rodzimej kultury i li- 


Urwała nagle, spostrzegając zdziwienie 
Tadeusza. 

— Co? o kim waćpanna mówisz — py- 
tal, bo przemknąła przez głowę jego stra- 
szliwa myśl, że cudna dziewczyna, którą ma 
przed sobą, jest może bieduą obłąkaną isto- 
tą, ukrywaną dla tego właśnie przed świa- 
tem. 

Ale ona odczuła w lot instynktowo, że 
w głowie młodzieńca powstało w tej chwili 
posądzenie, któreby mogło obniżyć wartość 
jej w jego oczach. Postanowiła wytłomaczyć 
się jaśniej, postanowiła dowieść mu, że to 
co mówi, nie jest wcałe niedorzecznem. 

— Opowiem panu wszystko — rzekła, 
pochylając ku niemu swą wdzięczną głów- 
kę. — Gościmy tu od niedawna, to jest od. 
kiedy wujaszek orzekł, że edukacya moja 
jest już skończona i że może mię wreszcie 
wprowadzić w Świat. 

Słowa te brzmiały wprawdzie całkiem na 
turalnie, a przecież Tadeusz zadawał sobie z 
niepokcjem pytanie, kto i w jakich warun- 
kach podejmie się wprowadzenia w świat 
tej pięknej dziewczyny, która miała za je- 
dynych opiekunów chorą, o awanturniczej 
przeszłości matkę, starego wuja cudzoziemca 
i poczciwą, lecz nieoświecową ochmistrzynię. 

W tej chwili stojący w kacie staroświe: 
cki zegar wydewonił jakąś godzinę. Wysłu- 
chawszy tego dzwonienia Paula powstała i 
chodzić zaczęła nerwowo po pokoju. Tadeusz 
podążył za nią. Zatrzymali się oboje przed 
zwierciadłem, które odbiło ich twarze, dając 
przez chwilę obraz dopraszający się pędzla 
artysty. 

Wysmukłe pałuszki Pauli ujęły biały ja- 
kiś przedmiot, łeżący na gotowałni, a jeduo- 


łem czole. Pracowała widocznie myślą, aż 
wreszcie pawzięła jakąś decyzyę. 

— Ubierać się muszę — rzskła. — Fra- 
nuleńka zaraz nadejdzie i włosy mi utrefi, 
ale wpierw upewnić się muszę, że i pan ze- 
chcosz być na tem zebraniu; będzie to wła- 
śnie mój pierwszy występ tu, w Warszawie, 

„Pierwszy występ*. A więc błysnęła Ta- 
deuszowi myśl, że signor Orwi sposobił swą 
pupiłkę na artystkę sceniczną i że Paula wy- 
stępować będzie w teatrze. Nie był rad te- 
mu odkryciu, ale postanowił się upewnić. 

— Więc ma panui wystąpić w teatrze, a 
w polskim czy francuskim ? — zapytał. 

— W teatrze? nie, ale ukryta będę za 
kurtyną. Wyrobię waćpanu wstęp, mam do 
tego prawo — dodała, potrząsając główką — 
mam prawo wprowadzić jednego brata, a bę: 
dzie to tem łatwiej, że wszyscy będą dziś w 
maskach. 

— Więc to reduta? — zapytał jeszcze 
Tadeusz. 

— Nie mam czasu, nie mogę na razie 
powiedzieć wszystkiego panu. Ale przyszlę ci 
tu zaraz Franuleńkę, ona powie i wyjaści 
wszystko. Przyniesie też rzeczy potrzebne do 
przebrania, 

To rzekłszy Paula, której głos od pewe 
nego już czas drżał tłumioną niecierpliwo- 
ścią, wybiegła szybko, zostawiając Tadeusza 
samego i pogrążonego w niepewności. Nie 
dano mu wisle czasu do namysłu. Po upły- 
wie kilku minut wtoczyła sią do pokoju Fra- 
nuleńka, niosąc małe zawiniątko, którego za- 
wartość położyła na gotowalni. 

— Zechciejcie paniczu włożyć to na sie- 
bie — mówiła, wydobywając ostrożnie biały 
atłasow:y fartuszek, parę również białych rę- 
kawiczsk i spory Krzyż, zawieszony na czer- 


wonej wstędze z zielonymi brzegami. Ta- 
deusz pozwolił się beg oporu przystroić w 
przyniesione przedmioty. Fartuszek upięty 
został zręcznis pod jego granatową kurtką, 
skrojoną ju po żołniersku na wzór tych, 
jakis używało wojsko francuskie. Zawiesił 
też na piersiach pąsową wstęgę z krzyżem. 
Krzyż ów miał w środku trójkąt otoczony 
kołam i uwieńczony Koroną. Gdy przebranie 
jego było w ten sposób ukończone, przez u- 
chylone drzwi wysunęła się na chwilkę cie; 
mna główka Pauli. Na ramionach miała za- 
rzucony biały peniuar, a włosy rozpuszczone, 
spływały jej prawie do stóp. 

— Jesteś pan więc teraz kawalerem szko- 
ckim — mówiła. 

— Takiż więc ma być strój kawalera 
szkockiego? — spytał Tadeusz. 

— Nie inaczej. A tu jeszcze oto maską. 
Teraz nauczyć Bię jeszcze waćpan musisz 
znaku i hasła. 

To mówiąc, podała mu ćwiartkę papieru, 
na której wydrukowane było słowo „Sza- 
baleth *, 

— „Szabalath* ? — przeczytał półgiosem 
Tadeusz. 

, — Naucz się waćpan dobrze tego słowa 
i odpowiadaj nism na wszelkie pytania. Naj- 
lepiej zresztą mówić niewiele. 

— Ale pocóż to wszystko? — pytał nie- 
przekonany jeszcze. 

— Chcę, abyś pan widział mój pierwszy 
występ. Chcę, abyś widział i opowiedział mi 
później, jak wypadły mojs odpowiedzi. 

— Ależ, nie wiem doprawdy... 

— Dość, dość, nie mam już czasu. 

Portyera zasunęła się i Paula”znikła. Ta- 
deusz pozostał w towarzystwie ocnmistrzyni. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Zmpytywui Paulę o przyczyny nagłego | tem. : 


soas m a ma naaa 


cześnie ciemne łuki brwi zsunęły się na bia- 
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tewskiej snme wiedzy narodowej. Niedowa- 
rzony polityk nie starał się tym brakom za 
radzić, nie próbował współdziałać w pracy 
nad kulturalnem odrodzeniem się narodu 
szlakami wskazanemi przez ludzi tej miary, 
co biskup Baranowski lub W. Kurdyka, ale 
szukal w demagcgicznej a polakożórczej agi 
tacyi popularności u dołu a czasem i łaski 
hrzęczącej u góry. Litewski radykalizm ma 
bowiem cechę do najdalszych granic posu- 
niętego lojalizmu carochwalczego. Tyroiczycy 
nadniemeńscy Odnoszą się do rządu z mi- 
łością, której nie przeszkadzają ani swego 
czasu siosowany (co prawda cofnięty dzisiaj) 
zakaz drukowania po litewsku, ani koloni- 
zGwnnuie ziemi litewskiej między mużyków 
rosyjskich, ani zamykanie litewskich towa- 
rzystw cświatowych, ani wszelkie inne szy- 
kany wielkorządców wileńskich lub powiato- 
wych isprawników. Jeżeli się przestało wie- 
rzyć w dobrą wiarę i uczciwość przywódców 
dzisiejszego rucbu litewskiego to lojalizm 
ten znajdzie swe uzasadnienie w powodach 
natury czysto materyalnej, ale fakt, że sa- 
możny i wcale tie tak ciemny lud litewski 
znosi a nawet popiera podobnych opiekunów 
jest dowodem takiej naiwności, takiego anal- 
fabetyzmu politycznego, że przypominają się 
RA PL jaj galicyjskie stosunki z prze- 
szłości. 


Najdosadniejszą i najbardziej wyczerpu- 
jącą charakterystyką panującego wśród ra- 
dykalnego ob zu litewskiego stanu umysłów 
(o ile obłęd tak nazwać możca), będą urywki 
wyjęte z elukubracyi ks Dąbrowskiego I jego 
przyjaciół politycznych, stojących na czele 
nzjbardziej dziś na Litwiu wpływowego stron- 
pictwa t. j. partyi chrześcijańsko(|!!)- 
demokrstycznej. Na jakis cuchnące bagna 
zaszła bezmyślność polityczna Litwinów, osą- 
dzić można z tego co następuje *) 

„Naród litewski dawniej był niepodlagły, 
później związany Unią z Polską a dzisiaj 
mieszka w wielkim pałacu państwa nr. syj 
skiego razem z Rosyanami, Pulakami i 124 
innymi narodami. Dzisiejszym właścicielem 
tego pałacu państwowego jest naród rosyjski, 
a jego rządcą — car Rosyi! Wszystkie na- 
rodowości zamieszkujące ten pałac, muszą 
pełnić nałożone na nie obowiązki i rok 
rocznie płacić za wynajęte mieszka- 
nie odpowiednią daninę“, 

„Naród litewski, zajmujący w tym pałacu 
osobne mieszkanie, — jako lokator — 
ma pewne określone obowiązki względem 
gospodarza tego pałacu*.. 

„Nasi sąsiedzi, Polacy, są takimi samymi 
jak i my lokatorami pałacu rosyjskiego*. 

Żadne stosunki polityczne dziś już nie 
wiążą nas s narodem poiskim*. 

„Trzeba ich (tj. Polaków) traktować jako 
chorych umysłowo... 


| przygotować zwycięstwo  Swiętej 
ji przysporzyć chwały tradycyom polskiego 


swe owoce, Jakie one są niech pokażą na- 
stępujące przykłady: 

W Swięcianach (gub. wileńskiej), gdy do 
wikaryusza tamtejszej parafii (ks. Pawłowi- 
cza czy też Popławskiego) przyszła kobieta 
polska z prośbą o poświęcenie zmarłego 
dziecka, otrzymała odpowiedź odmowną, bo 
ksiądz woli poświęcić psa niż Po- 
laka. 

Gdy ks. biskup Roop uauniętym zostat 
ze stolicy biskupiej, rozesłano do Księży 
dyecezyi wileńskiej okólnik z wezwaniem d» 
podpisania prośby do Ojca świętego. by upro 
sić Stolicę apostolską o interwencyę. Gdy 
okólnik trafił do proboszcza jednej z parafii 
dekanatu guldrojskiego, Litwina, ks. Zinkusa, 
tenże odesłał go do wileńskiego jensrał-gu- 
bernatora Krzywickiego i podał zarazem, że 
to ks. Fordon, proboszcz parafii WW. SS. 
w Wilnie jest jej inicyatorem. Ks. Fordona 
usunięto natychmiast z zajmowanego stano- 
wiska, a nadto wszczęto dochodzenia przeciw 
kilku księżom wileńskim, w ich liczbie są pra 
łaci: Sadowski, Hanuszewicz, księża: Szymań 


ski, Zebrowski, Lubianiec, ponieważ zade- 
nuncyowano ich także jako redaktorów 
prośby. 


Przytoczone wypadki nie należą do wy 
jątków, bo gangrena moralna ogarnęła nie- 
stety już bardzo szerokie koła litewskiej 
pseudointeligencyi. Przyszłość przedstawia- 
łaby się bardzo sinutnie, gdyby nie pewne 
oznaki, że część duchowieństwa litewskiego, 
która się grupuje w chrześcijańsko demo- 
kratycznej partyi opamięta się i znajdzie 
drogę do wyzwolenia się s pod wpływu ra- 
dykalnych jednostek. Trzeba mieć nadzieję, 
że przykład duchowieństwa dyecezyi sejneń 
skiej, wśród którego ks. Dąbrowski adeptów 
nie znalazł, znajdzie naśladowców i w ko- 
wieńskim, głównej twierdzy polakożerczej 
agitacyi. 

Nam Polakom ciemny obraz litewskich 
stosunków rogŚświeca postawa tamtejszego 
polskiego duchowieństwa. Nie tylko nie 
paktuje ono z rządem kosztem kapłańskiego 
sumienia, ale ani chwili nie zawaha się ono 
poświęcić siebie, gdy chodzi o jaką ważną 
sprawą. Gdy chodzi np. o przyjęcie na łono 
Kościoła sprawosławionego gwałtem unity. 
Nasz polski ksiądz spełniwszy swój obowią 
zek i coś nadto jeszcze  pogodnem czołem 
idzie na wygnanie do Archangielska, Tomska 
lub Werchojańska, by męczeństwem swojem 
Sprawy 


Kościoła. 


Że Lwowa. 


Dnia 7 czerwca. 


Nie trzeba wdawać Się | Uroczystość Bożego Ciała. — Krawczyni szpiegiem 


z nimi w dyskusyę. Trzeba robić swoja, nie | rosyjskim. — Kratt Nr. 2. — Pomystowy defrauiaut, — 


odzywając się do nich wcale i czekać aż Pan | Nowy dziennik w rodzaju „N: ue Freie Presse“ 


Bóg weźmie ich do swego Królestwa, a wdzię- 
czna Polska złoży na ich trumnie zbiorowej 


-- Po- 
le mit deutschem Mut marzy o ministeryalnym fraku. 


GŁOS NARODU a dnia B Oserwca 1912. 


Rosyi. Rarszczewska należała do oddziału u- 
więzionego przed kilku dniami barona von 
Koeniga a pozostawała pod wyłączną komen- 
dą Kłosowskiego. Wedle krążących pogłosek 
Barszczewska zjednywała sobie  kliantalę 
wyłącznie wśród sfery wojskowej i chętnie 
udzieiała kredytu za wykończone suknie, aby 
tylko zawierać jak najszersze znajomości z 
wojskowymi. 

W cza-ig hajdamackich zaburzeń na na 
szem uniwersytecie w r. 1907 przywódcą był 
dejski Farto Kratt, poddany rosyjski, 
który noż*+m niszczył drogocenne portrety, 
znajdujące sią w auli uniwersyteckiej. Od 
sądowej odpowi”dzialności uchylił sią w ten 
sposób, że, wypuszczony z więzienia za kau- 
cyą 20.000 koron, uciekł do Ameryki. Wspo- 
mnieć przy tem wypada, że sąd kaucyę tę 
zeszłego roku na polecenie ministerstwa 
sprawiedliwości wydał towarzystwu aseku- 
racyjnemu „Daistr*, bo ono kwotę tę w swo- 
im czasie złożyło. W ten sposób ministerstwo 
z przepadłej kaucyi zrobiło ukraińcom pre- 
zent. A dziś właśnie na żądanie lwowskiej 
policgi żaadarm=rys odstawiła z Kołomyi do 
Lwowa jego brata, aresztowanego tam- 
że jako supiega rosyjskiego. Ów 
Kratt Nr. 2 robił w okolicy Kołomyi zdjęcia 
fotograficzne, a przy rewizyi znaleziono u 
niego fotografie lwowskiej cytadeli i wiele 
ruskich lwowskich instytucyi. Z przebiegu 
rozprawy o uniwersyteckie zaburzenia, w 
których brał udział Pawło Kratt, oraz obe- 
cnej afery szpiegowskiej jego brata wynika, 
że Pawło Kratt odgrywał u nas 
rolę rosyjskiego prowokato- 
ra, wynagrodzonego później zwrotem tak 
poważnie wysokiej kaucyi, 

W uzupełnieniu telegramu „Głosu Naro- 
du o wykrytej malwersacyi w głównej ka- 
sie lwowskiej Dyrekcyi kolejowej, donieć 
należy, że defraudacyą sięgającą do 65.000 
koron, popełnił Wiktor Słowikowski. 
Liczy on lat 26, ukcńczył politechnikę, jest 
synem urzędnika kolejowego. — Sprawa tej 
d:fraudacyi rzuca bardzo niekorzystne Świa- 
tło na stosunki, panujące w biurach naszej 
Dyrekcyi kolejowej. Oto dyrektor kolei o- 
trzymał anonim na jednego z kasyerów na 
głównym dworcu, który rzekcmo obraca 
pieniądze na swoją korzyść. — Zarządzone 
szkontrum przeciw temu kasyerowi nic nie 
wykryło, a przeciwnie wpadło na ślad de- 
fraudacyi Słowikowskiego. Ten odbierał pie- 
niądze na dworcu głównym bez kasowego 
adjunkta, a że go nikt potem nis kontrolo- 
wał, odprowadzał do kasy daleko mniejsze 
kwoty. Wczoraj policys aresztowała Śłowi- 
kowskiego i odstawiła do sądu karnego. — 
Przypuszczają, że Słowikowski uprawiał mal- 
wersacyę planowo i gotówkę skrzętnie cho- 
wał, a celem zabezpieczenia siebie przed od- 
powiedzialnością, opowiadał o różnych inte- 
resąch, na których zawsze tracił. 

Świat dziennikarski i polityczny od kilku 
idni zaaferowany jest kształtowaniem się no- 


Wczorajsza uroczystość Bożego Ciała wy-| wego konsorcyum dla wydawnictwa co- 


wieniec chwały, śpiewając ostatnie requiescat | padła nadzwyczaj wspan! lale, wzięły w niej 
in pace*. l udział niezliczone tłamy publiczności i to nie 
„Litwini, pragnąc pojednania z|z ciekawości zobaczenia obchodu, ale £ pie- 
Polakam i, obrażają łaskawie panu: |tysmu. Toteż procesya przedstawiała się im- 
jący rząd i naród rosyjski“. ponująco. Prowadził ją X. arcyb. Bilczewski 


Wydawałoby się niemożliwem, by dusza|w otoczeniu kapituły i licznego kleru, a w 


ludzka mogła dojść do takiego spodlania 
a jednak znaleźli się na Litwie ludzie dość 
nędzni, by hasła takie wynaleść, dość bez- 


szeregach szły wszystkie korporacye, Towa- 
rzystwo strzeleckie, Rada miejska z prezy 
dentem Neumanem na czele, reprezentanci 


wstydni, by je głosić. A wialkim dla katolika | władz rządowych i autonomicznych. Marszał- 
bólem będzie, gdy się dowie, że ludzie ci, to'ka kraju zastępował Dr Pilat, a namiestni- 
niegodni tego miana kapłani katoliccy, któ- |ka wiceprezydent Grodzicki. Również 0o80- 
rzy rdeptawszy piękne tradycye zostawione |bliwszą uwagę zwracała na się poważne gru- 
im w spuściźnie przez nieodłałowaneł pa |pa Kat Jickich robotników, oraz grupa Sto 
mięci biskupa Artoniego Baranowskiego, warzyszania katolickich dozorców domu, któ- 
którzy niepomni swego powołania nie wa-|re od roku zjednoczyło w sobie kilkuset 
hają się bezcześcić sukni kapłańskiej szerze- | członków, z czego naturalnie nie są zadowo- 
niem miast zgody i miłości nienawiść. leni nasi socyaliści. Ołtarze b”ły przenięknie 
Demagogiczna agitacya i nie przebieranie | ubrane, a honory wojskowe czynił 55 p..p., 
w środkach gdy chodzi o zgnębienie prze- | który dał przepisane salwy. 
ciwnika wydały dzisiaj na Litwie gorżkie Dziś przedpołudniem aresztowano we 
—— Lwowie krawczynię Czesławę Barszczewską, 
*) Przytoczone cytaty wyjęte z J. A. Herbaczew- | rodem z Barytowa koło Brodów, pod sarzu 


skieego „Głos Bolu“, tem uprawianiaszpiegostwa na rzecz 


kle spotykał, stanął na uboczu i z miną 
szczerze zmartwioną podniósł leżący rower. 
Za jego przykładem chłopak sklepowy Gam- 
bel, zzbrał aię do ustawiania skrzyń i wia- 
der na „właściwem miejscu. 

Rusper zaprotestował przeciw temu zbyt- 


H. G: WELLS, 


Historya Pana Poliy. 5s 


Subjekt ze sklepu s zabawkami, młody| | — To on.. to on (khik) powinien je po- 
Champ, uwiesił się tymczasem u ramion p. zbierać. 
Polly, starając się go unieruchomić za po-| — Cóż się tu stało? 
mocą zarówno skomplikowanej, jak i nie- Pan Hinks po raz trzeci już stawiał to 
wygodnej kombinacyi ruchów. pytanie; potrząsnął} zlekka panem Rusper.! | 
Był to, jak później tłómaczył swemu mło-| — Co on ci mówił? Impertynencye? 
demu koledze od Ruspera, sposób japoński| — Wpadłem na wiadra, poprostu. To się 
Jiu-Jitsu, skombinowany ze sposobem, jakim cz "ię 4 Eiere a S ak aN 
si słu; olicyanci angielscy, chwyta-|'J: — n wy e 1 rz się na e 
aż akcje a c , — To on (khik)! — prostował pan Ru- 
— Jego wiadra — powtarzał pan Poily | SPer: 
przerywanym głosem — jego wiadra zajmu-|  — On mnie saczepił. s 
ją cały chodnik.. Jego wiadra.. stoją na| , — To on skoczył (khik) do mojej skrzy- 
drodze każdemu. Popatrzcie tylko! ni na śmiecie. Czy to nie jest zaczepka? Tak, 
— On to zrobił (khik) naumyśinie!..| Czy nie? 
(khik) naumyślnie l.. Przewrócił mi całą wy- — Dalibyście lepiej pokój temu — zade- 
stawę! (khik) Zawsze stara się dokuczyć | Cydował p. Hinks. 
mi (khik)i — To wstyd dopuścić się takiej awantu- 
Obaj starali się zachować zimną krew i|ry, wstyd dla jednego i dla drugiego — o- 
spokojnie poddać sprawę sądowi zebranych | Świadczył p. Chauffles, zadowolony, że raz 
widzów. P. Polly był mocno przekonany, że| przecie stoi twardo na gruncie moralnym. 
słuszność była po jego stronie i staral się — (zy kto widział początek tej histo- 
zachować z całą właściwą sobie godnością, |ryi ? — p TA p. Wintershed. 
p. Rusper uważał chwycenie p. Polly za wło- — 
sy sa postępek bardzo sprawiedliwy, obaj| — Byłam w sklepie — rzekła z progu 
zaś za nic w Świecie nie chcieli wyglądać | pani Rusper, a ostry ton jej cburzonego gło- 
śmiesznie, czuli jednak, że to lada chwila |su przewiercił tę gromadkę mężczyzn. — Ja- 
może nastąpić, żeli trzeba świadka — ciągnęła dalej —spo- 
Pan Chauffles, właściciel sklepu korgen- | dziewam sią, że nie zapomnę języka w gę- 
nego, znany ze swoich skandalicznych oby-| bie. Sądzę, że będę miała prawo powiedzieć, 
czajów, zbliżył się do gromadki ludzi, Świa- |żem widziała, jak okładał mego męża w mo 
domy jednak ostracyzmu, z jakim się zgr ich oczach. Mój mąż wyszedł pogadać z pa- 
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zwykle osłabiony. Mogłam była wołać. Ale 
an Rusper chwycił go za kołnierz... 


— 2 = ih m mw w oma 


dziennego pisma, W skład konsorcyum 
tego wchodzą: syouiści, ukraińcy, poseł Er- 


wytworzyć w kraju stronnictwo Breiterow- 
czyków, wprowadzić do parlamentu kilku 
swoich posłów i przy ich pomocy starać się 
może nawet o tekę ministeryalną! Skoro po 
taką wyciąga ręke p. 'Stapiński, to dlaczego 
nie mógłby o niej marzyć naprzykład i pan 
Breiter, pochodzący z czeskiej familii, któ- 
ry — jak sam twierdził w odezwie wybor 
czej do niemieckich kolonistów — „als Pole 
besitzt deutschen Mut !* Idem. 


Echa z pod Babiej Góry. 


Maków, w czerwca. 


Naszą „podbabiogórską* okolicą bardzo czu- 
le I troskliwie opiekują sią władze rządowe i 
autonomiczne Oraz rozmaici samochodami doje- 
żdżający tu nawet pod samą Babią Górę pano- 
wie, ale tylko w czasie wyborów sejmowych 
lub parizmentarnych. Pozatem byłaby ta oko- 
lisa zapomnianą i gdzieś „pod ciemną gwiazdą“ 
zapadią dziucą, dostępną jednak dla chciwych 
świeżego powietrza krakowskich la» warszzw 
skich letników, przyjeżdżających tu po to, aby 
w rezultacie większą jeszcze wytworzyć droży- 
znę w artykałach spożrywczyck, których i tak 
góralom każdego roku na przednowku brakuje — 
dostępną dalej dla jednego jeszcze dobrodzieja, 
a tym jest.. egzekutor podatkowy, no i dla 
Żydków, którzy tn dziadami przyszli, a do kro- 
ciowych doszli majątków i to przeważnie w 
przemyśle szynkarskim.., 

Skutki tej opieki są tzkie jaskrawe, że np. 
gmina Grzechynia nie może się doprosić o zbu- 
dowanie mostu na Skawie pod Makowem ! Brak 
tego mostu, to istna plaga egipska! Tego roku 
nawałnica jaż po raz trzeci zerwała i uniosła 
ławę, 

Gdy przed 10 łaty żale nasze na fatalne 
stosanki, wynikające z ciasnego pomieszczenia 
binr sądowych w Makowie rozpisaliśmy po ga- 
zetzch i żądsliśmy przeniesienia ich do lepszego 
lokalu w domu gminnym — to stosunki te 
tylko o tyle uległy zmianie na lepsze, że sąd 
rozmieszczono na piętrze tego samego dwor- 
skiego budynku, w izbach suchych i jasnych. 
Lecz dla stron nie się nie zmieniło, bo jzk 
przedtem nie było peczekalni dla stron, szuka- 
jących wymiaru sprawiedliwości w sądzie ma- 
kowskim, tak i teraz jej niema | ! Z braku tej 
poczexalni są strony zniewolone caiemi godzi- 
nami czekać na zawołanie do izby rozpraw, to 
jest wystawać podczas zimy i mrozów w zimnym 
korytarzn, ciasoym i ciemnym i na przeciągi 
narażonym — i wskutek tego narażać się na 
zarażenie się jednych od drugich i roznoszenie 
różnych chorób zaraźliwych, gdyż nieraz ludność 
wyczekujs terminów sądowych w zbitej masie, 
jak Śledzie. W tym,Bcisku na korytarzu Sądo- 
wym leży także rozwiązanie tajemnicy rozno- 
szenia 8.ę chorób zaraźliwych z jednego końca 
powiatu na dragi, co każdego roku ma miejsce. 

A przecież znslazłaby się może w tym 
gmachu sądowym jizba, któraby służyć mogła 
xa poczekalnię dia stron, nieraz zdaleka przy- 
byłych, gdzie zsiębn'ęci i nieraz do nitki prze- 
mokłi ludziska, mogliby się w ciepłej izbie o- 


nest Breiter ze swoim „Monitoremć I po- | grzać i chwilowo schronić? W sąsiedztwie po- 


seł Reizes ze swoim „Przeglądem ponis- 
działkowym*. Konsorcyum rozporządzać bę- 
dzie oibrzymim Kapitałem, bo syoniści i u- 


kraińcy nie poskąp'ą grosza, a do tego przy- |. 


stępuje z poważną kwotą znany syonista we 
Wiedniu Łucyan Brunner. Skład już sa- 
mego konsorcyum wskazuje, ża hędzie ta 
dziennik braiterowsko- syonistycz- 
no-ukraiński o wybitnym ctarakterze 
żydowsko-ukraińskim w języku polskim. — 
Pierwszy numer tego bądź co bądź cieka- 
wego konglomeratu ma ukazać się już 1 ll- 
pca b. r., będzie nosił taki tytuł: „Przegląd 
Polski (Monitor)*. Wobec tego tak „Moni- 
tor“, jak i reizesowski „Przegląd Poniedział- 
kowy* mają przestać wychodzić. 

Tak więc społeczeństwa polskiego katvii- 
ckiego uczepi się jeszcze jeden rak, który 
pociągnie za sobą sfanatyzowanych syoni- 
stów i ciemne masy ludu ruskiego. Tych 
wszystkich chce razem skupić Breiter, aby 


nem Polly, który przyjechał na rowerze, aby 
skoczyć w nasze wiadra i całą wystawę i 
zaraz ten pan uderzył go głową w żołądek. 
Zaraz... Brutalnie... Uderzył go głową... To o- 
kropne. Zaruz po jedzeniu mój mąż bywa 


— (Odchodzę! — rzekł nagle pan Polly, 
uwalniając się z łatwością z anglo japońskie- 
go uścisku młodego subjskta i zwracając 
się ku rowerowi. 


— To cię nauczy (khik) nie włazić w cu- 
dze sprawy — wyrzeł p. Rusper głosem 
a = który udzielił komuś dobrej nau- 
czki. 

Świadectwo pani Rusper ciągnęło się nie- 
przerwanie. 

— Posłyszycie jeszcze o mnie. Pozwę 
was do sądu — rzucił p. Polly, przygotowu- 
jąc się do odjazdu. 

— (Khik) Ja także. 

Ktoś podał p. Poliy kołnierzyk. 

= Czy to należy do pana? 

P. Polly dotknął swojej szyi. 

— Zdaje się, że tak. Czy nie widział kto 
krawatki ? 

Jakiś ulicznik podał mu kawałek 
tego, niebieskiego jedwabiu. 

— Nie chciałbym być na miejscu 
rzucił p. Polly na odjezdnem. 

— Ani ja (khik) na pańskiem! 

Zaden z nich nie otrzymał jednak sa- 
tysfakcyi w sądzłe, ponieważ sędzia pokoju 
twierdził, że obaj zachowali się bez taktu i 
godności. 
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— Kapitał akcyjny K. irt 000 — 
undusze rezerwowo K' 2, .000 
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Osobny dział losowy. sprzedaje lor 


wiata Sąduwoy, makowskiego tak w Suchej 


jak i w Jordanowie przy sądach takie pocze- 


kalnie już dawno istnieją. 


Apel ten jest na czasie ze względu na zbli- 
żający się termin odnowienia wynajmu bndynku 
na pomieszczenie biar sądowych na dalsze Ist 
10, a powinien on się odbić echem o perlawont 
i o ministre sprawiedliwości. Sądzimy, że poseł 
tutajszego okręgu, Józcf Rusin, nio zauiedba 
wnieść tem cdpowiedniej interpelacyi, gdyż obo- 
wiązkiem jego jest otvorzyć oczy Rfer miaro: 
dajnych i na tę sprawą. 

Naprawdę już najwyższy czas, by otworzono 
przy makowskim aądzie vgrzewaną w zimia po 
czekalnią dla stron, szukających tam wymizru 
sprawiedliwości, co uskutecznić łatwo przez do- 
najęcie jednej nbikacyj, 

A moża nie szłoby tak tępo zbadewanie i 
w Makowie na pomieszczenie urzędów i władz 
państwowych kosztem państwa takiego gmachu, 
jaki w Sachej rząd kosztem państws wybudo- 


na baryerze, nie płynął jedynie ze wspo- 
mnień o swoich nieporozumieniach z ząsia 
dami, a ostatnio z Rusperem. Po raz pierw- 
szy od czasu gdy zaczął pracować na wła- 
sny rachunek, zbliżający się termin wypłat, 
zastawał go prawie bez grosza w kieszeni. 
Do wyrównania rachunków, brakowało mu 
60 do 70-ciu funtów sterlingów. 

Taki był rezultat piętnastu lat biernych 
cierpień. na które stracił najlepszą część 
swego życia, 

Co powie Miriam, gdy się dowie, że trze- 
ba się wynosić i to niewiadomo dokąd! Bę- 
dzie gderać, narzekać, krzyczeć, tego mógł 
być pewny. Powie mu, że nie dość praco- 
wał i mnóstwo innych niedorzeczności. 

Te myśli wystarczyłyby do zaciemnienia 
humoru każdemu człowiekowi, a cóż dopie- 
ro gdy się do tego dołączy złe trawienie i 
rozdrażnienie żołądka piklami, zimnem pro- 
sięciem i ziemniakami, 

— Lepiejbym zrobił, gdybym się prze- 
spacerował trochę — rzekł p. Polly do sie- 
bie, rozważywszy długo te nadłudzkie, a tak 
ciężkie problemata. 

Zdjął już jedną nogę z baryery i zatrzy- 
mał się tak na chwilę, bo myśl, która od 
dawna go nawiedzała błysnęła mu znów w 
głowie. 

— Samobójstwo | 

To był jedyny sposób wyjścia. Czuł, że 
wszelkie szczęście oddawna stracone dla 
niego. Nienawidził Miriam, a czuł, że nie mo- 
ġe za nic uwolnić się od niej. Nie miał już 
siły ciągnąć dalej ciężaru życia. 

— Ubezpieczyłem siebie i sklep — po- 
myślał — śmierć moja nie przyniesie zatem 
szkody, ani jej, ani nikomu. 

| irpo do kieszeni. 
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wał i jaki w Myślenicach obecnie budować za- 
myśla, czy też nawet już buduje, a budynek 
ten wypłaciłby się w przeciągn 10-—20 lat. 


Straszny wybuch. 


Katastrofa, jaka wydarzyła się wczoraj 
w Wóllersdorfie pod Wiener Neustadt 
jest ponownem ostrzeżeniem dla wszystkich 
miast, mających nieszczęście posiadania w 
pobliżu wojskowych składów z materyałami 
wybuchowymi, a w pierwszej linii dla 
Krakowa. 

Wybuch prochowni za Podgórzem w ma- 
ju 1909 roku dał nam przedsmak tego nie- 
Szczęścia, któa może mas dotknąć ewentual- 
nie w razie, gdyby wyleciała w powietrze 
jedna z prochowni, znajdujących się bliżej 
miasta, np. tuż za Krsemionkami na drodza 
ku Piaskom, albo magazyn z dynamitem i 
ekrazytem w lesie obok Woli Justowskiej, 
lub też magazyn prochowy przy rzeźni miej- 
skiej na Grzegórzkach. Eksplozya zaś wczo- 
rajsza pozwala zrobić sobie dokładne wyo- 
brażenia o tem, co może spotkać Kraków. 
W;starczy wziąć na uwagę, że jaj działanie 
dało się odczuć w promieniu przeszło 50 ki- 
lometrów i że aparaty seismograficzne w 
Wiedniu zanotowały wstrząśnienie spowodo- 
wane eksplozyą, jako rodzaj trzęsienia ziemi. 

Czss więc, aby czynniki powołane — 
a więc władze miejskie Krakowa i Podgó- 
rza — ponowiły w ministerstwie wojny ener- 
giczne kroki, zmierzające do usunięcia przez 
wojskow.Śść tak niebezpiecznego dla tych 
miast sasiedztwa, jaziem są magasyny % ma- 
teryałarni wybuchowymi. Dopóki te maga- 
zyny nie zostaną usunięte — dopóty życiu 
i mieniu mieszkańców naszego miasta, oraz 
jego najcenniejszym zabytkom budownictwa 
grozi n'sustanne a bardzo poważna niebez- 
pieczeństwo. 


+ e 
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W ugupełnieniu podanych wrzoraj przez 
nas wiadomości o wybuchu w Wóllersdorfie 
na tzw. „Steinfeld* dodajemy, co następuje: 

Ponieważ wybuch nastąpił garaz po godz. 
8 rano, wtedy, gdy wszystkie szkoły w Wie- 
ner Neustadt były pełne, przeto wylatujące 
szyby poraniły wiele dzieci, co wywołało 
między niemi okropną panikę. We wszyst- 
kich fahrykach, których to miasto liczy sporo, 
wstrzymano ruch w obawie trzęsienia ziemi. 
Ogólny  przestrach wywołała ciemność, 
którą spowodowały ogromne chmury pyłu, 
jakie zawisły nad miastem po eksplozyi. 

W całej okolicy leży na ziemi mnóstwo 
ptactwa, które zginęło w czasie eksplozyi 
a wiele drzew zostało wyrwanych z ziemi. 

Władze wydały do iudności ostrzeżenie, 
ponieważ w polach leży jeszcze wiele nie- 
wystrzeionych nabojów. Straszne wrażenie 
robią odnajdywane co chwila części zwłok, 
głowy. ręce, nogi. 

Także poriągi kolejowe, które w czasie 
eksplozyi znajdowały się w przejeździe, zo- 
stały wskutok wybuchu uszkodzone. Pociąg 
pospieszny, który o godz. pół do 10 prze 
jeżdżał przez Wiener Neustadt, ucierpiał naj- 
więcej. Wypadło w nim wiele szyb, przyczem 
20 podróżnych zostało rannych. Liczbę ran- 
nych w całej okolicy obliczają na kilkaset. 

Linia telefoniczna została zniszczona. Krą- 
ży też pogłoska, że zglnąła pewna talefo- 
nistka, której odłamek szyby przeciął gardło, 
tak, że nieszczęśliwa zmarła w kilkn minu- 
tach. 

Co do przyczyn katastrofy, to kursuja 
dwie wersye. Wedla jednej z nich nastąpiła 
vna skutkiem tego, że proch sam się roz- 
łożył — jest to zjawisko często obserwo- 
wane przy prochu, jaki się teraz we waszyst- 
kich państwach wyrabia — wedle innej -— 
spowodowała ją nieostrożność wojskowego 
szofera automobilu, na który właśnie łado- 
wano proch s budynku nr. 48 

Pierwotnie podaną liczba ofiar zdaje się 
być nieco przesadzoną, co się tyczy osób za- 
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Sądzę, że nie cierpi się zbytnio. 

Po tej retleksyi zzczął obmyślać p'an sa- 
mobójstwa i rzecz dziwna, wydało mu się 
to bardzo zajmujące. To teń wyraz cierpie- 
nia i rozpaczy, znikał powoli z twarzy pana 
Polly. Treeba było działać w tajemnicy, ob- 
myśleć każdy szczegół, inaczej wynikłyby 
trudności z wynłaceniem sumy na którą się 
ubezpieczył.. Zrobił długi spacer. I pocóż się 
spieszyć z powrotem, gdy nietylko nie jest 
się w stanie dotrzymać zobowiązań, ale je- 
szcze Śmierć bliska czeka. Giy znalazł się 
na głównej ulicy Fishbourne, twarz jego Ja- 
śniała niezwykłą pogodą. Zaszedł do sklepu 
spożywczego i kupił blaszaae pudełko, na- 
pełnione substancyą różową, znaną pod na- 
swą „Łosoś marynowany“. Cieszył się, że 
tem urozmaici, bardzo mdłe zwykle „menu“ 
obiadowe. 

Obecnie rzadko bardzo wymieniali parę 
stów z Miriam, od ostatniej awantury zam- 
knęła się ona, w pełnem potępień milczeniu. 
Chcąc skończyć jaknajprędzej milczące po- 
siedzenie przy obiedzie, p. Polly jadł prędko 
i dużo. Wyszedł potem przejść się po głów- 
nej ulicy, która wydała mu się piekłem pra- 
wdziwem, zapal'ł fajkę, lecz rzuci! ją zaraz 
bo była dziwnie gorzka i niesmaczna, wre- 
szcie położył sią spać. 

Po godzinie snu, przebudził się. Widok 
pleców Miriam niechętnie odwróconej od 
niego, przypomniał mu całą obrzydliwość 
życia, Jak gwiazda jasna wśród ciemnej no- 
cy zabłysia mu myśl oswobudzenia Bię, 
skończenia z tem wszystkiam raz na za- 
wsze. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Antoni M. MIRKIEWICZ 


Kraków, ul. Mostowa 1. 4. 


Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — Ostrzega się przed blagą 
niefachowych, którzy wprost wyzyskują. — Na żądanie wyjeżdżam, 
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Filia kupuje | sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy” 
daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszy” 
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bitych, bo dotąd stwierdzono, że zginęło osób | 
11, a między niemi starszy oficyał Ada: 
miczka, który kierował ładowaniem prochu 
na automcbil, 4 żołnierzy, oraz 6 robotników 
cywilnych. Natomiast ilość rannych prze- 
chodzi sto osób, między któremi wiele od- 
niosło ciężkie uszkodzenia ciała. 

Jak kolcgalnem musiało być wstrząśnie- 
nie powieirza przy wybuchu, świadczy oko: 
liczneść, że jednoroczny ochotnik od axrtyle- 
ryi Hoffman siłą wybuchu razem z koniem 
zcstał wysoko wyrzucony w pewietrze i ud: 
niósł Śmiertelne obrażenia. Kapitana zaś Stro- 
vilicza z 1 p. bośni.ckiego, który odbywał 
mustrę że swą kompanią, wybuch przewrócił 
z koniem i urwał mu rękę. 

Na miejsce katastrofy, która nie przy- 
brała większych rozmiarów tylko dzięki te- 
mu, że składy prochu oddzielone są od wła- 
ściwej fabryki amunicyi, przybył następca 
tronu arcyks. Franciszek Ferdynand, mini- 
ster wojny gen. Auffenberg i cały szereg 
wyższych oficerów. Rozpoczęto też natych- 
miast śledztwo, którego przebieg jest jednak 
bardzo utrudniony, ponieważ zginęli wszyscy 
bezpośredni Świadkowie, czy sprawcy, tej 
strasznej eksplożyi. 
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Otwarcie Wystawy architektowicznej 
w Krakowie. 


Dziś o godz. 12 w południe otwartą zo- 
stała Wystawaarchitekturyiwnętrz 
w otoczeniu ogrodowem. Uroczy- 
stość ta, Którą uświetnił swą obecnością 
Arcyksiążę Karol Stefan z Żywca 
cieszyła cały Kraków, oznacza bowiem 
otwarcie Wystawy, jaka daje piękne świe: 
dectwo wynikom pracy naszych budowniczych 
artystów i techników. 

Aczkolwiek do wykończenia Wystawy 
wiele jeszcze brakuje — wtem podobna jest 
w dzień otwarcia do wszystkich wystaw na- 
wet Światowych — mimo to jednak czyni 
już teraz nader miłe i ujmujące wrażenie 
Przedewszystkiem charakter swojski, który 
starał się na niej wycisnąć komitet urządzający 
z p. radcą dworu Horoszkliewiczem na 
czele, nadaje tej Wystawie cechę, tak doda- 
tnio różniąca ją od wlelu przedsięwzięć tego 
rodzaju, jakie dotąd u nas oglądaliśmy. Prze 
śliczna zaś panorama samego Krakowa i jego 
okolicy oraz parku Dra Jordana, na tle których 
rozłożała się Wystawa, przyczyniają jej wiele 
uroku. 

Już potem, co teraz ogląda się na Wysta- 
wie, można przewidywać, że będzie ona wiel- 
ką atrakcyą nie tylko dla nas krakowiak, 
ale dla tych także licznych rzesz naszych 
rodaków, którzy w porze letniej przeciągaja 
przez Krasków. Wzmoże się przez nią ruch 
turystyczny, co znów nie jest bez znaczenia 
dla stosunków finansowych naszego miasta 
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Uroczyste otwarcie wystawy przez Arcy- 
księcia Karcla Stefana miało przebieg nastę- 
pujacy : 

Punktualcie o godzinie 12-tej zajechał 
przed miostek, prowadzący do głównego pa 
wilonu, samochód, wiozący dostojnego gościa. 
Wśród dźwięków hymnu ludów wkroczył 
Arcyksiąże do hali głównego pawilonu, gdzie 
przedstawiciele władz, instytucyi, prasy i li- 
cznie zgromadzona publiczność Jego przy- 
bycia oczekiwała. 

Wśród zebranych zauważyliśmy: J. Eks. 
księcia biskupa krakowskiego. księdza bisku 
pa sufragana Nowaka, ks. prałata Wądol 
nego. JE, namiestnika Bobrzj ńskiego JE, Sta 
nisławostwa hr. Tarnowskich, ka, Dominików 
Radziwiłłów, hr. Andrzejową botocką z cór- 
kami, ks. Hieronima i Franciszka Radziwił 
łów, J. KE. hr. Antoniego Wodzickiego, E. hr. 
Zdzisława Tarnowskiego, hr. Stanisława Wo- 
dzickiego, hr. Morsiina, delegata Federowi- 
cza, p. prezydenta Dr Juliusza Leo, p. wic. 
dr. Szarskiego; ks. Pawła Sapiehę, p. dyr 
dr. Petza,r. dw. Wędkiewicza, i Stawarskiego 
dyr., Flataua i p. star. Kowa ikowskiego 
i wielu przedstawicieli władz miejscowych. 

Radca dworu Horvoszkiewicz powitał Arcy- 
księcia przemową, w której dziękował za 
łaskawe przyjęcie protektoratu nad Wysta- 
wą i prosił o pozwolenie na otwarcie tejże. 

Dostojny protektor odpowiedział w na- 
stępujących słowach: 

= „Z największą radością przyjąłem prote- 
ktorat krakowskiej Wystawy architektury 
Cieszyłem się bardzo, iż mogłem z powodu 
opóźnienia jej otwarcie vsobiście przybyć. 
Życząc Wystawie pomyślnego wyniku, ogła- 
szam ja za otwartą". . 

Chór akademicki zaintonował kantatę 
Następnie Arcyksiąże przeciął wstążkę zamy- 
kający wejście. Oprowadzony przez radcę 
dworu Horoszkiewicza i prof. Orzywolskiego, 
p. Jerzego Warchałowskiego i innych człon- 
ków komitetu zwiedził Arcyksiąźe wszystkie 
budynki Wystawy i niejednokrotnie wyrazić 
raczył swe źywe zadowolenie Na wyraźne 
życzenie przedstawiono Arcyksięciu autorów 
modeli. Dostojnego gościa szczególniej zain- 
teresował dworek podmiejski p. Józefa Czaj- 
kowskiego i kaplica, której polichromia jest 
dziełem p. Bukowskiego. Dłuźszą rozmową 
zaBzczycił Arcyksiążźa p. J. G. Zeleńskiego, 
w którego zakładzie wykonano witraź, zdo- 
blący okna kaplicy. Wnętrza projektowane 
przez p. Uzębłę również zwróciły uwagę 
Arcyksięcia, który objawił nawet zamiar za 
mówienia jednego z nich. 

Po zwiedzeniu pawilonów Arcyksiąże 
w wielkiem westybulu przez chwiię rozma- 
wiał jeszcze z obeccymi, poczem udał sę do 
automobilu, który oczekiwał na niego przed 
bramą. Przedtem pożegnał się z obecnymi 
dygnitarzami, którzy odprowadzili go aź na 
drogę za mostkiem. 

Arcyksiąźs wsiadł do pojazdu razem z del. 
Fedorowiczem i odjechał do miasta. Uczeatni 
cy nroczystości zwiedzali przez pewien czas 
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Nowo otwarty plerws.urzędny magazyn gotowej konfekcyi damskiej pod firmą 


Wystawę, próbując zarazem Świeźo otwarte- 
go bufetu w restauracyi. 


Czasodnowić 
przedpłatę 
na miesiąc Czerwiec! 


B. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje í sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
ua gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne baz zaliczki. 


Precz % towarem pruskim I 
Kupujcie tylko n chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachó 
słońca rozpocznie kię jutro © godzinie 3 minut 35, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 43; długość dnis 
sodain 16 minat (6. 

KALENDARZYK KOSCIELNY. Jutro w niedzielę 
Felicyana, pojutrze w poniedziałek Małgorzaty. 


Żydowska samopomoc. We Lwowie powstało 
nowe stowarzyszenie żydowskie pod nazwą „Sa: 
mopcmoc*, które łączy przedstawicieli wszyst- 
kich żydowskich «dsieni — a więc zarówno asy- 
m:latorów jak syon:stów. Z tego powodu piexze 
„Dziennik poznański". 

Nad życiem polskiem od łat już wiełu za- 
wisła obmierzła zmora, nie dająca mu spokoju, 
prognąca je zgnieść, zniszczyć doszczętnie. Tą 
zmorą — to drapieżna, o zakrzywionych pal- 
oach dłeń „cudzoziemos krajowego" — łyda. 
Jak polip o długich i lepkich mackach zagarnia 
ona corax więcej kraju polskiego, a tem się nie 
zadowalając, bierze dosza żydowska w „pacht“ 
naszą lteraturę, naszą kistoryę, nasze Życie i 
jadowitą śliną piuje nam w oczy, w serce — 
nie tyłko w swoich piśmidłach żargonowych, ale 
i w pismacb, mieniących się gpołskiemi w ro 
dzaju „Krytyki“ Fełdmanza i tym podobnych 

Program założycieii „Samopomocy“ obejmuje 
tworzenie i popieranie żydowskiej kooperatywy, 
organizacyę taniego Kredytu we wszelkich ga- 
łęziach przedsiębiorstw, podejmowanych przez 
żydów, zapewnienie handłowi żydowskiemu ta- 
nich i dogodnych źródeł towarowych i wogóle 
strzeżenie interesów gospodarczych ludncści ży- 
dowskiej. Zas.łać mają nową tę organizacyę trzy 
potężne związki żydowskie, mające siedziby swe 
pcza granicami kraju naszego: „Aliance Israeli- 
te“, „Ica“ i „Hilfverein*, 

„Samopomoc“ mianuje się bezpartyjną i pra 
gnie połączyć wszystkie odłamy społeczeństwa 
Żydowskiego, stąd w jej komitecie centralnym 
widzimy obok przywódcy syonistów galicyjskich 
rabina Thone, wyznawcę kierunku asymilacyj 
nego, Samuela Horowitza, twórcg grupy żydów 
„niezawisłych*, Grossa i socyalistę Diamanda... 

Jest to rzeczywiście niezwykły i niezwykle 
niepokojący obiaw żydowskiej sol.dzrności. Mię- 
dzynarodowy Socyalista Diamand, który tak 
gwałtownie napada na polski szowinizm, nie 
waha tis zzsiąść obok nacyzaclisty Thona, — 
gdy chodzi o ogólny żydowski interes. Społe- 
czeństwo poiskie winno bacznie Śłedzić tę no 
wą organizacyę ekonomiczną Izraela, która roz- 
porządzając wielkimi Kapit.łami i oparta o 
solhdarność całego żydostwa, może wprost do- 
słownie wywłaszczyć ladność pulstą z 
reszty placówek gospodarczych, jakie jeszcze 
Polacy zajmują. Zydzi dążą całkiem otwaicie 
do monopolu w życiu ekonomicznem Gałicyi 
i Jeżeli będzie dalej tak słabym, jakim jest o- 
becnie, to cel swój osiągną. Tu mamy do czy- 
nienia z akcyą calego Iaraela, z wielką 
wyprawą żydostwa na ostateczny podbój Kraju. 


Krutów, duia 8 czerwca 

Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewo 
dnictwem r. m. Dra Domańskiego. 

Sekcya ekonomiczna załatwiła szereg spraw 
odnoszących się do otwarcia lub regułacyi ulic 
w dzielnicach przyłączonych, mianowicie w No- 
wej Wsi, w Krowodrzy i na Grzegórzkach, 

Nadto Sekcya oświadczyła się przeciw po 
noszeniu kosztów instelacyj, tndzież utrzymania 
wychodków, projektowanych przez Kkspozyturę 
budowy dróg wodnych w marach bulwarowych 
za ulicą Mustową. 

W kuńcn Sekcya poleciła Budownictwa m, 
przedłożyć projekt i kosztorys na budowę mo- 
stu i rampy na Białnsze w dzielnicy „Wac- 
szawskie*, tauczież postanowiła oświetlić bróg 
na Biainsze, a wreszcie poleciła przedłożyć 
projekt odwodnienia ulicy Senatorskiej i Mic- 
kiewicza na Pólwsia zwierzynieckiem. 

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
prof. prof. Dra Juliana Nowaka posiedzenie 
Sakcyi IV, na którem zastanawiano się nad 
urządzeniem sali gimnastycznej w nowym bun- 
dynku szkolnym przy ul. Szlak. Następnie u- 
chwalono wprowadzić naukę religii do plana 
nauk nowo otworzyć się mającej szkoły przem. 
żeńakiej w Krakowie. W końcu udzieliła Sekcya 
zapomóg kilka nauczycisiom i nauczycielkom. 

Slub. We środę odbył się w kościele św. 
Floryana ślub p. Romana Madejskiego z panną 
Maryą Boguszówną, córką Jana i Aurelii Bo- 
guaza. Ceremonii dokonał X. Kanonik Krupiń- 
ski. 

Egzaminy dojrzałości. Egzamin dojrzałości 
w V. gimnazyum odbył się w dniach od 8 
do 5 bm, pod przewodnictwem p. Jana Jaglarza 
dyrektora I. gimnazyum w Tarnowie. Swiadec- 
two dojrzałości otrzymali: Borecki Franciszek 
(z odzn.), Cyga Władysław, Dołęga Franciszek, 
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Drewniak Wojciech, Górka Miecz, Grabowie 
ski Justyn, Halpern Bernard, Iilarkiewicz Leon, 
Janiurek Jan, Kijowski Tadeusz, Lach Karol, 
Loewenfeld Władysław, Lewicki Stanisław, Mar- 
xen Jan, Pizło Tudensx (s odzn.), Rutkowski 
Stanisław (z odzn.), Rzepecki Tadeusz (z odzn.), 
Sidełko Jan (z odzn.), Synowiec Tadeusz (z odz.), 
Szuba Teofil, Zamorski Adam, Zawadziński A- 
dam (z odzn.). 

i ucznia reprobowano na pół roko. 

Egzamin dojrzałości w I szkole realnej 
odbył sią dnia 1, 3, 4 i 5 bm. pod przewodnie- 
twem profesora Uniw. Jagieli. Dra Kazimierza 
Żórawskiego. Swiadectwo dojrzałości otrzymali 
uczniowia : Beck Józef, Bernadzikowski Szymon, 
Biiły Żygmant (z odzn.), Bogdanik Tadeusz, 
Borelowski Jan (z odzn.), Czaderski Mieczysław, 
Fischer Teofil, Hubert Tadeasz, Konic Leon (z 
odzn.), Kuszewski Zygmunt, Lechner Stanisław, 
Łukasik Aleksander (z odzn.), Madejsk! Michał, 
Meus Stefan, Pol Adam, Rakowski Bronisław 
(z odznacz.), Raschek Stanisław, Sperber Edward, 
Stefczyk Jerzy, Strojek Stefan, Wajda Jalian, 
Zubrzycki Henryk, Zubrzycki Józef, 

Jednego ucznia publicznego reprobowano 
na pół roku, jednego eksternistę bez terminu 

Popis Instytutu Muzycznego. Dwudniowy 
popis uczniów Instytutu Muzycznego, urządzony 
dn. 5 i 7 b. m. w sali Starego Teatru, wypadł 
dobrze, Cały szereg młodych, czasem nawet 
młodziutkich koncertantów przewinął sie przez 
estradę, wywierając na słachaczach bardzo do- 
datnie wrażenie i potwierdził dotychczasową 
opinię o wysokim poziomie artystycznym tej 
szkoły. 

Pierwszy dzień popisu przeznaczony był dła 
rodzin i znajomych uczniów. Wykonanie całego 
(bardzo dłagiego) programu było wzorowe, — 
Zwłaszcza kwartety smyczkowe udały się do- 
skonale, 

Dzień dragi (za wstępami) -urządzono dia 
szerokich warstw interesujących się muzyką. 
Popisywały się trzy klasy : p. Czop. Umłanfowej, 
(fortepian), p. Alex. Bandrowsk ego (śpiew) i 
p. Stan. Giebałtowskiego (skrzypce). 

Rozpoczęła p. Komczyńska koncertem fort. 
S-moi Mendelsohna. Następnie p. Spitzer (skrzy- 
pce) dobrze, ché nie bez tremy zagrał Adagio 
z koncertu Leonarda, P. Ottówna śpiewała aryę 
Michaeli z „Carmen“, P, Zapała bardzo swobo- 
dnie wykonał koncert smyczkowy Viottiego. P. 
Sehónówna doskonale zagrała Caprice brillant 
Mendeisohna. Wreszcie piękny śpiew p. Z. Ban- 
drowskiej (arya Gildy x Rigoletto) dogełnił 
pierwszej części programu. 

Druga wypadła jeszcze lepiej, Koncert fort. 
Bacha wykonany przez młodzintkiego p. Haas 
slera i koncert skrzypcowy A-dur przez p. © 
Parczyńskiego zdobyiy długle oklaski. Spiew 
Trzech Cór Renu ze „Zmierzchu Bogów* Wa- 
gnera (pp. Z. i E. Bandrowakie i p. Hochiel- 
dówna) był może najlepiej udanym punktem 
programu. P. Kwiecińska odegrała z widocznym 
talentem koncert fort. C-mol Beethovena. Dia 
młodej koncertantki miłą pamiątką będą otrzy- 
mane kwiaty. Zakończył p. Hnatiuk - Gilewski 
intełigentnem i miłem zagraniem Róverie Vieux- 
temps. : 

Sala wypełnioną była po brzegi. 

Z Teatru na Wystawie Arch itektury. Pierw- 
82e przedstawienie w teatrze wystawowym od- 
będzie się jutro dnia 9 czerwca wieczorem z 
łaskawym udziałem Chóru Akademickie- 
go i wszystkich artystów letniej sceny, którzy 
odśpiewają melodyjną i pełną humoru operetkę 
p. t. „Król min“ i odegrają Kkomedyjkę Al. hr. 
F.edry „Piosuka wojaszka*. Oprócz wielu in 
nych artystów angażowane 8Ą : Karolina Bole- 
sławska, wodewilistka z Warszawy i Wanda 
Miłaszewska, artystka teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Nowy teatr na wystawie architektary, a- 
rządzony specyalnie d!a widowisk ieatralnych 
zadowolnić może wszelkie wymagania publi- 
czności. Architektura i zdobnictwo malarskie 
wykonane według wzorów artystycznych ; kilka 
wejść na salę i osobne do lóż ułatwiają ruch 
przybywającej publiczności. — Bilety nabywać 
można w Kasie teatralnej na placu Wystawy od 
godziny 10 rano. 


Akad. Teatr Artystyczny. Dnia 5 b. m. w 
salce kłubu pocztowego udbyło się inaugura- 
cyjne przedstawienie „Teatra Akad. Artysty- 
cznego*, założonego przez młodego, zamiłowa 
nego w dramacie p. Marylewicza. Dawano „Pana 
Beneta* Fredry i „Człowieka, kióry redagował 
gazetę rolniczą* M. Twaina. Obie sztuki, wy- 
reżyserowane bardzo starannie, wypadły zupeł- 
nie dobrze. Publiczność bawiła się doskonale. 
Dochód przeznaczono na T, S. L. 

Z Tow. opieki nad zwierzętami. Na onegdaj- 
szew nadzw. walnem zgromadzeniu uchwalono 
zmianę nazwy Towarzystwa, które odżąd nary- 
wać się będzie: „Krak. Tow. ochrony zwierząt" 
oraz zmianę tych postanowień statuta, które 
dotychczas utrudniały oficerom należenie do 
Towa.zystwa. Jednorazową wkładkę członka xa- 
łożyciela obniżono do 50 koron (członek zwy- 
czajny płaci 3 kor. rocznie). 

Po dyskasyi nad różnymi rodzajami dręcze- 
nia zwierząt, powzięto uchwałą co do sposobów 
zwalczania dręczenia. W szczególności postęno- 
wiono, by nazwiska woźniców dopuszczających 
się dręczenia koni oraz właścicieli zaprzęgów, 
były niezależnie od ukarania, podawane do pa 
bliexnej wiadomości. 

Zgromadzenie wezwało także Wydział, aby 
poczynił kroki zmierzające do zaprowadzenia 
w nowej rakarni miejskiej urządzeń odpowia- 
dających pod względem zabijania zwierząt no- 
woczesnym wymaganiom i dokładał starania, 
by w doniesionych wypadkach dręczenia zwie- 
rząt winni byli stosownie ukarani. 

Festyn na dochód kolonii wakacyjnych w 
Kochanowie odbędzie się w niedziełę dnia 9 
b. m. 

Obchód „Wianków* wziął, jak corocznie, 
„Sokół* w swe doświadczone ręce. 

Zebrany w tym celu komitet odbywa stale 
swe posiedzenia i przygotowuje szereg niespo- 
dzianek obok tradycyjnych ogni sztucznych. 

Wycieczka Koła TSL. im. T. Kościuszki de 
Tenczynka polączona z wiecem- oświatowym ra- 


USTALONA SŁAWA ULEPSZONYCH GRAMOFONOW 


z marką ochronną „Aniołek piszący”, jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwiedzających 
mój skład, że jakość tych gramofonów, przez czystą, naturalną i bez szmeru oddawaną reprodukcyę. 
przewyższa wszelkie wyroby imitacyjna. Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez 
przymusu kupna — a każden odniesie przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domu, uspaka- 
jącej nerwy po całodziennej pracy, jak produkcyż gramofonu aniołkowego, którem z płytami naj- 
nowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artyszycznych. 
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sza jutro o godz. wpół do 1 w południe. Punkt 
zborny na dworna kolejowym, 

Z ruchu wycieczkowego. W dniach osta 
tnich bawiły w Krakowie nasiępnjące wycieczki : 
£ Markowej, w pow. łańcuckim, przybyło 63 
dzieci i osób starszych, dzieci szkolne z Łapa- 
nowa w liczbie 113, uczniowie gimnazyalni Wa 
dowie w liczbie 27, z klas wyższych. Z powiatu 
bocheńskiego ze Stanisławic przybyło 63 dzieci 
szkolnych. Nadto bawiła jedna wycieczka robo 
tnicza z Górnego Sląska. Oprowadzaniem i przyj 
mowaniem tych wycieczek zajmowało się Aka- 
demickie Koło T. S. L. 


Wypadki utonlęcia na Wiśle. Wezoraj po- 
południu zaszło w Krakowie kilka wypadków 
utonięcia kąpiących się w Wiśle. I tak: około 
godz. 3 popołudniu poszło kąpać się do Wisły 
kilku uczniów szkoły wydziałowej z Podgórza 
Chłopcy rozebrali się obok mostu kolejowego 
i weszli do wody, Jeden z nich naxwiskiem 
Zygmunt Papiernik, pochwycony silnym prą- 
dem, utonął, Zwłok do dxiś nie odnaleziono. 
W chwilę później przyszło pod stacyę Grze- 
górzki dwóch pijanych robotników, aby w Wi- 
śle użyć kąpieli. Jeden z nich, Piskorów Wasyl 
podczas kąpieli nagle zapadł się pod wodę 
Przechodzący tamtędy piaskarz Kędzior, rzucił 
sią do wody i po chwili wydobył na brzeg nie- 
przytomnego Piskorowa. Wachmistrz 3 pułka 
dragonów, Władysław Holischek zajął się ra 
tankiem nutopionego i po chwili przyprowadził 
go do przytoraności. 

W godzinę później począł tonąć znów pod 
Grzegórzkami Kazimierz Lorenz, Na pomoc to- 
nącemu rzucił się natychmiast przechodzący 
tamtędy Józef Matała. Po kilku minutach walki 
z wodą Matuła poszedł na dno i więcej nie wy- 
płynął Lorenz sam dopłynął do brzegu. 

Nan miejscu będzie podnieść słuszne żądania 
mieszkańców Grzegórzek, aby w pobliżu Biacyi 
kołejowej magistrat postawił ratownika z ło 
dzią. Pod stacyą Grzegórzki Jest przeszło trzech 
metrowa głębia, pochłaniająca wiełe ofiar ro 
cznie. 

Zamach samobójczy. Dziś o godz. 7 rane 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. Rako 
wiecką l. 1, gdzie zamieszkały tam 21 letni Mie 
czysław Zimmerman5, pomocnik mechanika 
strzelił do siebie x rewolweru. Kula ngrzęzła w 
łewej piersi desperata. Lekarz dyżurny po opa 
trunka, przewiózł desperata w stanie grcźnym 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirorgiczny. 
Powód zamachu samobójczego niesnuny. 


Krakowskie Towarzystwa Gświaty Ludowej założyło 
w maju b. r. 7 nowych czyteiń w gminach: Jata i 
Ohciewiana Góra (pow. Niskc), Witanowice (Wadowi 
ce), Korzuchów (Strzyżów), Wola Górecka (Brzozów), 
Wróblowice (Podgórze), Binła (Biała). 

Zasiliło zaś 56 bibiiotek nowemi książkami w na- 
stępujących miejscowościach: © 

-. Dydnie, Golcowa, Grabownica Skrzyńska, Przy- 
sietnica, Wydzna (Brzozów), Kąty, Tarnowiec (Ja- 
sło), Kosowy, Krzątka, Przyłęk (Kolbuszowa), Czułó- 
wek, Kobylany, Ruszcza (Kraków), Szkoła sług (Kra- 
ków miasto), Czaszyn (Lisko), Jasionka, Jaszczew, 
Korczyna, Krościenko Wyżne, Lubatowa, Targowiska, 
Turaszówka, Zręcin (Krosno), Dębina, Sarzyna, Wy- 
soka, (Łańcut), Chorzelów, Jaślany, Padew Narodowa, 
Radomyśl, Wolą Wadowska, Zarównie (Mielec), Bień. 
kówka, Juszczyn, Krzyszkowice, Maków, Skomielna, 
Słonue, Stróża, Toporzysko, Trzemeśna, Żarnówka 
(Myślenice), Bieliny (Nisko), Barcice, Gostwica, Ja- 
sienna, Msszkowice, Moszczenica Niżna, Moszczenica 
Wyżnia, Żeleźnikowa (Nowy Sącz), Kluszkowce, Nowe 
Bystre, Sromowce Wyżne (Nowy Targ). 

Na ten ceł przesłano 2481 książek, wartości 2080 
koron. Ogółem w r. 1912 rozesłano do czytelń 7980 
książek, wartości 6351 koron. 

Z teatru w Parka krakowskim. Dziś po raz 
„Przedmiejskie zalecanki*, które z każdym dniem 
zdobywają coraz większe uznanie. 

Jutro w niedzieię, arcyzabawna komedya „Świat 
bez mężczyzn*, a popołudniu o godz. 4 „Przedmiejskie 
zalecankiś. 

Z Teatru „Nowośwjć od niedzieli daje znpełnie 
nowy program. Dyrekcya teatru chcąc urozmaicić 
letni program urządza wielki turniej zapaśniczy i wy- 
słała już w tym celu zaproszenia do najwybitniejszych 
atletów z całego Śwista, Na skutek zaproszenia na- 
płynęły liczne zgłoszenia najsławniejszych siłaczy, 
tak, że już w poniedziałek dnia 10 b. m. staną do 
walki zapaśniczej. Turnięż ten budzi wielkie zaintere- 
sowanie w kołach sportowych. ` 

Z sali edczytowej. Staraniem młodzieży odbędzie 
się dn. 12 b. m. (we Środę) © godz. 7 wiecz. w šali 
Kopernika w Coll. Novum Odczyt Pana (Oezarego 
Jellenty p. t. „Pochód na Wawel“. Bilety w cenie od 
60 hal. do 2 kor. nabywać można wcześniej w księ 
garni Krzyżanowskiego (linia A—B). 

W niedzielę dnia 9 b. m. wygłosi w Kółku filolo- 
gicznem U. U. J, (ul. św. Anny 12) p. Zofia Waśkow- 
ska odczyt p. t. Łaralela mlędzy grecką poezyą i 
sztuką, Początek o godz. 10 rano. Wsięp dla człon- 
ków i gości wolny, 

Kólke Slawistów U, U. J, urządza w niedzielę dnia 
9 b. m. o godz. 11 ra..o w sali 62 Coll. Nov. Uroczy- 
ste posiedzenie naukowe ku czci Z, Krasińskiego. — 
Wstęp woiny. 

Na fundacyę im. Joanny Pogonewskiej złożyło gro- 
no nauczycielskie szkoły im. Konarskiego 63 koron, 
a nie 63 kor., jak w nr 123 myluie podano; nadto 
złożyły jeszcze p. Budziłowicz 10 kor. i p. Dziedzicka 
10 kor. 

Peźwięconie sowego zakładu fetegrafiozuogć fix my 
Dębiec i Ska przy ul. Basztowej 18, odbyło się w dniu 
1 b. m. Poświęcenia dokonał proboszcz parafii św. 
Floryana ks, Dr Kuiinowski. 

Semisaryum w Kętach. Ezzamina wstępne na kurs 
przygotowawczy i pierwszy ck. Seminaryum uauczy- 
cielskiego męskiego w Kętach odbęda się w terminie 
przedwakacyjoym w dniu 1 lipca o godz. 8 rano. 

Wycie da Skały Kmity urządza „Związek Eleu- 
terya* w niedzielę duia 9 b. m, — Punkt zborny ua 
dworcu kolejowym o godz. 130. Powrót o godz. 852 
wieczór. Bliższych informacyi udziela się w Źwiązkn 
od g. *—8 wiecz. Mikołajska 3, I p. 

Pogoda. Dnia 7-go czerwca termometr do- 
szedł od 4-152 do + 26'3 Cel. barometr popo 
ładniu opzdał. , 

Dnia 7-go czerwca o godzinie 7-mej rant 
stan barometru 741.5 mm., termometru + 19'8 
C., wiatr półnecna-wschudni. 


Kronika <zamiejscowa. 


Zjazd Macierzy Szkolnej. W stolicy Śląska 
cieszyńskiego w Cieszynie odbędzie się jutro 
doroczny zjazd delegatów Macierzy Szkolnej, 
jednej z naszych najważniejszych i najpożyte 
czniejszych inatytucyi społeczno-narodowych. — 
Minęło właśnie ćwierć wieku, Kiedy nie zapo 
mniany Stalmach, twórca ruchn narodowego na 

ląsku, urządził pierwsze zgromadzenie założy- 
cieli Macierzy, Odtąd Macierz z roku na rox 
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ukowe i wychowawcza, mająca na celu ratowa- 
nie tysiący dziatwy polskiej od niechybnego 
wynarodowienia. i wychowywanie młodego po- 
kolenia w kierunku narodowym, patryotycznym. 
Dzś utrzymuje Macierz szkolna ogółem 24 za- 
kłady, w tem jedną szkołę Średnią, 1 szkołą 
wydziałową, 8 szkół ludowych, 2 przemysłowe, 
9 ochronek, 2 bursy i kursa uzapołniające, — 
Budżet „Macierzy* na utrzymanie wymienionych 
zakładów wynosi przeszło 370.000 koron. Nie- 
stety, bndżet zamyka się blisko 100.000 niedo- 
borem, wobec czego musimy ponownie przypo- 
mni.óć obowiązek spieszenia Macierzy z mate- 
ryalną pomocą. Społeczeństwo nie powinno i nie 
może dopuścić do xwinięcia choćby jednej na- 
rodowej placówki stworzonej przez Macierz, ale 
musi sią wystarać o potrzebne Środki, aby 
akcya obronna przed naporem germanizacyi i 
czachizacyi nie doznała uszczerbku. Spieszyć Ma- 
cierzy z pomocą — to nasz narodowy obowią- 
zek. 

Apel do społeczeństwa. Oirzymujemy nastę- 
pujące pismo: Górska, p:lska wioska Grywałd, 
koło Czorsztyna u stóp Lubania rozłożona, pos 
siada starożytny, drewniany kościółek, siostrzy- 
cę słynnego Kościółka w Dębnie. Kościółek ten 
byi w Średnich wiekach parafialnym i dopiero 
po spaleniu wsi w wojnach połsko węgierskich 
w XV. w. przez wcjska Macieja Korwina, stał 
się filią odległego na milę kościoła w Krościenka, 

W ostatnich czasach podjęła ludność stara- 
nia n władz o utworzenie odrębnej parafii w 
Grywałdzie. Warunkiem jednak spełnienia jej 
życzeń i zabiegów jest złożenie sumy 24.000 
kor. na fandosz na utrzymanie doszpasterza, 
którego tam niema i wybudewanie plebanii, — 
Za wysoka to kwota jak na ubogą ludność gór- 
ską. Z tego powodu miejscowy Komitet zwraca 
się tą drogą z gorącą prośbą do społeczeństwa 
polskiego, któremu chwała Boża i moralność 
ludu leży na sercu, O laskawe przybycie z po- 
mocą choćby najdrobniejszymi datkami, które 
s serdecznem „Bóg zapłacać* przyjmuje: 

Komitet zbierania funduszu na utrzymanie 
księdza i budowę plebanii w Grywałdzie p. Kro- 
Ścienko nad Danajcem. 

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.) Dnia 8 b. m. temperatura najwyższa 
+ 2180 Cel, najniższa + 130 Cel, — Kieransk 
wiatr wschodni. Prognoza: pogoda. 

Matura w Wadowicach. W dniach 1, 3 i 4 
bm. odbył się w gimn. w Wadowicach pcd prze- 
wodnictwem inspekt. szkolnego Opnszyńskiego 
egzamin dojrzałości. Na 24 uczniów uznani Zo- 
stali za dojrzałych : 

Berdec Herman, Bujak Adam, Cieplik Pa- 
wei, Dużniak Józef, Frencz Stanisław, Gabr;l 
Maksymilian, Gorgcvich Władysław, Giûcksman 
Józcf, Graca Franciszek (z odzn.), Huppert Wi- 
ktor (z odzn.), Kablin Karol, Milnx Aron, Ni- 
decki Jan, Szymeczko Józef, Ubler Józef, Węda 
Michał (z odzn.), Wielgus Ignacy (sodan), Wyr- 
waloki Władysiaw, Zajiczek Jan. Jednego ucznia 
reprobowano na pół roku, czterech nie mogło 
zasiadać do matury z powodu otrzymania w 8 
klasie „poprawki*, którą po wakasyach składać 


ają. 

„ Po 8 latach. W lecie r. 1904 odbyła się 
w Uhnowie przed dełegowanym tamże wyroku- 
jącym sądem ze Lwowa rozprawa przeciw 112 
włościanom o rozruchy antiżydowskie. — Dla 
oBzczędzenia kosztów zarządzono rozprawę w 
Uhnowie i odbyła się ons w dużym baraku. — 
Część oskarżonych skazano na dłuższe i krótsze 


3 więzienie, a dwom uczestnikom tych rozruchów, 


Michałowi Trosiewiczowi i Michałowi Rabinie- 
wiczowi, nie rożaa Lyło doręczyć aktu oskar- 
żenia, bawili bowiem w Aineryce. Po Kilku la- 
tach nieobecności obaj wrócili do kraju. One- 
gdaj pod przewodnictwem r. Rybickiego odbyła 
się w tutejszym sądzie rozprawą, na której 
skazano Trasiewicza na 6, a Rabiniewisza na 4 
tygodni więsienia. 

Znowu szpieg. Piszą nam z Miełoa: Ta- 
tejszego wspólwłaściciela cyrku, Wasyla Matja- 
china, aresztowała Żandarmerya pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Rosyi. Aresztowany był 
z zawodu kaflarzem w tutejszej kafiarni, a z 
wiosną przystąpił jako wspólnik cyrku tatej» 
szego i złożył tysiąc Koron. Zandarmteryi udało 
się wyśledzić, że Matjuchin zbyt często wyje- 
żdża i fotografoje kanały i drogi powiatu tu- 
tejszego. W mieszkaniu i przy aresztowanym 
znaleziono pudobno dało materyała obciążają- 
cego. á 

Nieudały zamach morderczy. Ze Lwowa 
donoszą: Wczoraj w południe zaslsrmowała pro- 
kuraiorya Iwowska telefonicznie urząd akcyza- 
wy Ra rogatce gródeckiej, žo na polach za ro» 
gatką pródecką leży zemurdowana kobieta wiej- 
ska ze Skniłowa. W tej chwiłi zarządzono Po- 
szukiwania pzzez strażników aktyzowych i żan- 
darmeryą, lecz nadaremnie, 

Prozasatocga miała podstawę do zarządzenia 
poszukiwania, Oto zgiosił się wczoraj przedpo- 
łudaiem u prokuratora p. Vogla około 30-letni 
włośsianin ze Skniłowa, Jan Buhaj i oświadczył, 
że przed godziną zamordował swoją żonę za to, 
że była niewierną, pozostawiła go z dzieckiem 
6-miesięcznem i nie chciała do domu powzóc.ć, 
przenosząc kochanków nad obowiązki matki. 

Gdy urząd akcyzowy odpowiedział, że trapa 
zamordowanej nie znaleziono, wewwano Buhaja 
dia udzielenia bliższych wyjaśnień, Powiedział 
on, że w chwili, gdy żona odmówiła powrotu 
do domu, ugodził ją tak silaio kamieniem w 
skroń, że padła trupem na polu obok gościńca 
grodeckiego. 

Buhaja zamkn ęto w więzienia i zarządzono 
daisze dochodzenia. Tymczasem dziś rano zgło- 
siła się w sądzie „zamordowana“ żona Buhaja 
x lekką ratą na głowie i dowiadywała sę o 
los męża. Stan jej zdrowia nie polepszył sytua- 
cyi Buhaja, bo zatraymano go nadal w więzie- 
niu i na podstawie jego wlasnych zeznań wdro- 
żone bądzie przeciw niema śledztwo o zbrodnię 
usiiowanego morderatwa. 

P. Lepine w Warszawie. Tema kilka dni 
bawił w Warszawie popalarny w Paryżu pro- 
fekt policyi, P. Lépine xnajdnjący się w prze- 
jeździa do Petersburga, gdzie g'g odbędzie zjazd 
działaczy na poln przeciw pożarnictwa. Zatixy- 


sią rozwija, stwarzając coras nowe zakłady na-!mał się w Warszawie tylko kilka godzin, £ 


otrzymać można jedynie u firmy 


PIERWSZY KRAJOWY SKLAD GRAMOFON 
Kraków, Fleryańska 25. Filia: Grodzka 71 tel. 1241. Lwów, Sykstuska 2, tel. 1560. 


Ulgi w spłatach ratalnych. — Cenniki darmo I opł. — Gramofon koncertowy z podwójnemi głytami tj. 
10 zdjęć kosztuje 50 K. — 20.000 płyt na składzie. Wszelkie płyty prócz Zonofon i z aniołkiem po K. 2. 
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GŁOS NARODU z dnia 9 Czerwca 1912. 
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których skorzystał aby w towarzystwie szefa 
warszawskiego biura wagonów sypialnych p. 
Bontemps zwiedzić Łazienki i główne dzielnice 
miasta. W drodze powrotnej ma p. Lópine po- 
dobno dłużej się w Warszawie zatrzymać. 


Wiadomości kościelne. 


Przed kongresem eucharystycznym. Kongres 
eucharystyczny w Wiednia zapowiada się jako 
jedna z najwspanialszych manifestacyi katoli- 
ckich. Już dotąd, choć termin Kongresu przy- 
pada dopiero na połowę września, wpłynęło do 
komitetu wiedeńskiego 20.000 zgłoszeń uczestni- 
ków z całego Świata. Komitet oblicza udział 
w kongresie na 150.000 ludzi, ponieważ z do- 
Świadczenia wiadomo, że najliczniej nadchodzą 
zgłoszenia w ostatnim miesiącu przed kongre- 
sem. 


Mianowania i przeniesienia. W sądowniciwie : 
Starszym radcą sądu obw. z przeniesieniem. do 
Rzeszowa zamianowany został radca sądu obwo- 
dowego w Wadowicach Izydor Reben. 


Zmarli. Halina Jejde, przeżywszy lat 17, 
zmarła 6 b. m. Zmarła była córką dłagoletniego 
współpracownika „Głosu Narodu* śp. Juliana 
Jejdego. 

Magdalena Motyczyńska, przeżywszy lat 
65, zmarła 5 b. m. 

Stanisław Sułkowski, emer. urzędnik ko- 
lei warszawsko - wiedeńskiej, uczestnik powsta- 
nia 1863 roku, przeżywszy lat 77, zmarł dnia 
6 b. m. w Krakowie. 

Toresa Prażmowska. Z Warszawy do- 
noszą, że zmarła tam 6 b. m. Teresa Prażmow - 
ska- Wołowska, znana literatka. Pogrzeb urzą- 
dzony przez redakcyę „Bluszczu*, odbędzie się 
8 b. m. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Sobota. „Carmen“, opera w 4 akt. Bizeta — go- 
ścinny występ J. Lachowskiej i Włodzimierza Malaw- 
skiego. 

Niedziela popoł. „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. J, Kaimana. 

Niedziela wieczór „Opowieści Hoffmaua“, opera 
w 4 akt. J. Offenbacha — gościnny występ J. La- 
chowskiej i L. Ugrowskiej. 

Poniedziałek. „Krakowiacy i górale*. 

Wiorek. „Noc w Wenecyi*, vperaika w 3 akt. 
J. Straussa. 

roda. „Madame Buiterily“, opera w 3 akt. Puc- 
Pe wi gośc. występ J. Lachowskiej i L. Ogrow- 
skiej. 

Czwartek. „Noc w Wenecyi“. 

Piątek. „Thala“, opera w 4 akt. J. Masseneta — 
gosc. występ Ireny Bohuss. 

Sobota. „Hrabia Luksemburg', operetka w 3 akt. 
Ft. Lehara. 

Niedziela popol. „Sztygar*, operetka w 3 akt. K. 
M. Tellera. 

Niedziela wieczór. „Thais“. 

Poniedziałek. „Noc w Wenecyi*, 

Wtorek. „Tosca“, opera w 3 akt. Pucciniego — 
gośc. występ Ireny Bohuss i Włodzimierza Malaw- 
akiego, 


Repertuar teatru w Parku. 


Sobota. „Przedmiejskie zalecanki*, 
Niedziela popoł. „Przedmiejskie zalecanki“. 
Niedziela wieczór. „Świat bez mężczyzn”. 


rovid adreson Weg tron 


(rocznik I) ukaże się pod koniec b. r. Skoro- 
widz ten, odbiegając od ciężkiego szablonu do- 
tychczasowych „ksiąg adresowych“, będzie Ściśle 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame- 
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na wskróś no- 
wocseasny. 

„Skorowidz adresowy“, oparty na sil- 
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się regularnie przed końcem każdego roku. 
Bliższe szczegóły będą podane niebawem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości. 


Ze sportu. 
A. Z. $. — „Brytania“ 5:2 (2:1). 

Wrocławskie klnby, które mogliśmy poznać 
na tutejszym gruncie, nie wykazały co prawda 
nigdy nadzwyczajnej techniki piłki, ani dosta- 
tecznego jej opanowania, lecz pozwoliły zaobser- 
wować dość dobre zgranie i nieraz ładną kom- 
binacyę. „Brytania“ również do tej kłasy należy, 
lecz różnice pomiędzy niektórymi graczami są 
tak wybitne, że wprost trudno wierzyć, że to 
członkowie jednej drużyny. Tak np. prawy po- 
mocnik, lewy łącznik, a szczególnie prawy skrzy- 
dłowy mogliby słusznie nazwać się pierwszorzę- 
dnymi, podczas, gdy bramkarz i lewy skrzy- 
dłowy za mało mając techniki i wprawy, robili 
wrażenie wprost trzeciorzędnych rezerwistów. 
Wygrana więc „Akademików* była z góry prze- 
widzianą już po pierwszym kwadransie gry, a 
wynik co prawda mógłby lepiej jeszcze awy- 
datnić różnice obu partyi, lecz gra, szczególnie 
ze strony biało - czerwonych prowadzona była 
w zanadto powolnem tempie i jakby apatycznie. 
Nie można jednak tego podnieść bez zastrze- 
żeń — dzień bowiem gorący i duszne powie- 
trze zaznaczyło się wyraźnie na werwie i hu- 
morze graczy, a Od tych czynników często pra- 
wie cała gra i wynik zależy. Gra ataku biało- 
czerwonych prowadzona była nie jak to już w 
zwyczsj w Krakowie weszło, krótkiem podawa- 
niem i kombinacyą, lecz przeważnie „wyrywa- 
niom“ poszczególnych graczy. Trzy bramki ta- 
kim sposobem były zrobione, a dwie usyskano 
z corneru. Tu popisywał się p. Ludwik, który 
oba razy biorąc ładnie piłkę na głowę, rzucił 
ją w siatkę przeciwników. Z gości tylko prawy 
skrzydłowy potrafił się zrewanżować i przez 
swoje szybkie tempo przeciagnięciem obrony 
osiągnął dwa punkiy. Sędzia p. Mos owski oka- 
zał się dość byetrym obserwatorem, lecz często 
znać było u niego obók braka rutyny, pewnego 

rodzaju niezdecydowanie. P Ji 


Bank przem: 


dla Król. Galio. i Lodom. z W. Ks. Krakowskiom Fiia w Krakowie. 


WOJCIECH GIGOŃ 


Krakowski Klub cyklistów i motorzystów. 
urządza w niedzielę dnia 9 bm. wycieczkę do 
Niepołomic celem wzięcia udziała w Sypaniu 
kopca grunwaldzkiego. Zbiórka o godzinie 12:30 
przed lokalem Klubu przy ul. Loretańskiej 1. 6, 
skąd uczestnicy na rowerach i motorami wyru- 
szą punktualnie o godzinie 1 w poładnie do 
Niepołomic. Droga do Niepołomic przes Mogiłę 
(przewóz) powrót o godzinie 7 wieczorem przez 
Wieliczką. 

W drugiej połowie czerwca urządza Klub 
pierwsze wyścigi cyklistów i Motorzystów, do 
których zgłaszać się można w firmie A. Weiss- 
mann, ul. Szewska l. 13. Program biegów zo- 
stanie ogłoszony w najbliższym czasie. 

Kurs dla nauczycieli zabaw ruchowych. 
Towarzystwo Zabaw Ruchowych we Lwowie u- 
rządza, jak w latach ubiegłych krajowy kurs 
dla kierowników gier i zabaw od dn. 8 do 13 
lipca włącznie. Kurs dzieli się na dwie części: 
praktyczną, t. j. ćwiczenia w parku T. Z. R.i 
teoretyczną, t. j. wykłady. 

Wszelkich bliższych informacyi udziela se- 
kretaryat Tow. Zabaw Ruchowych przy ul. Lin- 
dego 1. 5, Lwów. — Rozsyła on również szcze- 
gółowe programy kursu i przyjmuje zgłosze- 
nis. 


Polskim rodzinom polecamy jaknajgoręcej 
Kolińską domieszkę do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy. 
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Dział ekonomiczny. "= 


Zmiana ustawy górniczej. „Dziennik nastaw 
państwa“ i „Wiener Zeitung ogłaszają ustawę 
z dnia 17 maja 1912 r. dotyczącą zmiany po- 
wszechnej ustawy górniczej z d. 22 maja 1854 
roku, Dz. ust. p. Nr. 146, odnośnie do uregu- 
lowania wypłaty zarobków w górnictwie. Usta- 
wa ta zawiera następujące postanowienia, od 
mienne od obowiązojących przepisów ustawy 
górniczej. Przedsiębiorca górniczy jest obowią- 
zany robotnikom wypłacać zarobki przynaj 
mniej co 14 dni; tam, gdzie istnieją Krótsze 
terminy wypłaty, nie mogą być one przedła 
żone. Odpowiadające obecnie obowiązującej u 
stawie przepisy, że zarobki należy wypłacać 
w gotówce i że odciągnięcia x zarobków są 
tylko w tej mierze możliwe, w jakiej są prze 
widziane w ustawie, względnie dOpuszeczone 
przez specyalne ustawy, zostają uzupełnione 
przepisem, aby Światło i narządzia dostarczane 
były bezinteresownie przez przedsiębiorców ko 
palnianych, przyczem robotnik odpowiada za 
szkody tylko w razie zawinienia, Materyały 
wybuchowe i inne Środki, potrzebne przy pracy, 
które zostają dawane przes przedsiębiorców ro- 
botnikom na rachunek wypłaty, nie mogą być 
dawane robotnikom po wyższej cenie od wła- 
snej. Czas potrzebny na wypłatę zarobków na- 
leży wliczyć do normalnego czasu trwania szy- 
chty. Ustawa wchodzi w życie w cztery miesiące 
po ogłosżeniu. 

Poczty, telegrafy, telefony. Dala 15 b. m. 
otwartą zostanie przy urzędzie pocztowym 
Przemyśl, druga, tylko do słażby nadawczej 
upoważniona stacya telegraficzna z nrządzeniem 
telefonicznem, oraz publiczna mównica telefo- 
niczna z ograniczoną słożbą dzienną. 

Z dniem 16 b. m. zostania otwartą w Bao- 
łowieach (powiat Biała) składnica pocztowa, 
należąca do urzędu pocztowego w Kętach. 


Z targowicy wiedeńskiej. Ceny bydła 
rogatego we Wiednia. (Komunikat Gali- 
cyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej 
we Lwowie, ul. Kraszewskiego Í. 7. 

Ceny na targu wiedeńskim dnia 3 b. m. 
w koronach za 100 kg żywej wagi. 

Spęd ogółem 4052 i 576 bydła chudego, 
z tego wołów tuczonych 3446, bahajów 698, 
krów 475 i byków 109. Z tego było z Węgier 
3349, z Galicyi 495, z krajów niemieckich 884. 

Spęd był w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wym ogółem wyższy, a mianowicie z Węgier o 
1308 aztuk, z Galicyi 0 169, z niemieckich 
krajów o 134 sztuk wyższy. Wedle jakości spę- 
dzono wczoraj sztak taczonych 1332, sztuk 
chudych 279. Wedle gatunku było więcej 1296 
wołów, 117 buhajów, 174 krów i 24 byków, 
niż w zeszłym tygodniu. 

Ceny: węgierskie woły tnezone kor. 90—94, 
prima 96—102 (108), galicyjskie 102—108, 
prima 110—115 (116), niemieckie 100—112, 
prima 114—118 (123), gorsze 82—88, buhaje 
82—106 (108), krowy 80—100, byki 64—80, 
bydło chude 60—78. 

Pomimo zwiększonej Kkonsumcyi z począt- 
kiem miesiąca i większego zapotrzebowania by- 
dła okazał się podaż dnia 3 bm. w stosunku 
do popytu za wysoka. Wskutek tego targ roz- 
poczęto przy bardzo mdłem nsposobienia. W 
godzinach przedpołudniowych obniżyły się ceny 
za najlepsze sorty o 1 kor., za prima o 2 kor. 
na 100 kg. żywej wagi, podczas gdy w średnich 
i gorszych sortach spadek cen wynosił o 2 do 
3 kor. W późniejszych godzinach nastąpiła 
jeszcze dalsza zniżka cen. Bydło chude zatrzy- 
mało ceny zeszłotygodniowe, cena byków poszła 
w górę. 

Ceny nierogacizny we Wiedniu. 


(Komunikat Gałlicyjskiej Spółki zbyta bydła i 
trzody chlewnej we Lwowie, ulica Kraszew- 
skiego l. 7). 

Ceny na targu wiedeńskim dnia 4 b. m. 
w koronach za 100 kg żywej wagi. 

Spęd ogółem 18044, z tego młodych 12372, 
tłustych 5672, galicyjska Spółka zbytu bydła 
we Lwowie 420 sztuk. 

Ceny sztrk galicyjskich: wybrakowane 
80—106, lekkie 107—128, ciężkie 129—136. 

Spęd dnia 4 bm. był w porównaniu z tar- 
giem zeszłotygodniowym mniejszy ogółem o 1037 
sztuk, a mianowicie sztuk młodych było mniej 
1507 i 470 sztuk tłastych więcej. 

Ceny nierogacizny na targa wiedeńskim 
w porównaniu z targiam  zeszłotygodniowym 
były: w sortach wybrakowanych o 4 kor. niž- 
sze, w lekkich równe, w ciężkich równe. 


nbestwest wyższej szkoiy zawodowej w Hamburgu z postępem ociuj. , odznacza 
wę ącym ny 


SATrnzą magrada 


przemysłowego \w Krakowie, stworzył  UkuuuzuskNiNKKKY  Spoyainość da 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 7 czerwcabr. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 2250 do 


23:30 czerwona i żółta —'— do —'—, uszkodzona 
—— do ——, węgierska —— do —'—; żyto krajo- 
we 20:30 do 21-70, uszkodzone —*— do —'—, węgier- 
skie —'— do —--; jęczmień browarny —'— do ——, 
na krupy 18'80 do 20'40, na paszę —'— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —— do ——, 
na paszę 21-— do 22'30; proso —— do —.—; jagły 


—— do ——; tatarka 18:40 do 2090; Kkukurudza 
1870 21:80; groch 21-— do 32*—; fasola 26— do 
49-—; soczewica 36:— do 40:—; wyka 21'50 do 22—; 
Siano zwyczajne 8— do 10:— ; Koniczyna pastewna 
12— do 13-20; słoma 5— do 6'--; rzepak zimowy —' — 
—'—; kminek krajowy 68— do 72—, holenderski 
82-— do 86-—; koniczyna nasienna czerwona 120— 
do 140: -, biała —— do —'—; tymotka nasienna 
do ——,  esparsetta —— do ——-; ziemniaki 
7:-— do 8 —; jaja kopę 3— do 3:40; masło za 1 kg. 
2:40 do 320; ser —6G0 do —'80; mleko zbierane za 1. 
10:— do —'12, niezbierane —'z0 do —24. 


Ustawa antipolska. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 8 ozerwca. 


Berlin. (Tel. wł.) Pruska Izba panów przy- 
jęła „en bioc“ przedłożenie o zabezpieczeniu 
niemieckiego stanu posiadania. 

Berlln. (T. B) W pruskiej Izbie panów we 
wczorajszej dyskusyi nad ustawą o wzmo- 
cnieniu niemieckiego stanu posia- 
dania przemawiał Ballestraem przeciw 
ustawie podnosząc, że naród polski nie jest 
wrogiem Niemców, lecz agitatorzy. Ustawę 
popierał minister rolnictwa Schorlemer, 
oraz minister Studt. Ks. Hatzfeld prze- 
mawiał za ustawą, widząc w niej Środek na 
wyparcie obcych robotników, jeżeli się nie- 
mieckim robotnikom ułatwi nabycie ziemi. 
Nadprezydent Damm podniósł, że u Pola- 
ków germanizacya jest równoznaczną z pro- 
testantyzacyą. Należy unikać pogłębiania ró- 
żnic między protestantami a katolikami. — 
Hr. Opersdorf jest przeciwnikiem przed 
łożenia, które dopuszcza wszelką samowolę. 
Rząd nie powinien się Kierować względami 
wyznaniowymi, Polityka polska Prus jest 
szkodliwą także i ze wzglądu na stosunek 
do Austryi, która ma bardzo liczną ludność 
słowiańską. Za ustawą przemawiał wreszcie 
Reinbaben. 

W dyskusyi hr, Skórzewski oświad- 
czył, że zadaniem rządu jest podnieść wy: 
dajność wszystkich kół ludności. Tego celu 
niema ustawa na oku. Polityka santipolska 
jest absurdem. Nikt z Polaków nie myśli o 
oderwaniu się od Niemiec. Uciskani oddzie- 
lają się, także prześladowani chrześcijanie 
prowadzili w  katakombach życie między 
sobą. 

Hr. Żółtowski oświadczył, że przedło - 
żenie nie da sią pogodzić z prawem. Gdyby 
nie polityka antipolska, oszcządzonoby wiele 
wzburzenia i rozgoryczenia. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Znowu awantury w Sejmie. 

Budapeszt. (T. B.) (Członkowie opozycyi 
zgromadzili się już o g. 9 przedpoł. I zjawili 
się korporatywnie w Sejmie. Wydaleni posło- 
wie na razie pozostali w Kuloarach Izby. 
O g. 10 m. 30 zjawił się prez. hr. Tisza w 
sali obrad, by otworzyć posiedzenie, W tej 
chwili powtórzyły się hałaśliwe scsny, jak na 
poprzednich posiedzeniach. 

Równocześnie z prezydentem weszli na 
salę posłowie wykluczeni. Rozpoczyna się 
ekropna wrzawa. Słychać okrzyki: „Prócz 
z mim! tu nie będą się toczyły obrady!* 

Zwłaszcza p. Hock i obaj hr. Karolyi, 
stojący na pierwszym pianie, - wymachują 
pięściami w stronę prezydenta. Wielu posłów 
bije w pulty, inni grają na rozmaitych instru 
mentach. Prezydent spokojnie przypatruje 
się temu. P. Hock chce rzucić się na trybunę 
prezydyalną, ale inni posłowie zastępują mu 
drogę. 

Tisza, obok którego na trybunie stoi 
kilku posłów dla ochrony, przypatruje się 
zajściom 5 minut, poczem zawiesza posie- 
dzenie. 

Posłowie opozycyjni wołają: Precz | i mio- 
tają obelgi. Kiedy prezydent wyszedł g sali, 
wrzawa ustała. 

Po dalszych 20 minutach zjawia się na 
sali policya. Posłowie partyi pracy opuszcza- 
ją salę. Lewica woła: Pozostać : Nie ucie- 
kać! 

Policya tworzy kordon podwójny, oddzie- 
lający lewicę od prawicy. Inspektor policyi 
Pawlik, jak poprzednio, wzywa posłów do 
opuszczenia sali. Posłowie odpowiadają, że 
tylko przed gwałtem ustąpią. Pawlik po i- 
mieniu wzywa 69 posłów do opuszczenia 
sali. Posłowie dopiero za chwilę, gdy Pawlik 
położył na ich ramieniu rękę, ustępują. Re- 
szta opozycyi postanawia nadal zostać, — 
kiedy jednakze Wojciech Apponyi Opusz- 
cza Balę, inni idą za nim, tylko Andrtej 
Rath pozostaje na salii nie daja się nakło- 
nić do wyjścia. Wkońcu i on wychodzi, wo- 
łając do partyi pracy: Chciałem skorzystać 
ze sposobności, aby zawołać do Tiszy, że 
jest łajdakiem! 

Wielkie oburzenie na ławach partyi pra- 
cy, skąd słychać okrzyki: Tam sam jesteś! 

O godzinie wpół do 12 zjawia się prezy- 
dent Tisza, witany oklaskami i podejmuje 
posiedzenie. 


Niezadowolenie z Tiszy. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Sytuacya obecna za- 
czyna ujemnie oddziaływać na stronnictwo 
rządowe. Dzisiaj przybyło tylko 125 posłów. 
Część posłów rządowych jest niezadowoloną, 
że Tisza zadużywa swej władzy, wyrzucając 
ciągle opozycyę przez policyę. 


Zamknięcie Sejmu. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Zaraz po uchwaieniu 
zaostrzenia regulaminu lzby, co nastąpi pra- 
wdopodobnie dzisiaj, sesya sejmowa zostanie 


niedziel 


Wszelkie robety w zakres 


Zakład centralny we Lwowie, 
sapita? akc. Kor. 18.000.000 


-e Tolefon Nr. 0092 
Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 z wyjątkiem 


reskryptem królewskim zamknięta. Niebawem 
zostanie otwartą nowa sesya. Hr. Tisza ma 
zamiar ponownie ubiegać się o godność pre- 
zydenta, aby nie powiedziano, że tchórzy. 


Telegram oesarza. 


Budapeszt. (T. B.) Prezydent Izby hr. Ti- 
sza otrzymał nast. telegram: 

Do pana hr. Stefana Tiszy, mego 
rzeczyw. tajnego radcy, Budapeszt, Sejm. 

Wiedeń d. 7 czerwca g. 830 wiecz. Z ży 
wem ubolewaniem dowiedziałem 
się o zamachu przeciw Panu zamie 
rzonym i cieszę się serdecznie, że 
Wszechmocny ustrzegł Pana. Fran- 
ciszek Józef. 


Kovacs. 


Budapeszt. (Tel. wł.) W sprawie posła Ko- 
vacsa, który strzelał do hr. Tiszy, krążą 
sprzeczne wiadomości, zwłaszcza co do jego 
stanu majątkowego. Z otoczenia hr. Tiszy i 
z szeregów stronnictwa rządowego utrzymu- 
ją, że Kovacs został zupełnie zrujnowany 
przez nieszczęśliwą grę giełdową na giełdzie 
zbożowej. Należy on do rodziny spekulantów 
i zwał się w młodości Strasser. Zrobił na 
giełdzie majątek, kupił wieś a potem jako 
węgierski ludowiec wszedł do Sejmu. 

Według drugiej wersyi Kovacs nie jest 
absolutnie zrujnowany. Posiada on rodzinę 
bardzo bogatą, która w każdym razieby mu 
dopomogła. 

Stan zdrowia jego o tyle się poprawił, że 
po operacyi sędzia Śledczy móg? go przesłu: 
chać. Kovacs przeczy, aby chciał Tiszę zabić. 
Przyznaje, że wdarł się do sali, nie chciał 
jednak strzelać, ohoć rewolwer miał przy 
sobie. W rozdrażnieniu dał kilka strzałów w 
ohwili, gdy tłum posłów rządowych zaczął 
go otaczać, aby go obić, jak to byżo już raz 
podczas wyboru Tiszy prezydentem. 

Kiedy sędzia zapytał go, dlaczego wobec 
tego chciał popełnić samobójstwo, odrzekł, że 
chciał sprawie oddać dobrą przysługę i do- 
prowadzić do tego, by Tisza się zrefiek- 
tował. 

Zwraca uwagą fakt, że policya szuka cią- 
gle wspólników Kovacsa, niewyjaśnione bo: 
wiem jest, jak dostał on sią do parlamentu 
i na salę, gdy wszyscy woźni i funkcyOna: 
ryuBze sejmowi wiedzieli, że jest on wykiu- 
czony na 30 posiedzeń. 

Kovavs stanowczo zaprzecza, 
wspólników. 

Budapeszt. (Tel. wł.) W ciągu przedpołu- 
dnia w zdrowiu pos. Kovacsa nie zaszły ża- 
dne zmiany, tak że jest nadzieja utrzymania 
go przy życiu W każdym razie Kovacs był- 
by kaleką. W razie zasądzenia grozi Ko- 
vacsowi 15 lat ciężkiego więzienia. 


aby miał 


Telegramy „Głosu Naroda" z dnia 8 czerwca, 


Inwestycye dla Galicyi, 

Wiedeń. (Tel. wł.) W obecności ministra 
Długosza, Dra Leo i posła Kędziora odbyła 
się międzyministeryalna Kor ferencya w spra- 
wie przedłużenia kolektorów na prawym brze- 
gu Wisły od Podgórza przez Ludwinów i Bę- 
bniki, nadto w sprawie budowy pompy na le- 
wym brzegu Wisły przy ujściu kolektora. Dy- 
rekcya dróg wodnych wypracować ma SszQz8- 
gółowy plan. — Koszt oceniono na 1200000 
koron. 
, W programie budowli telefonicznych na 
r. 19.2 znajduje się nowa linia z Wiednia do 
Lwowa i linia z Krakowa do Pragi. O ile mi- 
nisterstwo skarbu nie skreśli tych linii, będą 
one w ciągu przyszłego roku wybudowane. 
Nadto istnieje zamiar uregulowania taryfy 
dla bocznych linii telefonicznych. 


Król ozarnogórski w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Przyjęcie króla czarno- 
górskiego było bardzo serdeczne, a sprzyjała 
mu śliczna pogoda. 


Groźna sytuacya w Albanii. 


Saloniki. (T. B.) Wali z Kossowy dono- 
si, że Albaficzycy stojący pod Ippekiem 
otrzymawszy posiłki z pobliskich miejscowo- 
ści zajęli groźną postawę i zniszczyli połą- 
czenie telegraficzne między Diakowąa 
Mitrowicą. Z Mitrowicy wysłano do Ip- 
peku 8 batalionów. 


Apel do Tnroyl. 


Konstantynopol. (T. B) Deputowany z 
Dżebeli Ghardi oraz Tripolisu Su- 
lejman el Baruni wystosował telegram 
do tureckiej Izby i tureckiej prasy z miej- 
scowości Dehibat z datą 6 b. m, w któ- 
rym zaklina, aby Trypolitańczyków nie zda: 
wano na ich własne siły. Porzucenie Tripo- 
litańczyków byłoby początkiem rozbio- 
ru Turcyi. Jeżeli przyjętym będzie pokój 
który zawiedzie zaufanie Tripolitańczyków 
wtedy Turcya straci powagę wobec całego 
Wschodu, a szczególnie w oczach wszystkich 
Muzułmanów. Jeżeli Turcya opuści Tripoli- 
tańczyków będą oni sami walczyć i albo 
zniszczą nieprzyjaciela, albo zginą sami. 


Intorwenoya Rosyl. 


Paryż. (Tel. wł) Z różnych stron Europy 
potwierdza się wiadomość, że Rosya wystąpi 
z projektem konferencyi iniędzynarcdowej w 
sprawie zawarcia pokoju włosko tureckiego. 

Poniaważ pierwsze próby w tym kierun- 
ku spotkały się z protestem mocarstw, które 
obawiają sią, aby Rosya przy tej okazyi nie 
podniosła różnych kwestyj międzynarodowych, 
zwłaszcza zaś sprawy Otwarcia Dardanelli dla 
rosyjskich statków wojennych, Rosya złoży 
formalne przyrzeczenie, że tego nie uczyni, 


konferencyę się godzi, a za nią idą 1 inne 
mocarstwa. : 
Postępowa Duma. 
Petersburg. (T. B.) Duma przyjęła pro- 
jekt ustawy o dopuszczeniu kobiet do 
adwokatury. 


Lot Berlin-Wiedeń. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro wznosi się w Ber- 
linie o godzinie 3 rano 11 awiatorów, aby od- 
być lot Berlin-Wiedeń. Linia powietrzna wy- 
nosi 705 klm. i prowadzi na Wrocław. W Wro- 
cłąawiu poszyniono wielkie przygotowania dla 
spoczynku awiatorów. Prognoza pogody jest 
pomyślną. 


Interwencya na Kubie. 


Waszyngton. (T. B.) Sztab jeneralny po- 
czynił przygotowania dla ekspedycyi 5000 
ludzi do Kuby. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Każda matka wie, 


w jak wysokim stopnia sprzyja karmienie pier- 
sią, uormalnemu rozwojomi dziecka. Uczucie 
znażania, Które występuje często w tym okresie 
natężenia, może każda matka kar- 
miąca zapobiedz przez nżywanie 


EMULSYI 
SCOTTA 


która zawiera szereg 
tworzących krew i siły i wywierają- 


Prawdziwa 

składników tylko z tym 
znakiem ry- 
baka, ozna- 


cych zbawienny wpływ na jakość ozającym 
mieka — działając przytem orzeżwia- preparat 
jaco i odświeżająco. Emulsya Scotta Scotia. 


jest bardze łatwo strawną, smaczną, a więc 
przyjemną w zażywaniu. 
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. — Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 


Podziękowanie. 


W ciężkiem strapieniu po nagłej stracie na- 
szego syna Stanisława poczuwamy sią do obo- 
wiązka złożenia podziękowania Tym wszystkim 
współcżojącym z nami, którzy w tej bolesnej 
chwili odczoli nasze nieszczęście i składamy im 
za to „Serdeczne podziękowanie" ; w pierwszym 
rzędzie ks. Katechecie Czesławowi Wądolnemu, 
dyr. szkoły p. Sznizowi, oraz wszystkim P. T. 
Profesorom szkoły im. Kochanowskiego i tym 
znajomym, przyjaciołom, oraz kolegom Zmarłego, 
którzy estatnią posługę naszemu ukochanemu 
synowi oddali 

Stanisława I Jan Bajorscy. 


Drogis mięso wołowe, Które wypgotowuje się za- 
zwyczaj dła otrzymania rosofu, należy raczej użyć do 
pieczeni, sosów i pulasau, ponieważ dzisiaj można bez 
mięsa — wygodniej i taniej — uzyskać znakomity 
rosół wołowy z Maggiego kestek buljonowych po 5 
hal. Kostsi te są przyrządzone z najlepszego ekstra- 
ktu z mięsa, zawierają potrzebne wyciągi z jarzyn, jak 
również przyprawę wraz z solą i wydają — wyłącznie 
przez polanie wrzącą wodą — natychmiast gotowy 
rosół wołowy o wybornym smaka. Przy zakupnie na- 
leży zawsze uważać bacznie na nazwę „Maggi“ i znak 
ochronny „Krzyż w gwieździe“, 
|. a nę R a w —— OO || 


SENNIK 
izby handlow:i i przemysłowej w Krakowie. 


z dnia 7 czerwca 1912 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Żądają 

w Koronach 
waluty. isis 7 
Ruble papierowe. . . . : « + „« „, „|284 —| 284 go 
Marki niemieckie , . . . « a . „ „117 25] 118 _ 
Franki papierowe . . . « « « « « . 95 25] 96 — 
20-to frankówki w złocie. . . . . „| 19—] 19 sg 
Dolary amerykańskie .. . . . .. 492 — | 497 _. 

Listy zastawne. 
50/, Listy zast. pran. Banku hipotecz. |110 —| — — 
4:/,0/, Liaty zastawne Bankn hipot, „| 97 75| 98 25 
4, n n » n „| 280 754 91 25 
4:/,0], Listy zastawne Banku kraj.. . | 98 25| 98 75 
401 Listy zastawne Banku kraj. „| 91 50| 82 go 
4°), Listyzast gal. Tow. kred. z. nieok. | 97 50| 98 50 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-iet. | 94 50] 95 60 
40/, Listy zast. gal, Tow. kred. 56-let, | 88 75] 83 75 
Obligacye i pożyczki. 
4*j, Galicyjskie obligacye propinac. „| %8 —| 99 — 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . „| 8375| 90 75 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . , . .| 92 —| 93 „e 
4], Pożyczku miasta Krakowa . . .| 87 95] 88 75 
5oj, Obligacye komunalne HanXu kraj, | — —| — — 
4:/,0/, Oblig. komunalne Baska kraj. | 98 —| 98 50 
4°], Obligncye kolejowe. . . . . . „| 88 —| 88 50 
Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn, we Lwowie | 200 — | 405 - 
Akcye Banku. Galio. dla h. i p. w Kra- 

kowie . . . « « « « « « » « „ „ a0 — 
Akoye Kolei Karola Ludwika . . , „| — ~] — - 

Akcye kolei liwów-Ozerniowce-Jaszy |535 — | 640 

Publiczne zapisy długu. 

4>/,,*/+ wspólna rente papierowa 91 92 253 
4'|,,*/, wspólna renta srebraa. , . 91 | 92 28 
40|, renta koronowa austryacka , , 85 — | 89 50 
4'|, renta koronowa węgierska , , „| 83 50| 83 — 
40/, renta austryacka w złocie , , „| 144 — | 114 50 
4], renia węgierska w złocie , „ « .|'69 — | 110 60 


Kuraa są notowane bez kupona bieżącego, który się 
aaobno oblicza, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


a starać s'ę będzie tylko o zgodę między obu | Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 


państwami walczącymi. 
Austrya w tych warunkach na pokojową 


przemysł Wkładki na 


t świat. 


Wszelkie transakcye bankowe 


mien, wieńców ete. — Ueny przystępne. 
Na prowincyę odwrotnie załatwia się. 


Finansowanie przedsiębiorstw 
książeczki ! rach bież. "Kupno i sprze- 


daż walut, dewiz, papierów wart. eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj. i zagr Udziela wszelkich wska- 
zówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. 


mowi a aim Mam RIKI ETZ z 


Artyst. Zakład Galanteryjno-introligatorski 
w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 6. w Krakowie, nl. Mikołajska 1. 6, 


galanteryjne-lntreligaterski wchedzące, wykonywa jaxnajsteranniej pe oonach umiarkowanych. 
biar | kansciazyj: Pretekóły | księgi handlowe Radzwyczajnej lrwałości wzorowe otwierające sią 


ha 


Z niwy pracy i organizacyi 
społecznych. 


na razie nic konkretnegopowiedzieć nie można. 
Warto jednak zaznaczyć, że Poznańczycy 
przyjęli w zupełności w dziedzinie organiza - 
cyj robotniczych „system koloński“ w tem 


(Siły „berlińczyków i kolończyków*, — Stowarzysze- |Znaczeniu, że stworzyli oddzielny ruch robo- 
nia robotnicze kulturalno-oświatowe. — Ich oBtatnie|tniczy kulturalno-cświatowy, — kierowany 
zjazdy. — Związki zawodowe. — „Volksverein*. — | przez duchowieństwo, a pozostający pod bez 


Prasa katolicka. — Oświadczenie kolończyków.— Jaki 

będzie wpływ enuncyacyi na ziemiach polskich. — Or- 

gan zacye robotnicze w Poznańskiem. -— Ich zasady, 
kierunki i działalność, — Przykład dla nas). 


Przedstawiliśmy przed kilku dniami dwa 


kierunki ideowe w katolickim ruchu robo- XIII 


tniczym i! organizacyach społecznych w Niem- 
czech. 

Dzisiaj pożyteczną rzeczą będzie zaznajo- 
mić się bliżej z liczebną i materyalną siłą or- 
ganizacyi katolickich, które przyjęły zasady 
kierunku berlińskiego i siłami „kolończyków" 
przez Ojca św. zganionych. 

W adresie Fołdowniczym, wręczonym Piu- 
sowi X, przez berlińczyków przed zjazdem 
swoim w Zielone Święta odbytym. podano 
liczbę zerganizowanych zwolenników tego 
kierunku na 160000 Faktycznie, ostatnie 
sprawozdania, przedłożone na zjeździe w Zle- 
lone Święta, wykazują, że Związek katolic 
kich towarzystw robotniczych z siedzibą w 
Berlinie liczy 1248 lokalaych stowarzyszeń 
z 128.000 członków. Ponadte do tego same- 
go kierunku zalicza się związek katolickich 
robotaic, liczący koło 30.000 członków i wre- 
Bzcie dyecezalny związek towarzystw robu 
tniczych w księstwie Luksemburg, liczący 
koło 5000 członków. : 

Związek barliński podzielony jest obecnie 
na 33 obwody i ma 34 sekretaryaty robo 
tu'cze, w których zatrudnia stale 37 sekre- 
tarzy. W centrali berlińskiej, oprócz genə 
ralnego sekretarza, X. Fournelła, są: Dr 
Fleischer i X. Windolph. Poza tem zatrudnia 
się tam 4 sekretarzy, 6 urzędników, 7 pomo- 
eników, 2 wożnych. 

Dochody Związku wynosiły w 191 
1.040 61604 mk., rozchody zaś 884.905" 
M.jątku ma dziś związek 504710 12 mk. 

Równocześnie w Zielone Święta odbył się 
we Frankfurcie nad Menem zjazd delegatów 
związku kartelowego trzech związków kato- 
lickich towarzys.w robotniczych, rozciągają- 
cych swą działalność na obszarze Niemiec 
południowych, zachodnich i wschodnich. 
Związki te prowadzone są przez najwy 
niejszych „kolończyków'* księży, 
Retzbacha, Piepera, Mullera, 
tzegu, p. GQiesbertza i innych —a posia 
dają koło 315.000 zorganizowanych robotni- 
ków, w 2156 lokalnych stowarzyszeniach. — 
Związki te zajmują się wyłącznie sBzerzeniem 
uświadomienia społecznego. religijnego i na 
rodowego wśród robotników, oraz udziela- 
niem obrony i porady prawnej dla członków, 
Akcyę w tych kierunkach prowadzi Koło 


1 roku 


„100 sekretarzy i urzędników, utrzymywanych 


przez Związki. 
Równorzędnie z religijno-kulturalnemi to- 


warzystwami katolickich robotników idą 
chrześcijańskie związki zawodowe, które z 
tamtemi — jak powiedział na kongres 


Frankfurcie główny sekretarz związków za 
wodowych, Stsgerwald — zawsze i wszę- 
dzie się wzajemnie uzupałniają — 
Związki zawodowe niemieckich chrześcijań 
skich robotników liczą obecnie koło 360 000 


doktorów: | majątku posiada koło 900.000 mr. 


pośrednim wpływem władz kościelnych, oso- 
bno, samodzielnie zaś istnieje i rozwija się 
związek zawodowy: „Zjednoczenie zawodo- 
we polskie". | 

Niedawno właśnie odbył sią w Poznaniu 
zjazd delegatów Związku katolickich 
Towarzystw robotników polskich z archi- 
dyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej. Dele- 
gatów przybyło na zjazd 338, księży prowa 
dzących stowarzyszenia 115, razem więc by- 
ło przedstawicieli stowarzyszeń 453. 

Ze sprawozdania przedłożenego na zjeź- 
dzie wynika, że Związek liczy w swem łonie 
250 miejscowych Towarzystw, które mają 
31488 członków. 

Towarzystwa w ciągu roku odbyły kilka 
tysięcy zebrań, odczytów, pogadanek, posia- 
dają w łonie swem kółka eamokształcenia, 
biblioteki, kasy pośmiertne, które w roku 
ubiegłym przeszło 17.000 marek wsparcia u- 
dzieliły, 92 Towarzystw posiada własne dò- 
my. Związek dyecezyalny utrzymuje dla To- 
warzystw sekretaryat, w którym pracuje 3 
stałych sekretarzy, dalej 14 biur porady pra- 
wnej, które załatwiły 6705 spraw, wreszcie 
wydaje Związek organ dla członków „Robo- 
taik“, który każdy członek otruy muje. 

W obradach zjazdu wziął także udział 
X biskup Dr Likowski, który pracy sto- 
warzyszeń błogosławił i zachęcał zebranych, 
aby obraną drogą szli dalej śmiało, mężnie, 
wytrwale, nie zrażając sią żadnemi trudno- 
ściami. 

Obok kulturalno oświatowych stowarzy- 
szeń idzie organlzacya zawodowa: „Źjedno- 
czenie zawodowe polskie”, kierowane wyłą- 


92 mk. |Sznie przez ludzi świeckich, inteligentnych 


robotników. „Zjednoczenie“ jest organizacyą 
międzywyznaniową w tem zaaczeniu, że wy- 
klucza ze swego programu sprawy raligijno- 
moralne, a przyjmuje za swe zadanie społe- 
czno-ekonomiczne podniesienie stanu robo- 
tniczego. Do grona jego członków obok ka- 


__|tolików mogą należeć i należą osoby innych 
bit- wyznań chrześcijańskich. Liczba członków 


Zjednoczenia“ wynosi obecnie koło 75 000, 

Do szczegółów działalności. tej organi- 
zacyi powrócimy jeszcze przy sposobności. 
Tymczasem zaś niech nam wolno będzie wy- 
razić życzenie, aby pewne przesilenie, które 
obacnie przeżywa obóz katolicki w Niem- 
czech, ominęło organizacyę iakcyę kat. na Zie- 
miach polskich, oraz, aby praca nad podnie 
sieniem stanu robotniczego w Niemczech i 
Poznańskiem prowadzona, znalazła możliwie 
największą liczbę przyjaciół i naśladowców 
u nas, w naszym kraju. 


ie we Dwie nowe książki 


Władysława Orkana. 


„Drzewiej*, powieść, napisał Wł Orkan.— 
Spółka nakładowa „Książka“ w Krakowie. — 
Tenże: „Z martwej r ztoki*, poezye 1904— 


ciłonków, kilkadziesiąt organów prasowych, |19i0, Spółka nakładowa „Książka“ w Kra- 


stukilkudziesięciu sekretarzy i urzędników, 
którzy całą akcyę organizacyjną prowadzą i 
związkami kierują. Kapitału własnego, ulo 


kowie. 


Najnowsza powieść Wł. Orkana p.t 


kowanego w bankach i realnościach posia- | „Drzewiej”, to raczej poemat prozą na wiel 


dają związki koło 7,000.000 marek. 


ką skalę zakrojony. Treść skromna i prosta 


Poza tem w wyłączaem prawie posiada- |powBtału ze spotkania się dwóch żywiołów : 
niu „kolończyków” znajduje się wspaniała I | tragicznego — greckiego i starosłowiańskie 
potężna erganizacya ludowa „Volksverein*,|go, a raczej Btaro góralskiego Świata. Kon- 


liczący blisko 
czech, znajdującą się w Miinchen - Gladbach. 


800.000 członków łącznie z cen- |flikt stąd powstały ma zarysy potężnej ca- 
tralą ruchu katolicko - społecznego w Niem- |łości. 


Orkan nie znosi słabości, a upieszcza to, 


Nie potrzeba dodawać, że i ogromna więk- |co najpotężniejsze, wzbudza poczucie warto- 
szość prasy katolickiej w Niemczech Z „KOl-|ści walki i siły u tego, czego dotknie, a „e- 
nische - Volkazeitung* na czele i większość |śli niekiedy smuci się i płacze, to ma w 
przedstawicieli w ciałach parlamentarnych, swoich słowach i wtedy coś z prostego, a 
bezwzględnie kierunkowi kolońskiemu hoł- | przejmującego kwilenia wichru. 


duje. 


Wobec powyżej przytoczonych faktów |kość kamienia i jest tak przejrzystym, 
siły „berlińczyków* są Stosunkowo bardzo | miast oszałamiać jest źródłem Światła, któ- 


Styl jego ostatniego utworu ma krzep- 
że 


słabe. Co gorsze, w ostatnim czasie daje Bię |re rozjaśnia wnętrze duszy autora i ciemne 
"zauważyć widoczny zastój w rozwoju związ-| tajniki życia. 


ków berlińskich, natomiast coraz większy i 
piękniejszy rozwój 


organizacyi kolońskich. |dnego autora, 


Jeśli zdecydujemy się na to, że dzieła je- 
to niejako pióra wachlarza, 


1 kto wie czy właśnie na tem podłożu nie| pomalowane w różne wzory, obejmujące ca- 


wzięły początku starania w Rzymie, aby u 


syskać podniesienie kierunku berlińskieg» a |ce jedno źródło w rękojeści, 


zganienie kolońskiego w celu uchronienia 
pierwszego od dalszej rozsypki. Tak przy- 
najmniej głosi oficyalne oświadcze 
mnianego wyżej kartelu 


ły kąt patrzenia kierunkami swymi, a mają- 
albo może le- 
piej niejako palce ręki, każdy o własnym 
kierunku i kształcie, to „Drzewiej* będzie 


nie wspo- |chyba najsilniejszym palcem, który zamknie 
„kolończyków*, wy- | kiedyś jak zawora pięść — schron i chram 


wołane naganą papieską. Oświadczenie to nie |dla duszy autora. 


zwraca Się przeciw kuryi rzymskiej, ale prze 


ciw kierownikom związku berlińskiego, 
rym zarzuca, że działają podstę 
fałszywych informacyi zdołali 
siebie pochwałę Papieża a nag 
bratnich organisacyi. 


Ì ; „Papież — powiada oświadczenie — zOstał kiego, 
wprowadzony w błąd, co do intencyi i chara- | zwykli, 


puie i drogą | wością, À 
uzyskać dla|kształt doliny tatrzańskiej, pokrytej lasem 
anę dla inuych | odwiecznym, pełnym życia i grozy, a równo- 


Akcya powieści zarysowana jakby rylcem, 


któ | piszącym po granitach, a zamknięta umiaro - 


jakby potężnym okolem ze skał w 


cześnie w kształt olbrzymiego teatru grec- 
w którym walczą i smucą się ludzie 
a przecież bohaterzy na miarę Fi- 


kteru kat. ruchu socyalnego w Niemczech. — | dyaBza. 


Przeciwko temu trzeba jak najostrzej zapro- 
testować. Program społeczno-ekonomiczny — 


twierdzi oświadczenie — reprezentowany przez | wdą, 


zawodowe jest w rzyła kuło n 
on je- | ska. Dzieje się to w pruczasach. — Synowie 


chrześcijańskie związki 
Niemczech jedynie uzasadniony, gdyż 
dynie może stworzyć skuteczną tamę prze- 
ciwko propagandzie Bocyalno - demokraty- 
cznej”. 
I i Jaki 


Opowieść jest małą w zakreBie. 

Rodzina Cichórzów, wygnana skądś krzy- 
chroni się w samotności, jaką wytwo- 
ich olbrzymia puszcza tutrzań- 


dwaj smutnego od czasu Śmierci żony sta- 
rego Cichórza, Prokop Noc i Daniel Swita- 
nie, kochają sią w pięknej swej siostrze Je- 


wpływ wywrze enuncyacya Papieża | wce. Ona, ponieważ ich obu zarówno miłu- 


w sprawie organizacyj robotniczych w Niem- | je, losowi zostawia wybór. Weźmie tego za 
czech na eąśiednie kraje, w szczególności na | męża, Który znajdzie kwiat paproci. Mimo 
ułożenie się stosunków w ruchu robotniczym | rzekomego nieprawdopodobieństwa znałezie- 
na Ziemiach polskich zaboru pruskiego — | nia kwiecia mistycznego, znachodzi go łagu- 


dny, złotowłosy poeta, syn boginki, podsta- 
wiony przez nią Cichórzowi za syna. Daniel 
śmiercią to przypłaca. Prokopj ponury i za 
silny, zabił go, ale nie podniósł nawet kwie- 
cia z kałuży krwi, tylko ucieka jak Kain, 
ścigany przez zmory, strzygi wilkołaki i w 
walce z puszczą ginie. „Ojciec stary popada 
w obłąkanie, a córkę płaczącą przecudnym 
trenem, uspokaja las — może na zawsze. 

Nawet te proste fakta fascynują, jak ru- 
ny wyrąbane toporem ña jakiejś skalnej 
grani. Pióro zaś artysty okryło je czarem 
muzyki potężnej, jaką grają tylko dziewicze 
puszcze. Spiżowe dźwięki archaizowanegu 
starą góralszczyzną słowa — opisują prze- 
dziwnie puszczą z całem jej życiem rzeczy- 
wistem i tajemnem, dostępnem ludziom tylko 
w chwilach podniecenia — zmieniają się nie- 
kiedy w grzmoty i pioruny w opisie burzy 
lub szemrzą w przycichnieniu (po krótkich 
wierszach spokojna proza) jak deszcz rzęsi- 
sty — malują przecudne obrazy ciszy leśnej 
fantastycznego pogrzebu Daniela, Swiat nocy, 
gdy każde drzewu zdaje się być jakimś czy- 
hającsym szczerzącym zęby strachem lub in- 
nym zwidem, —, roztapiają się w prażące 
słońce, gdy opisują spokojne śródpołuń i — 
płaczą strasznym szlochem w trenie siostry 
Jewki. Nie wszystko to jeszcze, bo właściwie 
każda stronica po mistrzowsku jest napi- 
saną. 

W sztuce — mało waży chęć, a wykona- 
nie jest wszystkiem, od formy załeży jej war- 
tość; już nie od tej najzewnętrsaiejszej, ale 
cd nowego ujęcia pojęć nowych; w formie 
też znachodzi ona Swoje dokonanie. Orkan 
wskrzesił caly wiedny czy bezwiedany — 
tkwiący na dnie duszy ludu — instynkt per- 
sonifikacyi objawów życiowych, zwłaszcza 
przyrody (I jej w duszy odzwierciedlenia) w 
kształt bóstw wrogich i opiekuńczych. Cały 
bajeczny Świat misteryi pogańskich, których 
ołtarzem dusza chłopa-Słowianina, a Zniczem 
jego miłość przyrody I ziemi przepływa przed 
nami wartką falą i tęczy zaklętą poezyą si- 
klaw. 

Książki, której nie można przeczytać razy 
dziesięć, lepiej żeby wogółe nie czytano. — 
„Drzewiej* należy czytać kilkakrotnie i wciąż 
od nowa Takie ustępy jak Burza, Sen Da- 
niela, Ajaksowy szał Prokopa, Antygoniczne 
żale Jewki należą już nietylko do najlepszych 
kart, jakie wyszły z pod pióra poety, ale zo- 
staną na zawsze w Sztuce polskiej, jako zna- 
imienne wyrazy Siły i uczucia, 


* s 


Niejako przygodnemi notatkami na mar- 
ginesie dzieł tej miary co „Drzewiej* są po- 
ozye, zebrane pod wspólnym tytułem „Z mar- 
twej roztoki*, 

Już od samego tytułu książki i poszcze- 
gólpych rozdziałów: Mogiły, Sypie się gruz, 
Smutna jest miłość, Pustka płacze etc. — 
idzie jakieś żałobne tchnienie smutku i żalu 
za rzeczami, któreby mogły być, a nie są. 

Istotnie też z każdej karty, z każdego 
niemal słowa przemawia do nas dusza poety 
cierpiąca i melanchwlią targana, 


„Wszystko w przepaść otchłanną się sypie, 
„rozbiją się w popiel, w pył ziemistys— 
„Ostaje tylko, jak przygryw na stypie, 
„smutek wieczysty“. 


Smutek ten i bezuadzieja, zmierzch ułud 
i zapałów młodych lat — to już nawet nie 
czysto osobiste wynurzsnia. 

Smutek ten — to wyraz smętu całego 
pokolenia, co w martwocie przsżywa swe 
niesławne dziś. 


„O dusze męką struchlałe! 

„O serca rozbite w piarg! 

„gdyście w rozpaczy zniemiała, 
„krzyk za was spada z mych warg. 


Książka tedy poświęcona jest rozważaniu 
życia i śmierci. 

— Cóż jest życie? — Oto kwestyą czasu 
zimnego, bezrozumnego — czasu, który się 
w wieczność przelewa. 

Tyłekroć opiewana wiosna, symbol rado- 
Ści życia, budzenia się nowych sił. Czemże i 
ona jest: 


„Cóż jest smutnego boleśniej 

„od ziemi, która ze zimy wstaje ? 
„chyba serce gdy z bólu odtaje, 
„bez złud, iż czas go uwieśni. 


Wszak już nie w tej krasie co ongi wstaje 
wiosna — Śniegi tające odkryją groby umar- 
łych wiar. 

— Nędza istnienia święci swój tryumf, 

Wszystko mija — a co nie minęło — mi- 
nie, pogrąży się w zapomnienie, rozsypie się 
w gruz. 

l przyroda to nigdy nie wygasłe źródło 
zachwytów, wszak i ona jeno sielankową py- 
szni sią gędźbą, lecz duch co w mroku się 
grąży nie zatrzyma Się nad uśmiechem kwie- 
tnych łąk, a w snach trwożne rzuci pytanie 
„coby było, gdyby słońce zagasło* ? 

Pustka, martwota. 

Lecz nie ta gleba pod zasiew ironii. Heine 
przołożony Świetnie (z „Księgi pieśni*) wła 
snym ircnicznym wierszom brak sił Żywo- 
tnych. Silna męskość i życie zdobywa bół lub 
zdrowy Śmiech. ladywidualnością bardzo me- 
ską i z życia siły czerpiącą jest Orkan. ` 

Ogółem „martwej roztoki” ujmuje swą 
niezmierną skromnością i szczerością — a na- 
wet monotonia uczuć nie nuży, lecz jak u- 
stawicznie się sączący deszcz jesienny zda 
się bezustannie szemrać: 


$ 


„Czegóż się serce spodziewa ? 
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- DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNY. 


„wokoło mnie pustka i ten czas, 
„co się we wieczność przelewa... 


E'Z. 


Na dnie oceanu. 


Umarli prędko jadą... Jestto prawda, której 
zaprzeczyć nie można. 

Jeszcze nie upłycęły dwa miesiące od stra 
sznej chwili, gdy zimne fale oceanu pochłonęły 
„Titanica“ a już bodaj czy Jest sprawą ektu- 
alną ta olbrzymia katastrofa morska, 

Pamiętają o niej jeszcze ci, co sią uratowali 
z tonącego olbrzyma, krewni a przedewszystkiem 
spadkobiercy ofiar, towarzystwa asekuracyjne 
„White Star Company* oraz garstka lodzi... 
sentymentałnych. Za trzy miesiące nikt, z wy- 
Jątkiem bezpośrednio interesowanych, nie wspo- 
mni o tragedyi, jaka rozgrywała się w nocy 
z 14 na 15 kwietnia na wodach Atlantyku a 
za rok utonie po raz drugi „Titanic“ ale w „za- 
pomnieniu fali“, 

Czas więc, zanim się to stanie, poruszyć nie- 
które kwestye, związane z tragicznym końcem 
tego nieszczęsnego statku. Szczególniej dwie 
z nich przedstawi» szerszy interes, 


a 


Pierwsza z tych kwestyj dotyczy przyciąga” 
nia, jakis wywierają na siebie z odległości dwa 
pływające ciała, a które to przyciąganie w da- 
nym wypadku, kończy się zderzeniem. Hipotezę 
tego rodzaja postawiło już z okazyi zetknięcia 
się „Olimpica“ z krążownikiem „Hawke“ uczo- 
ny francuski Gabriel de Lantrec, który w 
tej sprawie wyraził się, jak następuje: 

„Gdy jakiekolwiek dwie masy spoczywają 
na ziemi, to ich siły przyciągające Znoszą się 
wzajemnie wobec kolosalnej siły przyciągającej 
Środka ziemi. Lecz gdy te clała stają się wzglę- 
dnie wolnemi, jak np. wtedy, gdy znajduje się 
na wodzie morskiej, wówczas ich siły przycią- 
gania zaczynają być swobodne i nie nlegają tak 
dalece wpływowi siły przyciąganiu ziem '*, 

Z racyi toj hipotezy nasuwają się jednak 
pewne wątpliwości, Dlaczegóż np. kolosalne pan- 
cerniki nie przeciągają do siebie małych paro- 
wców, lub łodzi przewozowych, które częto tuż 
koło ich boków przepływają ?... 

Najwidoczniej działać muszą także inne przy- 
czyny — oprócz sity przyciągania — w wypad- 
kach, nad którymi się xastanawiamy. 

Wiadomo, że dwa kawałki drzewa, puszożo- 
ne na płynącą wodę, przyciągają się nawzajem. 
Lecz jeżeli je posmarujemy tłuszczem, tego przy- 
ciągania nie zauważymy, a gdy posmarnjemy 
jeden tylko kawałek. to po przyciąganiu nastę- 
je odpychanie. Wskaznje to, Że w tym razie 
odgrywa główną rolę ciśnienia drobin płynu. 

Gdy dwa ciała przepływają blisko siebie, to 
powierzchnie ich tworzą jakby boki kanału o 
zmiennej szerokości, przez który woda porusza 
się z szybkością ciał płynących. W części szer- 
szej boki kanału znoszą silniejsze ciśnienie ze 
strony drobin płyna, niż w części węższej, gdzie 
znowu woda przepływa prądzej x powodu różni 
cy ciśnienia. Skutkiem tego między dwoma pły- 
wającemi ciałami może wytworzyć się taka po- 
zycya, Że z racyi nierównego ciśnienia, jakie 
doznają, jedno z nich — o mniejszej powierzchni 
— zostaje przyciągnięte do drugiego. 

Do takich wyników teoretycznych doszedł 
inżyrier Skerrett, czyniąc doświadczenia w 
basenie dla stndyów morskich w Waszyngtonie. 

Przejdźmy do kwestyi dragiej. 

Głębokość oceanu w tem miejscu, gdzie za- 
tonął „Titanie*, oceniana jest na 5.500 metrów. 
Powstało stąd przypuszczenie, że jego szczątki, 
nie mogąc dosięgnąć dna, ponieważ są za lek- 
kie, a nie mogąc wypłynąć na powierzchnię, 
bo są zbyt ciężkie, pływają w pewnej głębo- 
kości. 

Przypuezczenie to jednak jest fałszywem, 
skoro weźmiemy na uwagę, ż3 jeżeli było mo- 
Żna zmierzyć głębokość oceanu nawet na 9.500 


metrów, przyczem sonda ołowiana musiała tak | ” 


daleko na dół się dostać, to niema dobrej racji 
do przypuszczenia, że i szczątki „Titanica* 
dno oceanu kiedyś się nie dostaną. Dałoby się 
wprawdzie zauważyć, Że jełeli jakieś ciała ciąż- 
kie — kamień, knla armatnia, kadłub okrętu 
lub t. p. — zanurza się w głębie oceanu, to 
ma do zwalczania co raz większe ciśnienie, — 


Na | dania i 


szy niemieckiej rozstrzygniętym został təmi 
dniami. 

Nadesłano bardzo wieie prac (125 jedno, 
dwu i trzyakrówek), tak, że komitet musiał 
zwiększyć swój komplet, aby módz samemu 
wszystko przepatrzeć. 

Na ostatniem swem posiedzeniu (29 maja) 
powziął komitet następojącą uchwałę : 

Za najlepszą pracę uznano trzyaktówkę 
„Trębacz na ratnszu”, której autorką jest p. 
Zofia Zielewiczówna z Poznania. Akcya tej 
sztuki rożgrywa się za czasów Zygmunta Au- 
gusta i jest barwnym obrazem życia ówczesnego 
mieszczaństwa poznańskiege. Nagrody jednak 
komitet przyznać „Trębaczowi* nie mógł, gdyż 
nie odpowiada on głównemu warankowi kon- 
kursu. Utwór tem nie jest bowiem wykonalnym 
na scenie amatorskiej. 

Pierwszą nagrodę 300 marek przyznał ko- 
mitet jednoaktówce „A konwalie, gdy zakwitną“, 
której autorem jest p. Bolesław Szczęsny Her- 
baczewski z Warszawy. 

Nagrodę drugą 150 mk przyznano p. Eu- 
genii Domini z Klemensowa w Królestwie za 
dwnaktówkę p. t. „Swaty“, Sztuka osnuią jest 
na tle życia luda wiejskiego. 

Nagrodę trzecią 100 mk. zdobyła „Roztrze= 
pana Kasiania*, jednoaktówka p. Kazimierza 
Chylińskiego z Rutki w Królestwie. 

Zaszczytne wzmianki otrzymały prace na- 
stępujące: „List miłosny*, „Bez ten święty o- 
płatek“, „Złote pantofelki“, „Ambaras na pod- 
daszn*, „Wesele miejskie” i „Bożena“. 

Autorzy pragnący zwrotu swoich prać winni 
zgłosić sią do p. Czesława Kędzierskiego w Po» 
znaniu, redakcya „Kuryera Poznańskiego". 

Konkurs na fasadę Muzeum Narodowego 
na Wawelu. Wobec zezwolenia autorów na ogło- 
szenie ich nazwisk, podaje się do poblicznej 
wiadomości, iż autorem pracy Nr 7 odznaczonej 
pierwazą wzmianką, jest architekt Zbigniaw 
Odrzywolski, zaś autorem pracy Nr 5, cdzna- 
czonej wzmianką drugą, jest Stefan Wąs, obaj 
z Krakowa. 

Polska sztuka za granicą. Tow. artystów 
polskich „Sztnka* w Krakowie, zaproszone do 
uczestnictwa w wielkiej międzynarodowej wy- 
stawie ekspresyonistów w Kolonii, otwartej dn. 
25 maja b. r., wzięło w niej udział dziełami 
swych członków: Głwozdeskiego, Kamockiego, 
Renitkiewicza i Weissa, oraz Felsztyńskiego 
z poza „Sztuki“. 

Tow. Artystów polskich „Sztuka* mieści 
się obecnie w lokalu własnym przy ul. Biska- 
piej 1. 5, parter. 

„Wiedza i postep“. Daia 1 b. m. ukazał się 
nr 12 dwutygodnika „Wiedza i Postęp” i zawiera 
bogatą treść, Za ciąg dalszy artykułów astro- 
nomicznych możnaby uważać pracę dyr. K. Elia- 
sza o budowie stońsa. Ze względu na szybki 
rozwój lotnictwa w naszych czasach zasługuje 
na awagę artykał Dra Hollatza, prof. uniw. z 
Nenuchatei, jak sobie dawniej praedstawiano 
kwestye prawne w miarę opanowania atmosfery 
przez statki powietrzne. Bardzo sympatyczny 
jest szkic Dra K. Patacha, dyrektora zakładu 
dla badań na Bałkanie, jak Bośnia i Hercego- 
wina wyglądały za czasów rzymskich. Oprócz 
dalszych ciągów o niewolnictwie u mrówek (prof. 
J. Stach) i o akwaryach (prof. E. L. Niezabi- 
towski) znajdujemy tu jesrcze ciekawe wska- 
zówki o mikrofotografii, omówienia dziełka Dra 
Tren'a, dyrektora drezdeńskiego Albertinum o 
stosunku sztuki starożytnej do nowoczeBnej i 
bardzo cenną analizę poetyczną I księgi Odys- 
Bei. 
Przyjaciela dzieci, pisma tygodniowego, ilu- 
strowanego dla dzieci i mlodzieży ostatni nu- 
mer zawiera: „Nasze ziemie, nasze grody* od 
Kazimierza do Sandomierzs. Pogadanka nanko- 
wa: „Lodowe góry“, „god obłokami", „Z wra- 
żeń lotnika“, „Mistrz Twardowski“, Obrazek 
historyczny Maryi Gerson- Dąbrowskiej. Pogrzeb 
wielkiego pisarza. Dalsze ciągi powieści Wa- 
cława Gąsiorowakiego „Dobosz woltyżerów* i 
Kapitana Daurit „Robinson na dnie morza“. 
Rybołostwo w Polsce“. 

W SŚwiatku dziecięcym, dodatka dla młod- 
taej dziatwy zemieszczone są bajeczki, opowia= 


wierszyki J. Porazińskiej, Jadwigi 
Chrząszczewskiej, W. Białowiejskiej i  Lubli- 
nianki. Liczne iiustracye zdobią numer. Adres 


wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 12. Kwar- 


talnie 3 k. 25 h. x 
Tygodnika mód I poweści, pisma iiustro- 


Ewentualnie więc, gdyby ciśnienie dosięgło 30, wanego dla kobiet ostatni numer zawiera: Wy- 
40 lub 50 atmosfer, musiałoby powstrzymać za- | stawa architektoniczna w Krakowie, Ewy Łu. 


nurzanie się przedmiotów, których ciężar gatun- 
kowy równałby się 7-6, jak żelaza, 11'44, jak 
ołowiu, Inb 195, jak złota. 

Ale twierdzenie Archimedesa nie straciło 
dotąd wagi, jest pawnikiem. Opiewa ono, że 
każde ciało xanurzone w wodzie traci na swej 
wadze tyle, ile waży woda równejąca się jego 
objętości. A więc metr kubiczny stali ściągany 
będzie ku dołowi z siłą, która będzie się rów- 
nała różaicy między jego wagą a wagą tej sa- 
mej objętości wody. Siła ta będzie zawsze tą 
samą, jakąkolwiek drogę w dół przeby eałby 
ów blok stali, bo woda jest nieścieśliwa i za- 
chowuje zawsze ten sam ciężar gatunkowy, Czy 
w głębokości 50 centymetrów, czy też 5000 
metrów zawsze blok stali będzie ważył siedm 
I pół raza tyłe, co masa wody jego objętości 
i dlatego też woda będzie się przed nim rog- 
stępowała. . 

A więc można być pewnym, że biedny „Te 
tanic“ nie zatrzymał się w drodze na dno 
paści. Spocznie on tam na wieki, a ostateczne- 
go dzięłu zniszczenia dokona na nim współdziała- 
nie wody morskiej i drobnoustrojów, 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Rozstrzygnięcie konkursu dramatycznego. 
Konkurs im Wyspiańskiego, rozpisany przez 
Towarzystwo dziennikarzy i literatów dla Rze- 


Rządowo uprawniona Agencya pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIEGO 


skiny, Książka na tle stoganków polskich Ga- 
bryeli Rooal, O pogadankach dia pracownic 
igły. Sonety z cyklu „Miłość* Remigiusza Kwiat- 
kowskiego. „Ci, którzy wracają“ Maryi Ra- 
czyńskiej. „Wskazówki lekarskie“ Dr Matyldy 
Bielhor. „Z szerokiego świata”. „Szkoła zawo- 
dowa pielęgniarek w Krakowie". Wiosna i 
stroje w Paryżu. Dalsze ciągi powieści „Lut 
szczęścia" Włodzimierza Perzyńskiego i „Róża 
wczorajsza“ Mariona Crawforda. Bohato ilustro- 
wany dział mód i robót kobiecych. Przepisy 
dobrych gospodyń. Z dziedziny kosmetyki. A- 
dres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 12. 
Dla czytelniczek „Głosu Narodu* prennmerata 
zniżona w Krakowie 3 kor, 40h., na prowincyl 
3 ką 75 b. 

Nowe książki. Jan Lemański. Zwierzy- 
niec. Kraków, Nakład Gebethnera i Spółki. 
Str. 221. 


O. Tyt. Wojnarowski, poseł do rady 


prze" | gorż 1wnij. „Wpływ Polszczi na: ekonemicznyj 


rozwój Ukrainy Rusy“. „Istoryczno-ekonomiczaa 
rozwidka*. Lwów. Nakładem autora. Str. 59. 


Rraków, Szewska HM. I p. 
Telelon Fr. 200. 


Poleca rutynowanych rządzów d3br eŚmiczych gorzelników piwowarów dysponentów ! pomocników handlowych, ofłcyalistów ekonomicznych, i fabrycznych. Bony Polkł, niemki, francnski, kasyerki, panny do towarzystwa i panny 


* słażące, krawczynie, moda'a't, gaszodynie, kucharki Ogrodników kucharzy kamerdynerów lokai, kelnerów karbowych, oraz wszolk'e kategorya służby domowe), restauracyjnel | hotelowej. — Rzemieślników wszelkich zawodów, 


kierowników fabryk zakładów prram, buchalterów pisarzy techalków to — Dostarcza służbę folwarceną, robotników rolnych, zlemnych. lasowych i fabrycznych. Pośradałczy w wyszukiwaniu spólników w kupnie il eprzedaży 


—— ~ — — 


Wasze z 


a - - 
bi = E 


- m a M aM M A 


= 


drowie 


odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną. Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą 
silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdzi- 
wego Fluidu Fellera z marką „Elsafluid“. Posłuchajcie naszej rady i spróbójcie zamawiać za 
5 koron franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. W. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya. 


St 6. 


Najwiekszy oklad 


kamieniarz. I budowl. 


Š Józia KULESZY 3 


naprzeciw amoantarza 
w Krakowie posiada 
U wielki wybór goto- 
wych pomników z pis- 
{$ akowca zrauitu I mar- 
$ muru. Poisjmuje się 
s *yzonacia grobów w 
j miejscu i na prawin- 
cyi. Talefon 1353. 


E RWT AE V NS 
"W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. Krakowie, uiica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


SSB me NA moraes N 


| 
| 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


|zawy | 
- PALONE - 


najlepszej jakości po najiańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Maly rynek. 


'OKAZYA: 


| Dom eksportowy zega- eksportowy zega- 
: rów i bużuteryi zał 


Kraków, Szewska 13. 
POLECA 

1. Brytania Anker Rem. system Roskopf z 
szwajcarskim w. rkiemi pięknym łańcuszkiem 
K. 3:90, — Ameryk. eleżtr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal. cyferbla- 
tem marki „Splendit“ — z pięknym łańcu- 
szkiem K. 4-70. Srebrny Roskopf o 3 kope- 
rtach 6. Silny K 10 Stalowy damski Remon- 
tuar K. 18) — Budziki od K. 3. — Łań.u- 
szki srebrne od K. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. Cenniki darmo i opłatnie. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 
będziecie mieć towar tani i dobry. 


> an 
, E 
ENA „AR 
4334 
-i H Ą > 
1 R 7 sięczne K. 15 do 20 


Zadatek K. 40. Cena roweru K. 220 z 
przesyłka „tyłke za getewką z wolnobiegiem 
K. 70 , %4—, 80.—. Cennik dla kupujących 
za gotówkę darmo. St. Rundbażi — Wien 
H2 — Adamsgasse 59 Reperacye szybko 
i t:uio odsprzedawcom wysoka prowizya 

861 62 


Rowery światowych 
marek z wolnobie- 
giem „Torçedo“ o- 
gobom godnym za- 
ufania na raty mie- 


L. 3492 Z. W. ex 1912. 


Konkurs. 


Zarząd wodociągu miejskiego w Kra- 
kowie rozpisujs konkurs na posadę 
asystenta technicznego w XI randze 
z poborami: płaca 1600 Kor., kwate- 
rowe 576 Kor. dodatek budowlany 
wliczalny do emerytury 200 Koron, 
z prawem do 3 ch trzechleci po 200 
Kor. od dnia stabil'zacyi. W razie 
przydzielenia mieszkania służbowego 
strącać się będzie 509/, kwaterowego. 
ifPosada nadaną będzie prowizory: 
cznie a po roku zadawalniającej służby 
może nastąpić stabil'zacya. Kandydaci 
wykazać się winni: 

1) poddaństwem austryackiem, 

2) wiekiem poniżej 40 lat, 

3) ukończeniem wydziału mechani- 
cznego na jednej z politechnik anstrya- 
ckich wraz z 2-ma egzaminami pań: 
stwowymi wględnie ukończeniem ró- 
wnorzędnych studyów zagraniczaych. 

Padania własnoręcznie pisane obej- 
mujące curriculum vitae z załączni- 
kami składać należy w Zarządzie wo- 
dociągu miejskiego (Kraków XII, Sə- 
natorska 1) do 1 lipca 1912, 


Zarząd wodociągu miejskiego. 

Wyciąg ten, który 

tg Biti ne” jest całkiem zgęsz- 

r Rze Zas czonym rozozynem 

eteryczno-olejko- 

wych, balsamiczno- 

żywieznychsubstan- 

oyj świerka nadaje 

się do "= wzmacniających uśmierzają- 

cych dolegliwości, kąpieli wannowych i pò- 

lecają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 

dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal, 
Główny skład: 


Juliusz Bittner 


k. u. k. Hoflieterant, Apatheker in 
Reichenau (N, Ost.). 


Żądać należy wyraźnie Bitn 
1 wyrobów z Reieękonau (N. Ost) 


dyż istnieja liczne naśladowa- 
a nia. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwerty cały rok. I'mieszczenia 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne. 
(eny przystępne. Od 10 Kor. 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


EEEE OBEC, 


A wa 
NIĄ 
Np: 


z ÓW Z RE ARE TK c m o 


| A A a i M 


dziennie wzwyż | 


przez e. K. Namiestnietwo 


Biuro sług I wywiad. 


Jadwigi Kwiecłńskiej, 
przenisziawa z Bi, Flaryańzkisj ua ul, 


GŁOS NARODU «s dni: A. Czerwca 1912 


po cenach najniższ: ch. 


NE gorąco miętki, którzy mają zamiar jechać. do 
Meazryki lub KSNEEY, aby ndati się z polnem saulzzien: 
ffitio wprost do 


Biëra po Zatii Biesiadeckiej w LEJ 


któro nie ma | Para aka e! naginiasiy: 


=== [| 
Cesarsko | Królewski Na sezon EE 


Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe, i suknie damskie wszelkich rodza- 
jów, w całości wraz z podszewką i watowa- 
niem farbuje się, jak nowe lub czyści cheml- 
cznie i dostarcza pragowane zupelnie gotowe 
do noszenia.. 419 10 2 


Dostawca Dworu. 


System Fluss! specyalność: odnawia Wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
- strusich we wszystkich kolorach 
Szybka dostawa! Znakomite wykonanie! Niskie ceny 


Zygmunt FLUSS 


Nadworna sztuczna farbiarnia i prainia chemiczna. 
Własne składy fabryczne:w Krakowie przy ul. św. Krzyża I. T. 


Fabryka: Berno Zelle 38. — Teiefon Nr. 576. 
Proszę uważać na moją firmę z powodu nadnżyć. 
Zamowienia z prowincyi jak najsz; bciej. 


: i natychmiastowe Lima s nabycie : 
w ratach miesiecznych 


Losy, które u mnie sprzedane zostaną, można natychiniast z powro- 

tem nabyć na spłaty w ratach miesięcznych. W ten sposób właści- 

ciel losu otrzymuje całą kwotę według kursu z potrąceniem odpu- 

wiedniej zaliczki, a zachowuje nadaj prawo dla wygranych swoich 
losów w sposób płatny i wygodny. 


Wyjeśnień udzielam chętnie kaźdego czasu i bezpłatnie, 
FT ala a Dom bankowy wBernie 
EDW ARD URB AN Wielki Plac 23-25 
(wə własnym domu) 
Uczciwych, stałych się w każdej miejscowości. 
Tanle ceny ! 


Wysoka prowizya ! 


odsprzedawców angażuje 


LK C ARWNEMÓ 
Kapelusze damskie strojne 


: Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 
wryginalne Modele paryskie i wi. dońskie. 


PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


Pos 
>" 
>" 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurency jnych 


KAROL JAROSZ wein ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A.-B. 


Telefon 2329. 478 0 Telefon 2329. 


Technikum Mittweida 


Dyrektor: Pref. A. Melzt. Królestwo saskie. 


Wyżsty Zakład naukowy dłu wykształcenia'w elektrotechnice i budowie 

mastyn — Oddzielne oddziały:dla inżynieri rv; techników i werkmistrzów. 

Lakcratorya e!ek trate. kniczicfmwzysowe.. 1łarsztaty fabryctno-naukowe 
W roka szkolny m 3E e ketah acych aie, 36:9. 

Programy otc. „udriela Sakreteryæt, 


HS 


— m - wa w mj an W PK | | w wam 


2 
Szpifalną l. 38 
; fi 
p j wh [| a 


Lp. aficyny vis;4.0lx Teatru Miojskiege 


poleca slużbg:wszałkiej kategoryi 


<=, 2. 


Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń- 
== skiego srebra oraz Biżuteryi złotej == 


zakupuje wszelkie stare księgi, 
iaoi w Czańcu, poczta leoo. 


OMAFĘ sziuozng Zęby. 


platynę, złoto, srebro, brylanty kupuje się 

po cenach najwyższych od godz. 8 — 1 przed 

poł. i od :—7 wieczór. Floryańska 20, H p 
na prawo. 


a r 
Kupię psa łańcuchowego 
dobrego stróża. 
Zgłoszenia: Kraków; „WILLA WENECYA", 
obok „Sokoła“, 245 5 58 


(A AYACANANANAŃ 


akty i t. p. — Zgłoszenia do Dyrekcyi 


738 4 1 


| Prosi "E ! wsparcie 


ofe 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkią 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Narodu“. 


SKLEP 


w Krakowie, w Sródmieściu, przynoszący ua 
czysto około 500 kor. miesięcz. dochodu, 
svrzedam tylko katolikowi za 16.000 kor. 
Ryzyko wykluczone, interes łatwy do pro- 


3 | pralnie chora córkę, uprasza © wspomożenia 


f SKŁAD GŁÓWNY B, 


dla 350 osób. | 


isma. 


©d í korony 


Suddzuaki dziecinne 


Od 4 koron 


Suknie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka L 18. 


ZRZAZALRZAZAŁ 
| Blaga e lieość 


ya 87 lat licząca, wdowa po wete- 
| pania z r. 1831, mejącz przy sobie nieale- 


do Administracyi į; 


A”) 
LYDORÓW KOSC:'ELMYCI: ” 


jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na | WELWOWIE. PLAC HAUCK 7 


ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*. 


(Biuro Umieszczeń przy Stowarzyszeniu 
i Nauczycielek w Krakowie Karmeiicka 
1. 32. poleca: 


Nauczycielki i bony 
| Polki i cudzoziemki 


| 727 7 8 
| 
| 


WMS 


Próba wystarczy 


ażebyście się przekonali o dobroci Maści Praskiej. 


Od 40 Inat znana jest ściągająca maść, zwuna Praską maścią domową 

(Prager Haussaibe),jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ia utrzy- 

muje ranę czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco 
i przyspiesza zabliźnienie. 


| WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE 

| Cena 1 puszki 70 hal, — za nadesłaniem kor. 3:16 wy- 

gyłs się 4 puszki, od kor. 7:-—, 10 puszek, franko do 
wszystkich stacyj austryacko-węgierskiej Monarchii. 
Wszystkie cześci opakowania zaopatrzone są w prawnie 
7 —* zastrzeżony znak ochronny, — T 


FRAGNER tik lost. won. 


Apteka R schwarzen Ra: Praga, a a Ecke der Nerudgasse er Nerudgasse 203, 


A. Thierry" Balsam 


Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaź 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądawnić ścigane i su- 
rowo karanó. Balsam ten jest: Nieprześcignionym e eann środkiem 


leczniczym przy wszelkich chorobach płacnychi: nńmierza 
katar izmniejsza, ilegmę usuwa bole 

Działa znakomicie przy zapałęnia ass: i wszał- 

kich chorobach gardła. Usuwa ika © febrę. 

Leczy wszelkie choroby wątroby, „żołądka, jel „kurcze 

; żołądka i kolki. Leczy hemorojdy i asiago tyy. 


i 
| Dziuia łagodnie przeczyszczająco, czyści og i nerki, 
| wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się it p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
| i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę laiającą, 
; krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, ramy za- 
pałn8, Góńrsżonia cziotków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reuma!;zin, ból uszu, i t. d. Jest wogóle 
środkiem, kiorego nic powinno braknąć w żadnej ro- 
dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
An ule Echutzongel ~ Apotteke des A. Thierry in 
„12 małych lub 6 większych flaszek lub 1 specy” 
5 R.60h Mniej nie wysyta się. Wysyłka tylko za 
! kwoły z góry lub za pobraniem: 
atiy wig: „21058 zmazmmówiomiashu znaumuis takiej. 


innych. Adresować: 
Prog: 'ada keł Rot 
alna duża flaszka l 


— = ua CZNA + i m 


ESR OŻZIALĄGKE 


PA | EC h- Ee aT EEE SA pY 
prawdziwej:ćcięgaj zai maści babkowej 
w 
Zapobiega i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
operacyg zbyteczną. Znajdujo zastosowanie przy: załamowaniu przewodów 
mlecznych, stwardnienia piersi u położnic, róży latającej, 
niegojących się ranach na nogach, przy zranieniąch, nabrzmie- 
à niąch'nóg, a nawel przy raau; przy ranac h powstałych przez 
uderzenie, pchnięcie," poslEZAł! cięcie lub zaniażdżenie; do wy- 
ciągnięcia; wszełkich ciał obCych. jak: odłamków szkła, drzazę 
drzewnych; piasku, śrutu, citrui i t. d; przy wszelkich wrzo- 
$ ` dach, nowotworach, . karóunknłach, narpśčich, nawet przy ra- 
kę; przy "sanokójcacii obieraniu paznokci, pryszczach, owrczodzeniach nóg, 
„ranach zapałnych, przy odleżeniu u chorych, krwawi wrzodach, 
; przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzięci'i t. d. W za nade- 
(Raki kwótj z góry, lub za pobraniem: 2 słoiki kosztują kor. 3'60. 
Bo nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w składach aptecznych. 


Adresować: 1762 18 2 


Schutzeugeł- Apoiheke dos A. Thierry 
in Pregrada bei Rohiłsch. 


Kraków, 


| „Jolanta 


cech 


wadzenia. Zgłoszenia tylko pisemne pod J. A. 
70621 


ROWZAENEJIRSW ZY 


f 


í 


ZY a AD UNS asza | 
APTEKARZA 


a 


NI 


e 


yonat jJ ózefy 
ulica Qraniczna 


painta pokoje z alom strzymniam A krusięaówwą 
hiad 6 G 


Nr. : 29 p 


= Kraków 
Sukiennice L. 1 


obok Cukierni, 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


ZAKŁAD 
ARIAT. KAMIENIARSKI 


TREMBEGKICH 


w Krakowie 


Rakowiecka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
M nia w szelkich robót w za- 
' kresten wchodzących, A 
5 szczególności GRÓBO 
= COW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowikcyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu, 


Pierwszorzędna piekarnia 


w N. Sączu, urządzoca według najnowszych 
wymagań jest z całym inweniarzem do wy- 
najęcia każdej chwili. Zgłoszenia do X., Se- 


kułowicza w Nowym Sączu. 667 113 


Dom murowany 


po ś. p. X. Stojałowskim, jest duia 17 czer- 
wca przez licytacyę do sprzedania wysta- 
pony. Zgłoszenia: ulica Zamkowa Nr. 1 
Biała. 239 3 2 


Zwyczajne Walne 


ZGROMADZENIE 


Pierwszej Chrześcijańskiej Spółki spo- 
żywczej w Krakowie 


odbędzie się w sali Domu Robotni- 


czego przy ul. św. Tomasza l. 37, 
w niedzielę, dnia 16. czerwca 1912 roku 
Początek o godziuie 4 po południu, 


PORZĄDEK OBRAD: 


1. Zagujenie, 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Wa- 
lnego Zgromadzenia, 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1911. 

4. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i 
wnioski dotyczące rozdziału czystego 
zysku. 

5. Zmiana statutu. 

6. Wybór uzupełniający rady nadzorczej, 

7. Wnioski i MóbycwwaŚow a 


Stare sadło 


A. FUHRMANN w Żywcu 
c za zaliczką żółte po K. 
1'80. Sioninę białą swojską po 
K. 160 c YA Żywiec. 


T Roma” 


LWÓW, róg Akademickiej ul. spó 
nowo otwarta stylowo urządzona ka- 
wiarnia z salą bilardowa. Wielki wybór 
dzienników | pism Illustrowanych. 


Bardzo korzystny 
Interes handlowy 


Z powodu zmiany zarządu jest w 
imieście powiatowem w pobliżu Kra- 
kowa, liczącem 13.000 mieszkańców 
do sprzedania lub wydzierżawienia na 
dłuższy czas dobrze prosperujący 
hurtowny i detailiczny handel towarow 
spożywczych pod wyrobioną firmą 
współdzielczą. 

Handel ma koncesys na: sprzedaż 
napojów spirytusowych, wina i piwa, 
sprzedaż stempli | marek — posiada 
składnicę soli czyli wyłączne zastęp- 
stwo sprzedaży soli na cały powiat. 

Obrót roczny do 200.000 K.Potrze- 
bna gotówka 30.000 K. lub odpowie- 
dnia porąka wekslowa. — Wyjaśnień 
udziela i oferty przyjmuje do 20. czer= 
wca br. Biuro Towarzystwa rolaiczego 
w Chrzanowie. 76 1 2 


OGŁOSZENIE. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
nowej wikarówki, organistówki, oraz prze- 
budowy plebanii przy rzymsko-katoi, ko- 

ściele parafialny w Myślenicash, rozpisuje 
niniejszem Komitet parafialny w Myśle- 
nieach, licytacyę ofertową do dnia 30. czer- 

wta 1912 r Cona ogólua kosztorysowa i 
wywołowcza wynosi 33029 kor. Oferta ma 
zawierać wadyum w kwocie 1651 kor. Wa- 
rurki licytscyjne można przejrzeć w każdej 
chwili z wyjątkiem giedziel i świąt w urzę- 
dzie parafialnym w Myślenicach. 77231 


lai dwa na własność odda. 
Wiadomość: ul, Koletek Nr. 1 
u stróża, 


Dziecko 


2-miesięcznego odda na wła- 
Chłopca sBność. Wiadomość: ul. Brzo- 


zowa 1l u p. Kowalii, 


Edward Pawelkaj 


w Białej, ulica Niźszo Kościelna L. 34 


Gazo: Elektryki i wodociągów i etc, 
oraz A) 


"u. 


Główne Zastępstwo 


oświetlenie „Brikettidu* z pokojową i do» 
mowa centralą, jakoteż zastępatwa aparatów 
hygienicznych do deaynfekcyi i orzeźwienia 
powietrza. 
Na żadanie wyjeżdża da każdej miejscowościj 
Katalogi franco i gratis; 


| 


c PARĘ 


Nr. 129 


Kraków, Rynek 3. 


ahoka abiha 


„GŁOS NARODU“ z +9. Czerwca 1912$r. 


=: wyborze :-: 


>z; cenach :-: 


Kraków, Rynek 3. 
WETO W Twin 


4 Kajwiększy skład przyborów i szat kościelnych 


e 


+nie e — 


— — ~- zwie 


iglokratujie naśladowany, nigdy | Nedożoiisieny 
pomaga ZACHERLIŃ rzeczywiście zdumiewająco 
PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROBACTWA. | 


Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w sd gdzie są | plakaty Zacherlina. | 


na dobroczynne ceia cywilne Królestw i Krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 
śtwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi prawnie dvzwolona, obejmuje 21.146 


wygranych w gotówce, w ogólnej s: mie 625.000 Koren. 


200.000 Koron 


Ciągnienie odbędzie się publicznie dnia 4. czerwca 1912 roku 
Cena losu 4 korony. 
Lesy nabywać moż a w Oddzia!e Loteryi państwowej w Wiedniu III, Vordera 
Zollamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych w Urzędach, podatk. poczt. telegr 
kolejowych, w 'kantorach wymiany i t. d. Piany gry dla knpujacych bezpłatnie. 
Ze. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów niestałych. 
(Oddział Loteryi państwowych). 


Główna wygrana Główna wygrana 


(ena losu 4 korony. 


Na mocy Najwyższego upoważnienia Jego Ces. I Król. w Mości 
41. c. k. Loterya państwowa 


[CHEMIA i MIKROSKOP |. 


są dziś najpotęźniejszą bronią w ręku 

tabrykanta tutek ibibułek cygaretowych. 
Juk madssedi ten czas, że lajka wyrablającego Tutki cygaretowe, nie 
można nażwaćna seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną Jest dokładna 
snajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też ma podstawie mych własnych rozbiorów chemi- 
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionsgo umaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałkę 

cygarotową, znaną ogólule pod naswą; 


„SALVESOL-NORIS' 


Nie wyliczam salet, jakie posiadają owe tatki cygaretowe „Saivesol- 
Noris** z watą w natnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą 669 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


W. BEŁDOWSKI. 


! — tutek I bibulek cygaełowych w Krakowie. 


= emaljowo: -|akowa farb A 
Z mebli,drzwi itpą 


Daje kolor « potysk za jednym pociągnięciem. — Merwały! elegancki! Spory! — 


W uzyciu najtańszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie atrzeżoną; nazwę i ety- 
kietę, każde inne opakowanie trzeba odrzucić. 


sk Do pry 0 : 

w Krakowie u Reima i Ski, Sporna i Ska 
Winkiera i Syna i u Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie n L Sowińskiego 
lu I. Mungera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schlec, — w Bochni u Jana Mi- 
chnika, — w Brodach u Hermana Scharfa, — w Brzesku u "M. Hafstotera, — w Chrza- 
nowie n M. Wasserberga, — Czortkowie u L. Nossa. — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Motzgera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanna, — w Ko 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzeszowi- 
cack, — u I. Edelmanna, — w Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej u 5. Ze- 
llera, — w Mielcu u F Brandmanna, — w Mościskach u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu n Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu u Borysa, 
I. Martynowicza, 1 Ignacego Wohifelda, — w Rzeszowie n S. A. Zgórka, — w Zy- 
wcu u m. Pawluszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Langingera, — 
w Śniatynie, n «larkusa Auerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela, — w Stryju 

n Judy Fingerern, — w Po EE Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko- 
wrońskiego. —- w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiego, 
w Wieliczce u Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Ża- 
548 leazczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Juliusa Oukra. 143 


sc: NASIONA Drzewka ==: 


— wê Lwowie u Alfreda Boacock,, O. T 


pastewne 


warzywne 
kwiatowe 


a a 


| 


| 


owocowe 


ozdobne 
SI a Ceaniki ua żądanie darmo i opłatnie, — Zamówienia z prawicy odwretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. = 


„ ky V mk 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


Konstanty Witkowski Kordas 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L, 4** 
Z O NA W OW WZ RAYA WO Z 7 


ZEK" 1 Dc. 24 
Szlachetne Wina Węgierskie 


, | Zieleniak „1 wielka butelka 1— K. 

* |Samorodner . 1 „ 5 1:30 „ 

A | Hegealyskie Tania x 1-50 „ 
Tokaj wytrawny 1 a 3 2—K 

i Tokaj Samorodner 

$ stare 1 ,„ „ 250, 
Tokaj Maślacz 1 ,„ A 4—, 


Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


Dła Przewieleb. Duchowieństwa po.ecam 

Wina 'Mszalne w beczkach za 100 litr. po 

Koron 72, 80, 110, 120, 15) i 200, 
BURTUWNY HANDEL WIN 


Jakóba Piekły w Podgorzii 
Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece 
Eustachego Sokalskięga w Kętach. 
Słoik 60 hal. Opłata poeżtowa 45 hal. 
Zaliczka 20 hai więcej. 13422 6 


Aparat do wylęgania 


K. 45— wylęga lepiej niż każda kura, 
Na próbę bezpłatnie. G. Mücke, 
Pottendorf Nr. 25 bei Wien, 


FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jagerndorf 
| Właściciel: Otto Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 
Filia fabryki: Rieger Otto, Budapeszł, VII. Garay-utcza 48 


Twórca 1600 nowych organów w okresie 32 lat (1823 do 1910) 
Specyainie dia Wiednia dostarczono: 


— 


qau 


-e ZA M PO a M 


lo Maślkvere'nsaal . . ¿ » » 71 tonów 
„ Zentra'friedbofskirche . . „ 43 
„ Kalsermiihlen Herz- Jezu Basiilka 40 
, Domnikanerkirche 
, Karmetitenkirche z 
s a, (Alserztrase) 
n Herz-Jesu-Kirche, Landstrasse 


prywatnego użyiku . 
» Gemsendorf, St Aegydics 


„ Kapuzinerkirche SE 


» St. Stefan organy chórowe 
n Klosier der Töchter d g H.. 


„ Favoriten Tempel . 
n K.k. Hofburgtheater . . . 
„ prywatnego użytku . . . 
„ prywatnego użytku . . . . 9 
„ K.k. Zivil-Madchenpensionat 8 
„ prywatnego użytkn . . . . 8 
7 
6 


„ Hetzendorf, Rosenkranzkirche 
„ prywatnego użytku . . > 


z 
© 
EEEE ZEE 


Aparaty fotograficzne uznana za plarwszerzędna 


własnej i obeej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator. 
skich w naszem atelier. Wobec wielkiego obrotu, stale świeży ma 
teryał Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej r ady, Naszą 
ulubione aparaty „Austria“ mogą być zamawiane także przez każdy 
skład aparatów fotogr. — Ceaniki darmo. — Kopcy zechcą się zwra: 
caó do naszego domu Mi ortowego „Kamera-Indastrie*, Wien, v 


R. Lechner (Wilh. M 10T) Fabryka aparatów fotograficznych. 
Wion. @ruhon 201 31, Największy skład wszelkich artykułów fotogr.; atelier dla amatorów 
Ko 0 00W LOOT: AO TNA 


Zakład Pogrzebowy F 
„CONCORDIA“ 


ana Wolnego 


Płac Szczepański 2, dem własny, tei. 236. 


t. Hlávka artysta malarz 
Praga Kra! Vinohrady, ui. Puchmajerova 68 


poleca Wieisbnemn Dachowieństwn jak równieżP T amatorom obra- 

by sy kościelne jak; Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe. obrazy pa- 

ʻ syjne, portrety wiernie podług towografii malowane olejne na pło- 

tale biagze | GŁ materyalach artystycznych, — Najlepsze świadectwa — Kores 
tpandencya w języka polskim — Weory : szkioe irunco 1785 30 2 


pienne 


o 
o 
-e 
o 
0 
w 


krzaczaste 


dla osieroconych 


polecają w wiełkim 


i po najniższych 


Str. 7 


Koronki tiulowe. | niciane do komż, alb I obrusów. AAA» 
maszki lyońskie jedwabne | wełniane. Fręzle i Kwasiy 
pozłacane. szychowe i jedwabne Galeny złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornatów I kap Słuły I sukien- 
ki gotowe i zaczęte. Komżęe tiulowe, odpasowane |! gotowe. 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą“ Pietra Mikolaseka 
RE Raperzika L. l. 


SYRUP 


Wyrakia | polece: EEEE 
s=== Sułlfoguajacolowy 


I Syrup sułfeguajacelowy z kola 


jako skuteczny środek przeciw kaśziewi | ohorokom dróg oddechowyci! w 

działaniu zupełnie identyczny z innymi podobnymi wyrobłśei zagranioznymi, 00 

a orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa lokarskiego. Syrup sui- 
lajan unjakolowy jest o połowę tańszy od jsiewy': wyrobów zagranioznych i ko» 
ztaje 


tylko Ż— kor.  S$yrup snifoguwjecolowy z kolą kosztuje koron 2 — 
e si wyroby te tylko na przepla lekarski, — Do nabycia wẹ wszystkich 
led ra e ależy żądać wyrałnie wyrobn apteki Pietra Mikolasoba wo Lwowie. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


Woe flaszkack metalowych od 30 do 50 h. 
Bezwodna! e: Wszędzie do nabycia. e: 


Kwizdy Fluid 
(znak wąż) fluid dla turystów. 


Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo- 
cnienia ścięgien i mięśni, jako środłk pomocny 


na gościec, reumatyzm, ischias, postrzał i t. d. — 
Przez tyrystów, cykligtów, myig i i jeźdźców 


stosowany ze skutkiem, na w. R e i odzy 
s. I po daleki dićczkąch 
a :/, ilśs mą 1-80. 


naj tki i on 
kotowate cę 4 Ko i 
Skład główny: Franz Jokawa Kwiżdu, c. k. austr. weg., król. rum. i król. bał. dóstawca 


Dworów, Kersestirg koło Wiednia. 


Pra itekach, 


D 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryne) ". 18. 
Pracownia | skiad wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzied naprawa biżuteryi, sumienna 
i punktualna. Chińskie arebro po cenach fabrycznych na składzie. 


Najlepsze czeskie żródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.. lepszego 
K. 2:40, najlepszego pół białego K. 2-80, białego 
K. 4, biułego puszystego K. 5:1“: I kg. bardzo piękne- 
go Śrieżno-białego dariezo K. 6:40 i l. 8; 1 kg. pu- 
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj- 


— Przy odbiorze 5 kg. franco. 


lepszego puchu z piersi K. 12 
Gotowa ościel z węstego Serw TERO: niebiesniego hiałego lub żół- 

p tevo nankinc, I piergyme 1 m. cłu.u 1206 cm. 
szeroka waz = skanios yodu'zkarui, każda 80 em, 1001.60" cn. sye. 
rskośsi, mreno e sowas, sz. wem, hardzo trwałem pussy "on pierzem 5 14 


półpuchem X. p" puchem K 24 moje dłymcze pief ern; kK. 10. 12, 1$ 
16 puczsz%i N. 35,1 ; pierzyny 2? m, ie, 14) en. „RZE tr. 
| K HGR 1539 1 ja >. : poduszki 00 cm, długie 70 01. szerukie 5, 4: ©, 
5:20. i 5:40; pierna! yz sin go gradlu w pasy, 180 em, dłusie 11° em szerokie 
K. 20, K TEREC, Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 fran o Wymiana 
d.zwolona za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 


i opłatnie. 


S. BENISCH wDascheniiz, Nr. 865. Böhmen. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW NASARSKICH 


JGZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Florgańska I, 50. Filia: Plac Maryacki í, 2. 


Poleca w zakres masarotwi:, wchodzące wyroby w fak najlepszym 
gatunku I o wybornym emaku, 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM, 


TaS —I DZY 


RRZZZEL 
Łatwiej jest 


zapobiedz chorobie, aniżeli ją wyleczyć, Dlatego powinno się usuwać“ każdy 
katar, chrypkę, kaszel natychmiast przez 


THYMOMEL SCILLAE 


aby przy pojawieniu się kaszln, kataru it. d. natychmiast go zasiosować 
Także przy kokluszu skutkuje doskonale i działa szybko. 


= Wyrób i skład główny 


APTEKA B. FRAGNERA 


C. k. Dostawca Dworu, PRAG-III., Nr. 203, 


=== Proszę się zapytać swego lekarza. 


1 flaszka K. 220. Pocztą opłatnie za nadusłaniem z góry K.2'90, — 3 f. 
za nadesłaniem z góry K. 7—, 10 fl. za nadesłaniem s góry K.20. 
Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i znak ocbrony. 
Do nabycia w Krakowie w aptekach : Masłowski, M Reder, 
iK. Wiszniewski. 


p anm am am app an am an am a | 


| Zakłady lecznicze Cra Brehmer'a. 


Lekarz kierujący Dr. P We z" 


Inbalatoryum. gabinet Róntgenowe! 
Kuracya letnta | zimowa Starcżytn s 


park. 56) metr nad p merza Roj 
5 sw.dut Cpalenia 
gOrTĄCĄ par: '-,tęeki) bezpłatp:> 
=" Śtacya kol F: ies Bresiau. 
| -w || = "ENG="ÓGRE5 
Górbersdort na OLE teg 


— -w 


TE Zakład ogrodniczy św. Józefa w 


chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
za 


Str. 8 


Dra G. Schmidta lekarza sztabowego 
i fizyka słynny 


OLEJEK SŁUCHOWY 


usuwa prędko i dokładnie ozasewą głyuchotę 
wysiek z uszu, szum W uszach I przniępieny 
sluch uswoi w wypadkach zadawnajia. Do- 
uabycia po K. 4-— za flaszkę wraz ze spo- 
sobem użycia jedynie w aptece 323 0 12 


przed. Z. Ruckera we Lwowie. 


zzz ES | LL LŚ 
Nabyć można za pośr każdej księgarni na- 
grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą broszurę 
Dra Millera 

o zaburzeniach nerwowych 

i systomu soxualnego. 
Wysyłka ozłatnie w kowercie za nądesła- 
niem w znaczkach K. 1-20. CURT EL 
Baunachweig. 


Utwory muzyczne 


do tańca z najnowszych operetek, wyciąg, 
fortepianowe. Nowe edycye nut o:l 40 hal. po- 
cząwszy na fortepian lub skrzypce, Żumale 
i wzory do kostynamów maskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, i pieśni rczmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranźerów 


poleca zm 


Vai l 
sięgarnia polska 
Krakowie 
5 Fioryańska 35 


sorrara 


Znakomite ęsxki 


«ZENITH - 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 


w. DOWGIAŁŁ© zegarmistrz 
w Krakowie, Fioryańska 19. 


Bieliznę damską 


dzienną i nocną w najnowszych wzorach 


a LJ 
Bieliznę stołową 
białą i kolorową w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 


poleca po najtańszych cenach 


Głos Narodu s dnia' 9, Czerwca 1812, 


LAWN-TENNIS, RAKIETY | : 
PRASY do rakiet, PIŁKI |? 
PIŁKINOŻNE 


P> 
Buciki, kagoiemii l kg. puszka K. 2'40 wystarcza na 10 m? — Wiórka szczotkująca 
© kapeluszy =: Lb i kui 
554 x © HAMAKI, aa Po: NAPOWAJCJ w różnych niezbędna 
M "IAI kolorach ROB w każdym 
10%. nusmua| REIMI SPÓŁKA „zy A T 
"07 Lakier do kapeluszy ® 


Leżaki, 


ooi polne gkładane 


Przybory A0-TYDOIOSENA| para OBUWIE 


Marya Prauss 


Kraków, Rynek 7. 


Telefon N. 132. 


Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliźnie jak w toałeiach damskich, 


Stanisław -WETSS 
Właśc, szkoły tańców w Białej 


jako człon. I Związku tanęmiggcz.w.Włęduiu 
zaszczycon 


Dyplomom przez dwór Aroyksiąoia 


w mywcu,oraż przez Kasyno wojsk. 
i pierwazrz. pensyonaty w Krak owie 
sznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach prywa- 
tnych wyjeżdżając na żądanie do 
kazdej miejsoowości. 

są 40 6 


a raty! 


najnowszej konstrukcyi, nle- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z (fabryk świaco- 
wej sławy, poleca pierwszo 
rzędna znana z rzetsłności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 


Rynek 13. 


dostawca wielu stowarzyszeńrzarebk„"Zwią- 
zku Urzędników państw. | Centrali zakup” 
alar eficerów i urządników. 
Ceuniki z ilustracyą maszym darmo opłatnie 
UWAGA :0.ik,aaaiuowog. Konsulat „iwiere 
dził, ża firma: Singera Cu., wyrabia awoje 
„oryginalne* maszyny w Wittenbergu, pra- 
skiej prowincyi Brandonburg, zaś kierowni- 
tetwo handlowe posiada w Hamburdu. Jest 
to ta firma nłomiocka którą „Straż Poiske, 
zaliczyła do bojkota. 


Artykuły piwniczno 
szynksrskiei gospo- 
Garcza 


Weissenbók i Schwarz 


Wien Jasmirgottstrasse 15. 


Telefon-Nr. 19565. 
Nustrowane cenniki 


Wiha. 


4 dostać ż 
do Mszy ŚW. 08 mozna 


po cenie. 


WINA stołowe ł. po 55 b. — 60 h. 
o 80 h. — %9 b, — 1X 
1K.30h. — 3K — 3K. 
, „Assu L po BK. — 7 K. w boczkach 
a me flagzkach litr o 30 h. drożej u 5B 
Piotra Krawocz Dziekana w Eanuszewicsch 
Szepesmegye (Węgry). 10 m 10% 


10 ludzi I koroną, 


lub ewentualniemniejszą kwotą uratuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu“ dla niewinnie sadłużonej rodziny, 
pod litery „W. J.* 563 3 


darmo. 


er. em Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu” wydawca I 


Płótna nowe | zagraniczne Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki do nasa 
sanske i męskie Kolorowe I piate, Bielizna jn Janea Boa z piór, Szale jewana i welsiase, 
Xażdry, Paszzazrki I Prześcieradła 


Jeśli was dręczą bóle revmatyczne, niae M goścowe, darcie w 

w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, niedoriład członvów 

i inne dolegliwości powstałe skutkiem zaaiębienia to używajcie z 
całem zaufaniem WAP PE? FR pod nazwą 


Ruunefiwi wszędzie do nabycia! 
Każda flaszka zaepatrzena plombą. 


Jeśli gdzie uiesza, należy aprewadzić wprost z Labcratoryum chemicznego 
=I Aptekarza EDELMANA w Samborze, Rynek W. = 
TGWTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) Z 
flacrek za 6 Kor. 10 tłaszek za 10 Kor. 25 flaszek ze 23 Kor. < 
97 110 1 


Z Tkwiek dawna znaną ze Swój dóbodi żŻapachu praw'ziwą 


pw HERBATĘ ROSYJSKĄ w 


zbioru !ATĘ poleca dom eksportowy 


mia UJ, Aedlamowiczarniu 


(na pogranosa rosyjskiem) 


„Famiifjna" bardzo dobra . . .. . s Z. c. 1:40 s 
dò ma w oryginalnóm opakowania e 2:50 
„Imperial Oeszrak ORO 0 ARON) 20002 
„Okrachy” s naji ia kwiatowych | 10.0.0.0 0.0 0 1 1-20 8 
“ 
1 kg. Bnlionn Wołyński enicznego o. o Tres s2 $ 
4 Bredów A ki litewski białe p: tegoroczne 1 kg. ea R 4:— 


Baw rm D Aa grebozteralsta fraton 5 kilo .... e. Ey a 91 10— 


Pamiętać ma zmianę lokalin. 
Firma bronzownicza 


R. F. ROPRCZYŃSKI i SRA 


została przeniesiona s ul Ploryańskiej l. 17. 


Rz ml. Bracką i. 2. tel. 2330. 


Firma dostarcza: Paramenta kościelne s bronsu i srebra, chlú- 
zkie srebra, srebro atołowe, — Przyjmuje wszelkie odnawiania. 


5—1 


Założony w roku 1885 


Lakłal rzeżby arlystycznej Wojciech Samek w Bochni. 


odznaczcny medalem Ra wystawie krajowej we Lwowie 1894 r | złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
Wykonuje figury Swiętych z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać wy- 
robów zagranicznych. Ołtarz, teretrony, stacye à ogi krzyżowej, żłóbki betleemskie 
Boże groby i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, odpowiednich uczuciu religij- 
nemu. Udnawiania wszelkie uskutecznia. CENY TANSZE OD ZAGRANICZNYCH. 
Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie. 


m Á m AWK M mA WL 


dala bardzo trwały, piękny, porcelanowy połysk 


KRAKÓW, RYNEK 37. LINIA A-B. 


SANDAŁY hygieniczne 


do sporządzania wody sodowej |m mieni do Jas 


—m poleca Mapazyn bielizny == 


2- W. MMK a a 


redaktor Jan Matyasik, 


ARTYKUŁY DO POTRZEB DOMOWYCH 


KARBOLINEUM Awenariusa. 


z | Pre dko schnąca najlepszy środek do konserwowania drzewa. 
do zapuszczania podłóg. ||JANAKA PATENT 


do farbowania CENA 


Farby materyi 


„J 
FARBY OLEJNE 


LETNIE Speeyalne lakiery emalie i gla- 


Rok zasożcnia 1805 


Największy skład; 
„Bekwizytów do ryboła- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie 1 wła- 
snego wyrobu. liustro- 

wane cenniki, 


Józefa Oszvałda Następca (Józef Gerhard) 


WIEDEŃ I. Woilzeile Nr. 11. 310 20 3 


p e D A 
É £ 
„Singera „Singera* 
„66` maszyny 
najnowsza Laf Sà nabywa  mośna li 


doskonalsza ma- 
szyna do tzycia, 


y tyko w naszych 
~ składach, 


Singer Go. Mow zapalę ikae Maszyn do szycia 


Kraków, ui. Szpitalna i. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego, 


Filie: Tarnów Wałowa 13, Nowy Sącz Jagiellońska 26. Chrzanów Mickiewicza 13, Sanok 
Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolniea 11. 


z tubą łub bez tuby i płyty Pathe 
przodują dziś całemu przemysłowi fo- 
nograficznemu. Pathefon gra bez 
zmiany igły, szafirem trwałym i nie 
niszczy płyt. Tylko Pathefon daje 
żywy i prawdziwy głos ludzki i oddaje 
każdy instrument z właściwą mu siłą, 
— brzmieniem i barwą. 


Płyty 29 cm. po K. 4'50 dwustronne. Wiezrównane ply- 

„ły 35 em. po K. 66—. Katalogi darmo i opłatnie. Na 

każdym gramofonie można grać nasze płyty, zastoso- 
wawszy w © Pathe za K. 10. 


guarra in 


Pathêfony automaty zapewniają restauratorom źródło dochodu, 
1 Groa W 
Przed sezonem letnim sprawdźcie, czy aparaty wasze działają n ałeżycie. 
W razie potrzeby przyślijcte je do naprawy lub wyczyszczeuia. Tylko apa- 
rat dobrze utrzymany i bez zarzutu działający zdoła trwalezadowolić posiadacza. 


Stefan Grudziński Tadeusz Borger 
Kraków, ul. Szewska 22-b tel. 305. X 


EINE | REUMATYZM, 


| pedagra, newraigia, odmrożenia 
| powodują często niesnośns poiegliwowońo: Do $zybkiego ich uśmietrenia I nepo- 
| 


kojenia do usunięsia nabrzmeń i przywrócenia ruchliwości stawów, uraz pozby- 
©=x=r= cia sie uczucia ówiądu. Błużty 14 -2dumuwa)900-pacenym sk atkiera 


|CONTRHEUMAN 


zoak ochronny słowny 


Gia (Mentholo salicy 
f lowego eksir kaszt ). 


przy nacieraniu, masowania || "7 *acoalaa.. tor. ant 150 1 tuba o 
i okładach. . &— B tub A 
i 0 tuba I Koronę. :::! R— 20 tub B 
“ Dest Dwora 
Wyk isis B FRAGNER'A tot 


wny w Aptece ~ 
Baozność na nazwą preparatu i nazw'ak » wy'wóter. De Zakycia w apleliach. 


W Krakowie: Apieka M Maaiowsk: M. Feder 


BEE uasezcanassnacozne | K. Wągzh ewsk) =enesavisesssuses Eg żę | 
DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA 


i > PD W Z ZZO AC ZZO ZE ZOE YO, ZELL NY DY ZN, NĄ 
Komitet likwidacyjny Bamku paurcelacyjnego w iikwidacyi podaja do 
wiadomosci, że ma do igar Wii majątki: 
Pilanienek obok Pilzna .... okało 300 morgów. 
Wygoda koło Tarnowa ....- .. Około +ł14-morgów. 
Łowczów koło Tarnewa .., >., ckóło” 190 morgów 
Roztoka ireto Nowego 4 5. i. „Tt OTAM SOY 
Zagórz koło Sanoka aa 1 * 2 , e , o Około. 860 morgów, 
Czaazyn kolo Sanoka około 900 morgów 
Informacyi udziela adwokat Dr. St. Grzesik- przed e d w biąrsch 
Banku parcelacyjneg" w likwidacył ul. Brajerowska 11 a, a po południu 
w swej kancelaryi ui. Katorego l. 30. — Na żądanie z prowincyi inforimacye 
w -drodue pisemnej. Ji28 8 8 
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Wyrób krakowski ! 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod sara. J. R. Dobrzańskiego) w Krakogie 3 


Doskonate pokrycie 
dachów. 
Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy stopień ognio- 
trwałości. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


odporny na wiairy i zmiany 


powietrza 
206 80 2 


Fabryka iupku asbastowego 
„Asbit* Spółka z 6gr. por. 


KRAEÓW 
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 


Biuro centralne ul. Starowiślna 48. 


Lissa, czerwone, ciemne wytwarzające krew 
i białe po 52, 56, 62 I wyżej hal. za litry w 
beczzach od 56 litrów wzwyż, frhuko Lju- 
bljana (Laibach) wysyła się za oobrani: m. 
Kolekcya próbek (5 Kg) za pobraniem 
pocztowem franko K. 4. Ciemne two- 
rzące krew wino „Kuć, dla nisdokre- 
wnych i rekonwalescentów 4 flaszki 
(5 kg) zapobraniem poczt< wem franko 
K. 450. 


Adres: 


„ Nowaković 


„ai winnie położonych na wyspie 
Brazzn i na wybrzeżu Makarskiem. 
Ljubijana (Lajbach) Kraina 
Cenniki na żądanie gratis | opłałnie. 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra(hristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzyma- 

nia czystości i upiększania cery. 

Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 

opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 

nym znakiem ochronnym. Cena K. 1:60 odl 
powiednie mydło 70 hal. 

Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmelicka 1. 23, 


Prywatne gimnazyum 
z prawem a 


Pensyonat 
Franz Scholc, Graz, Grazbachgasse 29 


1— 8klas, świadectwa matnryczoe, równo- 

rzędne z państwowemi, znakomity pensyo» 

nat, dom własny, ceny umiarkowane. Pro- 

spekty darmo. Przyjęcie uczniów także w 
środku półrocza. 


OnieriZonka 


koło Czerwonego Klasztoru na Węgrzech, 
poczta: „Koronahegyfiirdó* mająca piękny 
widok na Trzy Korony, posiaaa wilię z 7 
pokoi z pościelą, kuchnią polską, kąpiele 
Biarczane, prócz 26 pokoi gościanych Z u!ługą 
polska. uszanowaniem 

TOTH ALEKSANDER 


Hotel Litfman 


od 50 lat istniejący w pobliżu „Czerwonego 
Klasrioru* na Węgrzech, poczta : „Korona 
hegyfür'ö“ posiada widok na Trzy Korony, 
spokój, pokoje gościnne, snchnię polską, 
pocztę, t legraf i telefon w miejscu, muzyxę 
węgierską, powozy do wynajęcia, bliskość 
do Szczawnicy drogą jezdną pizez Pieniny, 
usługę polską, cery przystępne. 
naletne szacunkiem 
LITTMAN B. 
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na sezon wiosęnny i letni 1912, 
Jedenkupon310 | 1 Kupon ? Kor. 
m. dług, na całe | 1 Kupon 15 Kor, 

g ubranie męskie | 1 Kupon 15 Ko:. 

; paca i ka, | 1 Kupon 17 Kor 

Y a 

i cy. Skcezruje 1 Kupon 20 Kor 
i kupon na czarne obranie wizytowe 
20 kor jakoteż materye na sarzutki, 

| kostyumy turystyczne. jedwabne, kam- 

jg garny it. d wysyła po cenach fabry- 
cznych ze ewei rzetelności i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sulina 


$ Slegelimiot w Berme 


s Próbki gratis i franko 

| Borzyści stron prywatnych zamawiają" 
cych materye wprost u firmy Blegel- 
Imhof w fabryce sẹ znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zmmó- 
wienia uskułecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w Lp 
łych rormtarsoh z aupełuie śwież 
0twaru, 229 


aea OAZA RRE SO. 0 O CI R 


E ranciszek 
Rynek pióssy Nr. $. (sara braisead 


Martin 


al śz 


